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» Uroczysty koncert trzydziesto lecia  
♦ O dznaczen ia  ♦ Listy g ra tu lacy jn e

J U B IL E U S Z  
naszej Filharmonii

D O S TO JN Y M I dźwiękami Poloneza A -dur Chopina rozpoczę
ła się wczorajsza uroczystość z okazji X X X -Ie c ia  Filharm onii 
Szczecińskiej im. Mieczysława Karłowicza połączona z galo
wym koncertem. Sala Filharm onii pękała w szwach, a im pre
zę zaszczycili obecnością przedstawiciele wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych z wojewodą szczecińskim Jerzym  
Kuczyńskim i sekretarzem KW  PZPR Danutą Krzemańską.

Nowa faza
rozwoju wydarzeń

w Iranie
T E H E R A N . P A R Y Ż , L O N D Y N  

P A P . W czora j g łów nym  w yd arze 
n iem  w Teheran ie  by ło  w ystąpie
nie p rem iera  „rząd u  tym czasowe
go”  M eli di B azargana na maso
w ym  w iecu na un iw ersytec ie  te - 
lie rań sk im . O św iadczył on, że re 
w o lucja  irańska weszła w  nową 
fazę  rozw oju , w  k tó re j n a jw a ż
niejsze zadania % „rządu  tym czaso
w ego” polegają na tym , aby cał
ko w ic ie  przejąć w ładzę w swoje 
rece, odbudować gospodarkę. prze
prow adzić re ferendum  w sprawie  
przyszłego ustro ju  państwowego  
Ira n u , a następnie przeprow adzić  
w yb o ry  do nowego parlam entu . 
W brew  poprzednim  zapow iedziom  
B azargan  nie ogłosił jeszcze skła
du swego g a b in e tu ,_ s tw ierdzając, 
że jest obecnie w '  trakc ie  jego  
kom pletow an ia  i lista m in istrów  
będzie ogłoszona w najb liższej 
przyszłości.

M ów iąc o sytuacji w  a rm ii irań 
sk ie j. Ba/.argan s tw ie rd z ił, że 
większość żo łn ie rzy  popiera ruch 
antym onarch istycznv i podkreślił, 
że arm ia  nie powinna być narzę
dziem  im p eria lizm u .

„Sprawa Moro"
na forum

parlamentu włoskiego
R Z Y M  PA P . Spraw a porw ania i 

zabójstw a Aldo M oro stanęła po
now nie na fo ru m  parlam entu  
w łoskiego.

W łoski m in is ter spraw  we
w n ętrzn ych , V irg in io  Rognonl, od 
pow iadając na in te rp e lac je  posel
skie podkreślił. iż „ re w e la c je ” 
n iez identyfikow anego  członka
C zerw onych B rygad  zwłaszcza' 
tw ie rd zen ie , jako b y  w porw aniu  
A ldo M oro uczestn iczyli rów nież  
k a ra b in ie rzy , o kazały  się fa łszy-

Sesja naukowa w Zamku

Martyrologia ludności 
pod okupacją 

hitlerowską
W C ZO R A J w  Z am ku K siążąt Po

m orskich rozpoczęła sie dw udnio
wa sesja naukow a poświecona m ar
tyro log ii ludności na teren ie  Z iem  
Zachodnich i Północnych w  ostat
nich m iesiącach I I  w o jn y  św iato
w ej. N a sesje p rzyb y li naukow cy  
i działacze K om is ji Badania Zbrod
n i H itle ro w sk ich . Obecni byli 
przedstaw iciele w ojew ódzkich władz 
z w ojew oda szczecińskim Jerzym  
Kuczyńskim  i członkiem  S ekreta
ria tu  K W  PZPR . przewodniczącym  
W K K P  Ju lian em  L en artem .

Podczas wczorajszych obrad  
uczestnicy k o n feren c ji uchw alili 
rezolucje domaga iaca sie uchyle
nia te rm in u  przedaw nienia zbrod
n i h itlerow skich.

PU B LIC ZN O ŚĆ  powitał w 
serdecznych słowach dyrektor 
i kierownik artystyczny F ilh ar
monii Szczecińskiej Stefan M ar- 
czyk, a gratulacje jub ilatow i 
złożył prezydent miasta Szcze
cina Jan Stopyra. Życzenia dal
szej owocnej pracy i podzięko
wania za działalność dotychcza
sową przekazali naszej F ilh ar
monii w  listach gratulacyjnych  
sekretarz KC PZPR Jerzy Ł u 
kaszewicz, I  sekretarz K W  
PZPR w  Szczecinie Janusz 
Brych oraz wiceminister k u l
tury i sztuki Wiesław Bek. W y
razem uznania naszych władz 
dla szczecińskich filharm oników  
były liczne odznaczenia pań
stwowe, odznaki „Zasłużony 
działacz ku ltu ry”, nagrody i in 
dywidualne listy gratulacyjne  
od wojewody szczecińskiego.

Krzyżem Kawalerskim  Orde
ru Odrodzenia Polski odznaczo
ny został trębacz — Mieczysław

Ponadto działalność F ilh ar
m onii uhonorowana została 
przez ministra oświaty i wycho
wania Medalem Komisji Edu
kacji Narodowej.

PO jakże małej dla naszych 
filharm oników części oficjalnej 
przyszła kolej na muzykę. Usły
szeliśmy symfonię patrona F il
harmonii Mieczysława K arłow i
cza „Odrodzenie” w opracowa
niu Henryka Czyża. Różni się 
ona od oryginalnej koncepcji; 
H enryk Czyż wzbogacił ją o no
we elementy dramatyczne — 
najpiękniejsze fragmenty pol
skiej poezji dwudziestego w ie
ku (Tuwim a, Gałczyńskiego, 
Broniewskiego, Baczyńskiego, 
Różewicza i innych). Utwór roz
począł się majestatycznymi

JE S ZC ZE  n ie  m inęła  tego
roczna zim a a w  F a b ryce  
R ę k a w ic  zek i  O dz ieży  S kó -  
rż a n e j w  M ia s tk u  (w o j. s tup 
sk ie ) p rz y g o to w u je  s ię  ju ż  
k o le k c ję  na je s ie ń -z im ę  79/80 
ro k .  T a k  znaczne w yp rze d ze 
n ie  ko n ie czn e  je s t, pon ie w a ż  
m o d e le  trzeba  w d ro ż y ć  do  
p r o d u k c j i  s e ry jn e j,  a wcześ
n ie j  za p re ze n to w a ć  na ta r 
gach  i  g ie łd a c h , co p o z w o li 
na u s ta le n ie  w ie lk o ś c i zam ó
w ie ń . Co p ro p o n u ją  za tem  
p ro je k ta n c i?

O p ró cz  s z y ty c h  od  k i lk u  se
zo n ó w  k o żu szkó w  d łu g ic h ,  
także  k ró tk ie .  K o ż u s z k i te 
będą w y k o n a n e  w e d łu g  no 
w e j te c h n o lo g ii o p ra c o w a n e j 
w  M ia s tk u . Polega ona  m .in . 
na  n a k le ja n iu  sztucznego f u 
tra  na e le m e n ty  skó rzane  i  
zszyw a n ie  ic h  na tzw . s ty k .

(F o t. C A F  — K ra s z e w s k i)

W 20 rocznicę zwycięstwa
Rewolucji Kubańskiej

Ekspozycja
fotograficzna
Z O K A Z J I X X  rocznicy zwy

cięstwa Rewolucji Kubańskiej 
w G alerii Szczecińskiego Tow a
rzystwa Fotograficznego w pa
wilonie RSW „Prasa — Książka 
— Ruch” przy ul. Krzywouste
go otwarta została wczoraj w y 
stawa fotograficzna.

(Dokończenie na s tr. 2)(Dokończenie na s tr. 2)

Potwór z Loch Ness 
— na wystawie!

Z N A N A  am erykańska m odelka Farrah F a w ce tt-M ajors, k tó ra  
próbu je  ostatn io swych s ił w  f i lm ie , obchodziła 32 u rodz iny  na 
planie zakończonego w łaśnie f i lm u  sc ience-fic tion  „S A T U B N -  
3” Je j pa rtne ram i w f ilm ie  są K irk . Douglas (z p raw e j) i H a r
vey K e ite l. (C A F -U P I-łe le jo to )

Stasiurka, jeden z najstarszych 
stażem filharmoników. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali: Anie
la Żelichowska. Stefania Szla
gowska oraz K urt Gruenbaum; 
Srebrne Krzyże Zasługi — T a 
deusz Wesołowski, Andrzej Bed
narczyk, W aldemar Ogonowski, 
Roman Stanczewski, Kazimierz 
Czopko i Stanisław Sadłowski. 
W imieniu odznaczonych po
dziękował Mieczysław Stasiur
ka.

Prowokacje
władz chińskich
H A N O l P A P . Jak  podaje w ie t

nam ska agencja in fo rm a c y jn a  
(V N A ), w ładze chińskie  6 bm. w y 
s ła ły  kom panię uzbro jonych  żoł
n ie rzy  na te ry to r iu m  w ietnam skie  
7. zadaniem  zaa tako w an ia  poste
ru n k u  granicznego L u n g  T h a n  w  
p ro w in c ji La i Cha u. A gresorzy  
chińscy zab ili trzech żo łn ierzy  
w ietnam skich , sześciu ra n ili ,  a 
pozostałych czterech u prow adzili.

Załoga posterunku granicznego  
L ung T h an , położonego na te ry 
to riu m  SR W, liczy ła  ty lk o  13 
s trażn ikó w  i agresorzy chińscy  
liczebnie znaczn ie  ją  przew yższali.

LO N D YN  PAP. Słynny po
twór z Loch Ness o wdzięcz
nym przydomku Ne-ssie, wierny  
przyjaciel wszystkich dziennika
rzy świata... w okresie ogórko
wym, zostanie wystawiony na 
widok publiczny w Roch dale; 
Lancashire. Tym  razem nie bę
dzie to żadna atrapa ani też 
zdjęcie, z których większość zo
stała zręcznie sfabrykowana. 
Będzie to prawdziwy, zabalsa
mowany potwór z Loch Ness.

mają oni z ustaleniem cen b i
letów, gdyż przy rosnącej in 
flacji nie wiadomo, ile żądać, 
aby nie być w przyszłości strat
nym. W chaosie przygotowań 
sprawa samego złowienia pot
wora wydaje się być odsunięta 
na plan dalszy...

Płyty długogrające
Czyżby więc prasa całego 

świata, która od la t . skrzętnie 
odnotowuje wszystkie pojawie
nia się potwora, tym razem za 
bardzo zajęła się latającymi 
spodkami, przegapiając ten h i
storyczny w  dziejach fantastyki 
fakt? Otóż nie. Potwór z Loch 
Ness zostanie wystawiony na 
pokaz publiczny gdy tylko uda 
się go złowić. Tego oczywiście 
należało się spodziewać, ale 
grupa przedsiębiorczych B ry
tyjczyków już przygotowuje się 
do zorganizowania takiej w y
stawy przygotowu ie pomiesz- 

| czernie, zaproszenia oraz bilety. 
! Największy, jak dotąd, problem

z... marihuany
O T T A W A  PAP. K an ad y jska  k ró 

lew ska po lic ja  konna przechw yci
ła ostatn io  znaczny tran sp o rt m a 
r ih u an y  przem ycanej w  o ryg in a l
ny sposób. Z e  ISO kilo g ram ó w  m a
rih u a n y  sporządzono pod prasą 
1200 p ły t, k tó re  u k ry te  w  ko p er
tach usiłowano w w ieźć na teren  
K anady ja k o  p ły ty  z m u zyką  k la : 
syczną 1 ro zryw ko w ą. W artość  
ryn ko w a n a rk o ty k u  pochodzącego 
7. J a m a jk i w ynosiła  około 230 ty 
sięcy do larów . W zw iązku  z p ró 
bą przem ytu  po lic ja  aresztow ała  
4 osoby. d w ie . K a n a d y jk i i  dw ie  
o b yw ate lk i J a m a jk i. Zachodzi oba
wa. że inne podobne przesy łk i 
przedostały się na te ry to r iu m  K a 

nady.

U merze- ♦  Nie rozstaję się ze Szczecinem... ♦  Głaskanie patelnią ♦  Mini-horoskop* Kto zaczyna wcześniej? ♦
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W zrost św iad czeń  najn iższych

110 miliardów złotych 
na renty i emerytury

Ju b ileu sz  
naszej Filharmonii

U B IE G Ł Y  rok przyniósł dalszą poprawę warunków' życia 
przeszło 3,5-m ilionowej rzeszy emerytów I  rencistów. Było to 
konsekwentne następstwo przyjętego w  marcu 1977 roku przez 
Sejm kilkuletniego programu stopniowego zwiększenia świad
czeń najniższych oraz wypłacanych z tzw. starego portfela, 
a więc przyznanych stosunkowo dawno, kiedy w ślad za 
niskimi płacami szły niskie em erytury i renty.

W  W Y N IK U  realizacji pro
gramu najniższe em erytury  
wzrosły w  roku 1978 do 1450 
zł, m inimalne renty inw alidz
kie I  i I I  grupy do 1400 zl, a 
I I I  grupy do 1100 zł. W  tych 
samych granicach wzrosły też 
najniższe renty rodzinne. Ko
lejną, drugą ratę podwyżki 
otrzym ali emeryci i  renciści, 
którzy przestali pracować przed 
rokiem 1975. W  tym  przypadku  
wysokość podwyżki podzielonej 
na 4 raty związana jest z datą 
przejścia na em eryturę lub 
rentę. W szystkim emerytom i 
rencistom doliczono też okre
ślone kw oty z tytu łu  podwyż
szenia stawek procentowych 
w ym iaru świadczeń od zarob
ków.

W  w yniku _ ubiegłorocznych, 
a także wcześniejszych podwy
żek i reform, zwiększyły się 
przeciętnie świadczenia em ery
talno-rentowe. W  końcu roku 
przeciętna em erytura wynosiła 
2719 zł, wobec 1451 zł w  1970 r, 
co oznacza, że w ciągu 8 lat 
nieomal się podwoiła. Przecięt 
na renta inwalidzka wzrosła w 
tym  czasie z 1016 zł do 1886 zł. 
a rodzinne z 909 zl do 1755 zl. 
Zahamowany został proces po
garszania się relacji pomiędzy 
przeciętnymi świadczeniami e- 
m erytalno-rentow ym i, a prze. 
ciętną płacą w  gospodarce.

Dodajmy, że część emerytów  
korzystając z podniesionej, do
puszczalnej granicy zarobków  
kontynuowała w  różnych for
mach pracę zawodową, eo nie 
pozostawało bez w pływ u na ich 
sytuację materialną. Oczywiś
cie zależy to od sprawności i 
stanu zdrowia. Seniorzy powy
żej 80 la t korzystają z 500-zło- 
towych dodatków.

Z nowych, ustawowych form  
zabezpieczenia na starość oraz 
na wypadek inw alidztw a, sko
rzystała w  ubiegłym roku 
pierwsza grupa rolników indy
widualnych, najstarszych w ie
kiem. Jak wiadomo, pełne u- 
powszechnienie rolniczych eme
ry tu r i  rent nastąpi po roku 
1980.

W  roku 1978 na em erytury  
i renty przeznaczyliśmy 109,7 
mld zł —  przeszło trzykrotnie  
więcej niż w  roku 1970.

Z prac
Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u 

je  rzeczn ik  prasowy rząd u  — 9 
tom. P rezyd iu m  R ządu powzięło  
decyzje, k tó ra  m a na ceł u p rzy 
spieszenie te rm in u  uruchom ien ia  w  
H u c ie  ..K ato w ice”  b azy przeładun
k o w e j ru d  im p ortow anych  z  ZSR R . 
Baza stanow ić będzie s tac je  ko ń 
cowa budow anej obecnie l in i i  ko 
le jo w e j H rubieszów  — H u ta  ..K a 
to w ice ’'.

N a  posiedzeniu rozpatrzono stan  
1 p erspektyw y rozw oju  stosunków  
gospodarczych z k ra ja m i B liskiego  
1 Środkowego W schodu. O praco
w ane w  te j 6praw ie  propozycje  
wtanowia cześć składow a d ługofa
lowego program u .rozwoju stosun
k ó w  Polski z k ra ja m i ro zw ija ją c y 
m i sie.

Następnie p rzy ję to  uchw ałę w  
spraw ie p ro d u kc ji 1 dostaw naw o
zó w  w apn iow ych  i  w apn iow o-m a
gnezow ych w  la tach  1979—so.

P rezyd iu m  Rządu poddało ko n 
tr o li  dotychczasowa rea lizac je  
uch w ały  R ady M in is tró w  z  paź
dzie rn ika  1976 r . o rozszerzeniu w  
obecnym  p ięc io leciu  hodow li zw ie
rz ą t  fu te rko w ych  oraz zw iększe
n iu  skupu  skór.

Nowości „Selfy”

♦  Ogrzewacze listwowe
♦  Regały segmentowe

W  T Y M  R O K U  Z a k ła d y  Sprzętu  
E łektro g rze jn eg o  „S e łfa ” rozpocz
ną pro d u kcję  nowego ty p u  ogrze
w aczy w n ę trz . Będą się one róż
n ić  od produkow anych  dotych
czas ogrzew aczy p ły to w ych  kszta ł
tem ; now e będą bardzo w ąskie, 
stąd Ich nazwa — lis tw ow e. Seria  
in fo rm a c y jn a  tych  ogrzewaczy  
spotka ła  się z dużym  zaintereso
w an iem .

N ie  m niejsze na pewno za in te 
resow anie w yw o ła  inna nowość 
„S e lfy ” . W p raw d zie  n iew ie le  ma 
ona wspólnego z p ro filem  p ro d u k
cy jn y m  tego zak ład u , jest to je d 
n a k  a r ty k u ł bardzo potrzebny na 
ry n k u . Chodzi tu  o proste regały  
(m eta low a ko n stru kc ja  plus pó łk i 
z desek lu b  p ły ty  p ilśn iow ej), zna
kom ic ie  pasujące do garażu, dom - 
k u  letn iskow ego, a lta n k i czy choć
b y  do każdej p iw n ic y . W ychodząc  
nap rzec iw  dużem u zapotrzebow a
n iu  przygotow ano się w  fab ryce  
do uruchom ien ia  p ro d u k c ji tego 
sprzętu. P rze w id u je  się, że p ie rw 
sza p a rtia  reg ałó w  przekazana  
zostanie do h a n d lu  w  połow ie b ie 
żącego roku.

W  plani-e na rok 1979 przew i
dziano dalszy wzrost ogólnego 
funduszu em erytalno-rentowe
go. Z nowym rokiem najniższa 
em erytura wyrosła do 1625 zł. 
Zw iększyły się też m inimalne 
renty inwalidzkie i rodzinne 
oraz świadczenia z tzw. kiedyś 
starego portfela. Zabezpiecze
niem społecznym na starość 
objęta zostanie w tym  roku 
kolejna grupa rolników.

(Dokończenie ze sir. 1)

dźwiękami „Roty” wykonanej 
przez Chór Akadem icki Poli
techniki Szczecińskiej. Poezje 
recytowali aktorzy szczeciń
skich teatrów; Ewa Wawrzoń, 
Janusz Bukowski i Karo l Stęp
kowski. Opracowanie Henryka  
Czyża przyczynia się do udo
stępnienia dzieła Karłowicza 
szerokiej publiczności, w  orygi
nale symfonia jest trudna do 
słuchania. Prowadzący koncert 
Stefan Marczyk świetnie zgrał 
tekst z muzyką i sądzę, że o- 
becni na uroczystości melomani 
w  przyszłości będą słuchać „Od
rodzenia” przez pryzmat dzi
siejszego wykonania.

Z kroniki kryminalnej

Jak w westernie
W  K O Ń C U  ub. ro k u  ul. Espe

ra n to  w  W arszaw ie  szła ko b ie ta  z 
dw ojg iem  dzieci. W  pobliżu  p a w i
lonu  handlow ego c h w ie jn y m  k ro 
k iem  toczył się W ład ys ław  N . P o
t rą c ił ko b ie tę  łokc iem , k tó ra  nie  
zareagow ała  na chu ligańską za
czepkę. p o  ch w ili m ężczyzna w ró c ił 
1 p o w tó rzy ł poprzedn i w y b ry k . Z a 
czepiona zw ró c iła  w ów czas uwagę  
na jego zachow anie.

R eakcja  ta  ob u rzy ła  a w a n tu rn i
k a . W y rz u c ił z siebie la w in ę  ord y 
narn ych  w yzw isk  i p róbow ał ude
rzyć  ko b ietę . W ówczas m a tk a  z 
dziećm i schroniła  się w  pob lisk im  
kio sku  „R uchu” i  poprosiła sprze
daw cę o w ezw an ie  m ilic ji.  W  c h w i
lę  później w d a r ł się W ła d y s ła w  N . 
P ró b o w ał pobić ko b ietę , przez ca ły  
czas o b ra ża ł ją  o b e lżyw ym i słow a
m i.

Jeden z m ężczyzn w yp ch n ą ł a -  
w a n tu rn ik a  z k iosku, a z ro b ił to 
n a  ty le  en erg iczn ie, że W ład ys ław  
N . spadł ze schodów prow adzących  
do k iosku . M a tk a  z dziećm i k o rzy 
sta jąc  z zam ieszania,, zdążyła  uciee 
z kiosku i  dobiegła do swego m iesz

k a n ia . w  te j s y tu ac ji agresja chu
lig an a  skup iła  się na m ężczyźnie, 
k tó ry  s tan ą ł w  obronie ko b iety . 
Poszedł za n im  do pobliskiego skle
pu rzeźniczego, w  k tó ry m  ó w  m ęż
czyzna p racow ał. Z n ó w  został w y 
rzucony za d rzw i. A le  n ie  na d łu 
go. P o c h w ili zn ó w  w k ro c zy ł do 
sklepu . W  rę k u  trz y m a ł b rzy tw ę . 
O stro  ru s zy ł w  k ie ru n k u  czło w ie
k a , k tó ry  przeszkodził m u  w  ob ra 
żan iu  i  pobiciu  k o b ie ty . G ro 
z ił. że go zab ije . w sk le 
p ie  doszło do w esternow ej sce
n y . C hu ligan  *  b rzy tw a  nacie
ra ł  na rze źn ik a . A ta k o w a n y  w  pew 
n ym  m om encie rzu c ił w  napastn i
k a  tab o re tem . T r a f i ł  go w  nogi. 
K ie d y  chu ligan  z a m ie rzy ł się, na 
odsiecz ru szy ł jeden  z k lie n tó w . 
Przestępcę obezw ładniono, odebra
no m u  ta k że  b rzy tw ę . W ezw ano  
m il ic ję . .

Z a trz y m a n y  W ła d y s ła w  N . nie  
p rzy zn a ł się do staw ian ych  m u  za
rzu tó w . B ie g li p sych ia trzy  s tw ie r
d z ili u W ład ys ław a  N . znaczne  
ograniczenie poczytalności. W kró tce  
stanie p rzed  sadem

Uwaga na przełomy!

Rady dla zmotoryzowanych
C ZĘ S TO  w  ko m u n ik a ta c h  ra d io 

w ych, przeznaczonych dla k ie ro w 
ców s łyszym y, aby u w aża li na 
prze ło m y. Co to są przełom y?  
Otóż n iem al po każdych silnych  
m rozach i  opadach śniegu w ystę
p u ją  u b y tk i w  asfa ltow ych  jezd 
niach. P ow sta ją  one na skutek  
spękania zew n ę trzn e j pow ierzchni. 
Zachodzi w ięc  z ja w is k o  prze łam a
nia części a s fa lto w e j i  w yb ic ia  
je j  następnie przez jadące pojazdy. 
P ow sta ją  szczeliny, w y rw y  i od er
w ania całych p ła tó w . P o n iew aż  
ta k ie  u b y tk i nie zawsze są w idocz
ne, zaleca się w  ty m  okresie (a 
także  do czasu g en era ln e j nap ra 
w y ) jeździć  ze szczególną ostroż
nością. W y rw y  tę mogą być róż
nych ro zm iaró w  i ró żn e j głębo
kości, w  zależności od w ars tw y  
a sfa ltu  u leg a jące j „o d k le je n iu ” .

W olna i  ostrożna jazda po ta 
k ich  drogach m a na celu zacho-

Ekspozycja
fotograficzna

(D okończenie ze s tr. 1)

W  U R O C Z Y S T Y M  je j  o tw arc iu  
w zię li u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  w ładz  
w ojew ódzkich : sekre ta rz  K W  P Z P R  
D an u ta  K rzem ańska i  w icew o je 
w oda szczeciński A n d rz e j G ło 
w ack i. Obecni b y li ró w n ie ż  przed
staw ic ie le  konsu latów  z n a jd u ją 
cych się w  Szczecinie.

O h is to ryczn ym  znaczen iu  rew o
lu c ji d la narodu  kubańskiego, o 
osiągnięciach w  b u d o w n ic tw ie  so
c ja lizm u  na K u b ie  i  zacieśn ian iu  
w spółpracy z Polską i  ca łym  obo
zem państw  socja listycznych m ó
w ił konsul g e n era ln y  K u b y  D io 
nisio Lozano V e rg e r.

fo to g ra fii przedstaw ionych  
w g a le rii u k a zu je  d zie je  w a lk  re 
w o lu cy jn ych  z reżim em  B atisty, 
tru d n e  la ta  b u dow y nowego ustro
ju  społecznego, g łębokich re fo rm  
gospodarczych, pomoc Z w ią zk u  
R adzieckiego i in n ych  państw  
socjalistycznych, d zięk i k tó re j  
m łoda rep u b lika  K u b y  okrzep ła . 
W id z im y  pow stańców  F id e la  Cas
tro  w kracza jących  do H a w an y , 
parcelow an ie  m a ją tk ó w  obszarn i- 
czych, zb io ry  trzc in y  cukrow ej, 
budowę now ych dom ów i szkół,' 
współczesne ro ln ic tw o  1 przem ysł 
kubański, k o n ta k ty  przyw ódców  
Polski 1 K u b y .

K ubańska ekspozycja w  chętnie  
od w ied zan ej przez szczecinian ga
le r ii  fo to g ra fic zn e j z pewnością  
zac iekaw i w ie lu . Jest ona ciekaw ą  
ilu s tra c ją  g łębokich p rze m ia n  ja 
k ie  p rzeży ła  K u b a  w  ostatnich  
20 la tach . (i)

Poradnia prawna
Ligi Kobiet

W  S IE D Z IB IE  Z a rzą d u  D z ie ln i
cowego L ig i K o b ie t Szczecin-Śród- 
m ieście p rzy  ul. Jag ie llo ń sk ie j 16 a 
I  p ., w  k ażd y  czw a rte k , w  godzi
nach od 17 do 18, bezp łatnych  po
rad  w szystkim  potrzebu jącym  
u d zie la ją  szczecińscy p ra w n ic y . Są 
to członkow ie  Zrzeszen ia  P ra w n i
k ó w  P olskich, k tó rz y  pracę tę 
t ra k tu ją  społecznie.

D o d a jm y  przy  o k a z ji, że chęć 
społecznego d z ia łan ia  w Osiedlo
w ych  K om is jach  In d y w id u a ln e j 
P ro f ila k ty k i Społecznej is tn ie ją 
cych p rzy  K o m ite tach  Osiedlo
w ych  S am orządu M ieszkańców  
zgłosiło ostatn io  30 p raw n ikó w , 
ró w n ież  członków  ZP P . Ich  facho
wa Domoc jest ze wszech m iar  
pożądana w  tych  kom isjach, a 
społeczna postaw a goeftia pochwa
ły . (aż)

w an ie  bezpieczeństwa. Ł a tw o  bo
w iem  stracić p anow anie  nad k ie 
row nicą , zm ienić nagle k ie ru n e k  
ja z d y  i doprow adzić do w yp ad ku . 
O strożna jazda jest też konieczna  
z uw agi na m ożliw ość uszkodzenia  
pojazdu, a szczególnie jego deli
ka tn y c h  'podzespołów. P rzy  tak ich  
nierów nościach {często — w ybo
ja c h ) narażone są te leskopy, reso
ry , wahacze, d rą żk i skrętne  k ie 
ro w n icy , w szelkiego ro d za ju  tu le 
je  a m o rtyzacy jn e , p o d k ład k i gu
m ow e itp . P a m ię ta jm y , że nowo
czesny samochód jest dostosowa
n y  do dobre j n a w ierzch n i, do 
p ły n n e j jazd y  po ró w n ych  dro
gach, nie zaś w ertepach .

I  jeszcze jedna rada. P oniew aż  
m eteorolodzy zap o w iad a ją  na n a j
bliższe d n i duże skoki tem p era tu 
ry  (m inusow e w  nocy i  dodatn ie  
w  dzień), w a rto  pam iętać, że na 
naszej drodze m ożem y spotkać na
w ierzch n ie  m okre , suche i oblo
dzone. Jest to w y ją tk o w o  niebez
pieczna sytuacja , bo przyczepność 
opon w  każd ym  ta k im  m iejscu  
jest Inna. N a leży  w ystrzegać się 
gw ałto w n ych  ham ow ań czy p rzy 
spieszania jazd y . Ł a tw o  doprow a
dzić bow iem  pojazd do n iezam ie
rzo n e j zm ia n y  k ie ru n k u  ja zd y  czy 
w padnięcia w  poślizg. Szczególna 
ostrożność potrzebna jest podczas 
jazd y  za in n y m i po jazd am i oraz w  
czasie w y k o n y w a n ia  m anew rów  
w yp rzed zan ia  i w y m ija n ia .

Z im a  na drogach niesie w iele  
niespodzianek, do k tó ry c h  nie 
zawsze jesteśm y dostatecznie  
przygotow ani. T y lk o  szczególna 
ostrożność i  n ie zb y t szybka jazda  
mogą nas uchronić od k ło p o tli
w ych  s y tu ac ji.

(stop)

Solista koncertu — Konstan
ty  K u lka —  nasz najznakomit
szy skrzypek, uświetnił uroczy
stość wykonaniem Koncertu 
skrzypcowego Karłowicza. A r 
tysta ten dokonał wczoraj rze
czy niezw ykłe j, oprowadził 
publiczność po koncercie, po
dobnie jak świetny przewodnik 
po muzeum. Wiele fragmentów  
koncertu olśniło słuchaczy nie 
dostrzeganyrri dotychczas pięk
nem, a drugą część koncertu 
Konstanty K u lka grał w sposób 
natchniony. Część trzecia osza
łam iała jubilerską niemal pre
cyzją i wycyzelowaniem szcze
gółów. Nie sposób grając z tak  
znakomitym artystą nie dosto
sować się doń poziomem; towa
rzysząc soliście orkiestra dała 
z siebie wszystko — w  trzeciej 
części je j partia okazała się n a j
bardziej kolorystycznie zróżni
cowaną z przeze mnie słysza
nych. N ie milknące brawa i 
ogromne kosze kw iatów  zakoń
czyły galowy koncert naszej 
trzydziestoletniej Filharmonii.

Jan G O R ZE LA N Y

Niezwykłe
wodowanie
W R O C Ł A W  P A P . W ezera 1 w e  

w ro c ław sk ie j 3toczni rzecznej za
kończona została n iecodzienna, 
pierwsza tego ro d za ju  operac ja  
grupowego w odow ania sta tków  na 
zam arzn ięty  basen w odny. C elem  
operacji by ło  pokruszenie przez 
wodowane s ta tk i k ry  lodow ej, aby  
otw orzyć drogę wodną dla czeka
jących  na rem ont b a re k  i peha- 
czy. Podczas pierwszego w odow a
nia w  br. we w ro c ław sk ie j stoczni 
spuszczono na wodę n o w y pchacz 
ty p u  „M u flo n ” , dw a w yrem o n to 
w ane pchacze typ u  „B izo n ” oraz  
b a rk i pchane ty p u  „BP-500” .

SW ÓJ sposób na zim ę i... 
ka ta r zna leź li pracow nicy  
W PH W  z Białegostoku, 
k tó rzy  po łączy li n iedz ie lny  
k u lig  z sauną i  kąp ie lą  w  
przeręb li. Pozazdrościć ty l
ko h a rtu  ducha i  cia ła, 
chociaż n ie  w szystk im  p ro 
ponow a libyśm y tego ro 
dza ju  zabawy.

N A  Z D JĘ C IU : kąp ie l w  
śniegu.

(Fot. CAF-S ieńko)
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Wtelka Brytania

Zagrożenie
demokracji

B R Y T Y J S K IE  swobody d em o kra
tyczne są zagrożone przez m ach i
nę w o jskow ą oraz system ta je m 
n ic, um o żliw ia jący  w o jsku  i służ
bie bezpieczeństwa u zyskiw an ie  si
ły , n ieko n tro lo w an e j przez dem o
k ra ty c zn ie  w y łan ian e  instytuc je  
państw ow e i polityczne. Jeden z 
n a jw yb itn ie jszych  p o litykó w  P a r tii  
P racy , m in is te r en e rg e ty k i, Antho  
n y  W edgwood Benn s tw ie rd z ił w  
przem ów ien iu , w ygłoszonym  na 
pierw szym  posiedzeniu zrzeszenia  
ds. n a u k i i te c h n ik i, iż dla u n ik 
n ięcia naw et od leg łe j m ożliwości 
w ojskow ego zam achu stanu w  W . 
B ry ta n ii konieczne jest poddanie  
s ił zbro jn ych  d e m o kra tyczn e j ko n 
tro li in s ty tu c ji państw ow ych.

In fo rm a c je  o k o n tro w ersy jn ym  
przem ów ien iu  B enna (należącego  
do lew icy  P a r t i i  P racy  i  często 
w ystępującego z poglądam i od
m ie n n y m i lu b  n aw et sprzecznym i 
z o fic ja ln ą  lin ią  rządu) zostały  
podane przez ko m unistyczny dzien
n ik  „ M O R N IN G  S T A R ” . Pozostali# 
prasa przem ilcza ła  p rzem ów ienie, 
zapow iadając  je d y n ie  pub likac ję  
jego teks tu  w  późniejszym  te rm i
n ie.

B enn  p rzem aw ia jąc  w  c h arak te 
rze  przewodniczącego w spom niane
go w yże j s tow arzyszenia, skoncen
tro w a ł się na niebezpieczeństw ach  
skup ian ia  w  rękach  przyw ódców  
w ojskow ych  i szefów  s ił bezpie
czeństwa potęgi, w y n ik a ją c e j : 
ogrom nych funduszów , s taw ianych  
do ich  dyspozycji o raz  z osiągnięć 
najnow ocześniejszej tech n ik i.

ZSRR. W Taszkiencie raz 
poczęto wznoszenie p ie rw 
szego w  tym  m ieście 16- 
piętrow ego żelbetowego bu
dynku  odpornego na 
wstrząsy sejsmiczne. Zosta
n ie  on zbudowany metodą 
m onolityczną, p rzy szalun
k u  przesuw anym  w  górę w  
m iarę „w zros tu ”  budynku.

N A Z D JĘ C IU : m akieta  
wieżowca.

(Fot. C A F-TA S S )

Protesty przeciwko skazaniu b. premiera Pakistanu

Bhutto: nie poproszę 
o ułaskawienie

LO N D YN , D E L H I PAP. W  Rawalpindi i w  Peszawarze »«I- 
były się demonstracje antyrządowe na znak protestu przeciwko 
wtorkowemu orzeczeniu sądu najwyższego Pakistanu, utrzym u
jącemu wyrok śmierci na b. prem iera tego kra ju , Zu lfikara  
A li Bhutto. W  Larkanie w prow incji Sind —  rodzinnym mieś
cie Bbutto — spalono magazyn broni miejscowej policji.

Bonn przejmie
centrum hitlerowskiej 
dokumentacji
H A M B U R S K I ty g o d n ik  „D E R  

S P IE G E L ”  w  najnow szym  num erze  
podaje In fo rm a c je , iż  po dw unastu  
la tach  w ahań  rząd  bonski zdecydo
w a ł się p rzejąć od A m erykan ó w  
zachodn ioberlińskle c e n tru m  doku
m en tacy jn e  (D ocum ent C en te r) za 
w ie ra ją c e  ak ta  personalne h itle ro w  
s k ie j p a rtii N S D A P . Zdan iem  ty 
godnika, rząd boński uchyla ł się 
dotychczas od prze jęc ia  centrum , 
nie chcąc w yw o ły w a ć  debaty na 
tem at d e n a zy fik a c ji.

W  D ocum ent C enter zgrom adzo
ne Jest 30 m in  a k t zaw iera jących  
m .in . cale to n y  h itle ro w s k ie j ko
respondencji. W śród dokum entów  
zn a jd u ją  się ak ta  800 tysięcy b y 
łych  S S -m anów  i członków  SA. 
Jest tam  rów nież dokum entacja  
stu tys ięcy w y ro k ó w  w ydanych  
przez osław ione h itle ro w sk ie  t r y 
b u n a ły  ludow e. W  cen tru m  z n a j
du ją  się też ak ta  personalne około  
10,7 m in  N iem ców , k tó rzy  b y li 
członkam i h itle ro w s k ie j partii. 
A k ta  te  n igdy n ie  b y ły  pu b liko w a-

DO P R E ZY D E N TA  Pakista
nu, gen. Z ia-U la-H aqa napły
w ają apele od czołowych poli
tyków  z różnych krajów, by 
skorzysta! z prawa łaski wobec 
skazanego. Z  apelami takim i 
wystąpili m. in. sekretarz gene
ralny KC K P Z R  Leonid Breż
niew, prezydent Jugosławii Jo- 
sip Broz Tito  i b. premier Ind ii 
Ind ira  Gandhi.

W  Londynie zabrali w  tej 
sprawie głos w  parlamencie pre 
m ier Callaghan oraz minister 
spraw zagranicznych dr Owen. 
Obaj politycy brytyjscy w yrazi
li nadzieję, że wyrok nie zosta
nie wykonany. Z  apelami w 
sprawie Bhutto wystąpili pre
mier Norwegii Odvar Nordli 
oraz premier Szwecji O. U l-  
Isten. Rząd Szwecji wystosował 
do Islamabadu specjalne pismo. 
M inister spraw zagranicznych 
Australii Andrew Peacock za
powiedział ogłoszenie apelu o 
łaskę przez rząd australijski. 
Apel w  sprawie Bhutto pono
w ił sekretarz generalny O NZ  
K u rt Waldheim. Prem ier T u rc ji 
Bulent Ecevit zaoferował udzie
lenie Bhutto azylu w T u rc ji w  
wypadku uchylenia decyzji są
du.

Międzynarodowa Komisja 
Praw ników  z siedzibą w  Gene
wie wystosowała apel o ułas
kawienie byłego premiera i 
czterech współoskarżonych w  
jego procesie.

JA K  donoszą z Islamabadu, 
po orzeczeniu sądu najwyższego 
Pakistanu utrzym ującym  wyrok 
śmierci na b. premiera tego 
kraju  Zu lfika ra  A li Bhutto, ar 
mia pakistańska sprawuje na 
dal ścisły nadzór wszystkich 
ważniejszych ośrodków P ak i
stanu.

Z u lfik a r A li Bhutto powie
dział swojej rodzinie, że nie 
zwróci się do prezydenta P a k i
stanu gen. Z ia-U la -H aqa z proś
bą o ułaskawienie.

Obrońcy b. premiera tw ie r
dzą, iż nie było w  historii Pa
kistanu niejednomyślnego wyro 
ku sądu najwyższego orzekają
cego karę śmierci. Studiują oni

obecnie dokładnie wyrok, któ
rego uzasadnienie zajm uje 800 
stron, aby złożyć petycję do są
du najwyższego o ponowne roz
patrzenie sprawy Prezes sądu 
najwyższego wydał postanowie
nie, że petycja taka może być 
złożona najpóźniej w ciągu 7 
dni. Na ten czas odroczono też 
egzekucję.

Aresztowanie 
członków ETA

M A D R Y T  PAP. Policja hisz
pańska poinformowała w San 
Sebastian o aresztowaniu w pro 
w incji Guipúzcoa 20 osób po
dejrzanych o przynależność do 
separatystycznej organizacji 
baskijskiej ETA  oraz o znale
zieniu dużych składów broni i 
materiałów wybuchowych.

„Małżonek“
PO 30 latach współżycia 

małżeńskiego 70-letni Szwed, 
mieszkaniec Sztokholmu, po
stanowił w  radykalny sposób 
„pozbyć” się żony. Pod je j łóż
kiem umieścił bombę i gdy ko
bieta spała uruchomił zapal
nik. Nieszczęsna rzeczywiście, 
wyleciała w  powietrze, dozna 
jąc w ielu obrażeń, lecz prze
trw ała  zamach na swoje życie. 
M ąż stanie przed sądem za u- 
siłowanie popełnienia morder
stwa.

Japonia

Nowe życie króla piłki
BR A Z Y L I JC ZY K  Edson Arrantes de Nascimento, znany na — Nie. Pożegnanie z Cosmo- 

całym święcie jako PELE, bierze rozwód ze swoją małżonką sem to było definityw ne rozsta 
Rosemarią, z którą ma kilkoro dzieci i  którą powszechnie uwa nie z futbolem, 
ia n .  za idea ła* £ e O S T A T N IO  prasa brazylijska

słynnegotylko to o Pele mówi, że zaczyna n o w y  e t a p  w  swoim ży ..
ciu. Chce osobiście zająć się sprawowaniem funkcji dyrektor doniosła o spotkaniu ,
skićh w  swoich przedsiębiorstwach, chce stać się w ie lk im  Plł^ aLza 2 gwiazdą -plosenkl 
biznesmenem, a ponadto chce wrócić do swego nazwiska. G al Costą, wspaniałą interpre- 

tatorką w  rytm ie bossa nova.
OTO fragm enty rozmowy, wcześniej, ale przeszkadzał w  Zdaniem prasy, spotkanie do 

która ukazała się na łamach h i tym  futbol. Niedawno nakręci- którego okazji dostarczył w y- 
szpańskiego czasopisma „B lan- łem film  w  reżyserii Anselma stęp piosenkarki w  Rio de Ja 
co y Negro”. Duarte „Pele przeciw złym ”, neiro, miało charakter poufny.

__ Zajm uję się teraz najroz- G ram  tam rolę człowieka, któ- Doszło doń w  lokalu nocnym
maitszymi sprawami —  opowia ry  w yzwala grupę małych, bied Pele przegadał z G al Costą k ił-  
da były p iłkarz — ale głównie nych dzieci, wykorzystywanych ka godzin.
staram się stać p o n o w n i e  do celów zabronionych przez Bardziej wtajem niczeni są- 
Edsonera Arrantesein de Nas- prawo. Poza tym  mam parę dzą, iż łączy ich wspólne za- 
cimento. Idzie nie o to, że Pe- propozycji kręcenia film ów  w  interesowanie, a mianowicie 
le przestał mi się podobać. To Stanach i jedną z Europy z muzyka. Okazuje się, iż Pele 
był futbolista i już teraz nim Alainem  Delonem. jest również kompozytorem
nie jest. A ja  chciałbym zabły- — Dlaczego bierzesz rozwód? w ielu piosenek, jak  „Sao Pau

Piłka, dalekie podróże, lo”, czy „W ielkie Miasto”. Gal 
praca — to wszystko oddaliło Costa powiedziała, iż jest to 
mnie od żony i dzieci. Zresztą m uzyka piękna, prosta i w zru  
ja  nie jestem typem mężczyzny s-zająca. Zdementowała ona je 
rodzinnego. dnak wszelkie pogłoski na te

— Czy wrócis-z jeszcze k ie - mat bardziej osobistego charak- 
dyś do piłki? teru jej znajomości z Pele.

snąć nowymi czynami, nowymi 
inicjatyw am i.

— Które z zajęć pozasporto
wych fascynuje cię najbar
dziej?

— K ariera aktora filmowego. 
Aktorem pragnąłem być już

l  perspektywy 
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

WE WŁOSZECH — kryzys rzą
dowy. Na dodatek afera goni a- 
ferę. Wiele szumu spowodowały 
rewelacje na temat nieznanych 
szczegółów porwania i zabójstwa 
Aldo Moro. Na łamy tamtejszej 
prasy powrócił też skandal naf
towy. Partie burżuazyjne spowo
dowały bo-wiem zablokowanie śledź 
twa w sprawie przekupywania 
urzędników państwowych i działa
czy politycznych przez koncerny 
naftowe. Sąd włoski wznowił za 
to rozpatrywanie afery Lockheeda, 
Ileż to problemów mieści się w 
jednym „bucie”. No tak, ale to 
jest „włoski buł".

NIEJASNA SYTUACJA 
W ZAIRZE

NAPŁYWAJĄ niejasne i sprzecz
ne doniesienia na temat sytuacji 
w Zairze, gdzie dochodzi poooć 
do wystąpień antyrządowych. 
Pewne natomiast jest, że Belgia 
wysyła tam swoich komandosów. 
Korespondenci agencji prasowych 
zwracają uwagę na wyjątkowo 
trudną sytuację gospodarczą

Samobójstwo
przemysłowca

W IE L K IE  poruszenie w y w o ła ło  w  
Jap o n ii sam obójstwo d y re k to ra  to 
w arzystw a N is h o -lw a i. Miitsuhiro  
S him ady, k tó ry  odebrał sobie ży 
cie w y s k a k u ją c  z 7 p ię tra . Shima- 
da, k tó ry  lic z y ł 56 la t  by ł główną  
postacią w  aferze  ła p ó w karsk ie j 
f irm y  G ru m an n . F irm a  ta  w ręcza
ła  w ysokim  osobistościom jap o ń 
sk im  duże k w o ty  p ieniężne w  za
m ia n  za u ła tw ia n ie  sprzedaży sa
m olotów  je j  p ro d u k c ji na teren ie  
Jap o n ii. S him ada b y ł w ie lo kro tn ie  
przesłuch iw any przez p rokurato 
ró w , a w  końcu tego m iesiąca m ia ł 
zeznaw ać na posiedzeniu ko m is ji 
budżetow ej parlam en tu .

J ak  ośw iadczył b lis k i p rzy ja c ie l 
S him ady, 49-le tn i T osh iro  Baba, w i
ceprzew odniczący to w arzys tw a  ds 
zagospodarow ania środow iska, Shi
m ada pozostaw ił m u  Ust, w  k tó 
ry m  s tw ie rd z ił, że zam ierza  po
zbaw ić się życ ia  dla dobra swego 
przedsiębiorstw a. „Chcę bronić  
trw a ło śc i mego przedsiębiorstw a  
— pisał Shim ada. — Pośw ięciłem  
całe -swe życie przem ysłow i lo tn i
czem u i d la  niego ró w n ież je  za 
kończę” .

mniejsza.
M A JS TE R K O W IC Z z R FN  

Rudolf Nutzger wykonał naj
mniejszą elektryczną lokomo
tyw ę świata w skali 1:220. Lo 
komotywa, która jest absolut
nie w ierną kopią praw dziw ej 
mieści się w... łupinie od orze
cha. Może się ona również po
ruszać po .specjalnych szynach, 
których rozstaw wynosi zaled
wie 6,5 mm.

Za-iru. Ludność głoduje, bo w do
datku susza zniszczyła znaczną 
część zbiorów.

FARSA NA H A IT I

JUTRO na Haiti odbędą się wy
bory, które tamtejszy KomiteJ De
mokratyczny nazwał farsą. Nie 
mają się one różnić niczym od po 
dobnych imprez organizowanych 
swego czasu przez ojca obecnego 
prezydenta, osławionego Francoisa 
Duvaliera. Jego syn, Jean Claude 
idzie wiernie w ślady „papy Do- 

, wyznaczył on konkretnych 
kandydatów, na których wyłącznie 
mają głosować wyborcy.

WOKÓŁ
IKASSKIEJ ROPY

ROPA z Iranu, a właściwie jej 
brak, spowodowała już wiele za
mieszania w krajach Zachodu. Na 
dobrą sprawę nie wiadomo, kiedy 
znów zacznie się jej eksport i dla 
kogo. Doradca ekonomiczny aja
tollaha Chomećniego, prof. Abdul 
Bani Sadr oświadczy! w wywia
dzie dla prasy francuskiej, że 
pierwszym krokiem jaki uczyniłby, 
gdyby powierzono mu kierowni
ctwo gospodarką irańską, byłaby 
prawdziwa nacjonalizacja irań
skiej ropy. Zdaniem doradcy ko
nieczna jest całkowita reforma po
lityk' gospodarczej tak, aby mogła 
ona służyć rozwojowi kraju.

AZYL TERRORYSTÓW

PORTUGALSKI tygodnik „O Dia- 
bo” pisze, że jeden z przywódców 
baskijskiej ETA, znany pod pseudo 
nimem Apala, przebywa na tery
torium Portugalii. Dołączył on do 
grupy członków ETA, którzy osied
lili się tam wcześniej. Zdaniem ty
godnika, w Portugalii przebywają 
także terroryści z IRA i Czerwo
nych Brygad. Portugalski kontrwy
wiad nie zdołał zapobiec obec
ności terrorystów w tym kraju.

(H »>
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W  „Kurierowej

Przygoda
K S IĘ G A R N IA  „Piastowska” 

î>rzy placu Przyjaźni Polsko- 
-Radzieckiej jest jedną z n a j
starszych w  Szczecinie, istnieje 
od 1947 roku. K ieru je  nią Cze
sław Niem yjski, dzisiejszy gość 
w  naszej kawiarence.

— B yłem  zaskoczony dow iadując  
się, że k ie ro w n ik ie m  księgarn i jest 
m ężczyzna...

— Rzeczyw iście, n iew ie lu  nas zo
stało . w  Szczecinie jes t czterech  
¡księgarzy i jeden w  teren ie . O t, i 
cała s tara  g w ard ia . Wszyscy z co 
n a jm n ie j dw udziesto le tn im  stażem  
pracy.

—  Ile  la t pracu je  pan w  tym  za 
wodzie?

—  T rzydzieści jeden. Zacząłem  w 
księgarn i A rc ta , k tó ra  k iedyś ist
n ia ła  vis a vis szkoły Szezerskiej. 
O d czterdziestego dziew iątego je 
stem  n iep rzerw an ie  w „P ias to w 
s k ie j” . W ówczas by liśm y naw et sa- ' 
siad am i. O bok m ieściła s.e red ak 
c ja  ,,K u r ie ra ” ...

— Dlaczego został pan księga
rzem ? Przypadek czy świadom y  
w ybór?

— Tu drug ie . M o j nauczyciel h i
s to rii m ia ł potężną b ib lio tekę i po
zw a la ł korzystać  /. n :e j sw ym  ucz
n iom . D la m n ie  by ł to zaczarow a
n y  św iat. P rzeczyta łem  w szystkie  
pozycje profesora. I tak  się za
częła przygoda z książką.

—■ Czy teraz m łodzież leż chętnie  
czyta?

— Sądzę, że la k . M łodzi Indzie są 
częstszym i k lie n ta m i w ..P iastow 
s k ie j” , niż przed Jato,-. T e le w izy jn a  
„S ió d em ka” p o p u la ryzu je  wśród 
m ło d zieży  w artościow e pozycje. 
M a ją  naw et swoją książkow ą listę  
przebojów  Poza tym  w szkołach  
p a trz y  się inaczej na t /w .  lek tu rę  
ponadobow iązkow ą. M łodzież sięga 
teraz chętn ie n ie  ty lk o  po b e le try 
stykę, ale  i ks iążk i społeczno-poli
tyczne, a naw et : poezję.

— A propos: czy dostał pan po
ezje  Eliota?

— Jeszcze nie. P arę  osób ju ż  o 
to  pyta ło . M yślę, że będzie to po
z y c ja  b ib lio filska . Ł adn ie  w ydana,
7. poezjam i E lio ta  w  o ryg in a le  i 
dobrym  tłum aczen iu . M usi pan tro  
chę poczekać. Są bardzo duże o- 
późn ien ia  w dostawach książek.

—  N iedobra  zima?

—  T a k . „S kład n ica  K sięgarska” 
jest zaw alona, ale  poczta nie jest 
w  stanie wszystkiego w yekspedio
w ać.

— N ie  m a nowości, to i k lien tó w  
ch yb a  brakuje?

— N ie  podobnego. Ruch jes t zaw 
sze spory. Przecież rocznie w yd a je  
się w  Polsce 8—9 tys ięcy ty tu łó w . 
K a żd y  może w yb rać  coś dla siebie. 
N ik t  i n ic nie b ro n i dostępu do 
półek.

— Czy system samoobsługi zdaje  
egzamin?

— O czywiście. Co praw da ryzyko  
s tra t jest wię'ksze, a le  i w iększa  
sprzedaż. P ra w ie  każd y w ychodzi 
z  książką. K lie n t  sam w y b ie ra , sam  
decyduje.

—  R yzyko  czy fak tyczn e  straty?

— Z d a rza ją  się k rad zieże , ja k  w 
każd ym  samie. W ie le  z nich ko ń 
czy się p rzy łap an iem  na gorącym  
uczynku . Proszę sobie w yobrazić , 
że kiedyś w  Szczecinie dzia ła ł... 
gang, i to dam ski, o krad a jący  
księgarn ie  O kazało  się, że k ra d ły  
uczennice z na jstarszych klas  
szko ły  podstaw ow ej. D la  sportu  1 
pien iędzy, bo a n ty k w a r ia t  w szyst
ko  kup i.

—  O co na jczęściej p y ta ją  szcze
cin ianie?

O p o w ieśc i szczecińskich u lic

Droga pod bastionem
— W szyscy o s ło w n ik i,, en cyk lo - . 

pedie, ks iążk i ku lin a rn e , w ię k 
szość — o  k lasykę  polską i zachod
n ią, p ozycje tra k tu ją c e  o I I  w o j- 

.n ie  św iatow ej. P opu larna jest też 
l ite ra tu ra  p a m ię tn ikarska .

— S ądziłem , że pan odpowie — 
o „Siad na z iem i” ,

— C iekaw e, ale jeszcze n ik t n ie ; 
p yta ł. N a to m ias t w ie le  osób in te 
resuje „Pogoda dla bogaczy” .

— Jest?

— TMie m a. Spodziew am  się o trz y 
m ać najw cześniej, w m arcu . A w ie  
pan, wzrosło też za in teresow anie  
l ite ra tu rą  popu larnonaukow ą, o 
przybyszach z Kosmosu, o UFO ... 
„ M y  z Kosm osu” A rn o ld a M osto
w icza w yd a n a  przez KAW ’, roze
szła się b łyskaw iczn ie .

— Może gdzieś zapodział się choć 
jeden egzem plarz?

— T a k , ale  z d efektem  technicz
nym . S tro n y  są o d w ro tn ie  zadruko  
w ane. K s iążka  idzie  do zw ro tu .

— Często zd arza ją  się ta k ie  »»ter 
ki?

” kawiarence

z książką
— Dość często. Dostałem  na p rzy 

k ła d  35 eg zem p larzy  pierwszego  
tom u „S ło w n ika  ję zy k a  polskiego” . 
D w a m ia ły  istotne b łędy d ru k a r 
skie. A le  może być w ięcej, bo 
przecież n ie  w szyscy subskrybenci 
p rz e jrz e li książkę d okładn ie .

— K sięgarn ia  „P iastow ska”  pro 
w adzi też dzia ł m uzyczny...

— M a m y  p ły ty , n u ty , ks iążk i o 
tem atyce  m uzycznej i bardzo m a
ło m iejsca. A le ponoć s ta ran ia  o 
księg arn ię  m uzyczną z praw dziw e  
go zdarzen ia  p rzyn iosły  re zu lta t. 
Będzie la k a  przy  ul. Bogusława, 
tuż obok nas:

— Czy ta k a  p laców ka jest po
trzebna?

— Ależ! T y lk o  w  naszej ks ięgar
n i rocznie sprzedaje się p raw ie  
t rz y  m ilio n y  p ły t i m ilio n  d w ie 
ście tysięcy nut.

— Przestałem  mieć ja k ie k o lw ie k  
w ątpliw ości.

B O H A TER  naszego hymnu, 
jenerał H enryk  Dąbrowski, od
wiedził Szczecin w  1807 roku. 
Zabaw ił w  miejscowym garni
zonie francuskim aż około m ie
siąca i ruszył ze swym oddzia
le do Kołobrzegu. Podobno 
organizator Legionów na ziemi 
włoskiej kw aterował w  hotelu 
przy obecnej ul. Staromłyńskiej 
(dziś dokładnie w  tym  miejscy 
stoi, wybudowany w  łatach 
dwudziestych gmach „M iasto- 
projektu”).

Szczecin pozostawał pod oku
pacją r wojsk napoleońskich 
przez 7 lat. W  październiku 1806 
roku zawładnął potężną tw ie r
dzą pruską, bez jednego w y
strzału generał francuski Las- 
salle wiodący ze sobą zaledwie 
800 dragonów. W ykorzystał on 
znakomicie nastrój przerażenia 
ja k i powstał wśród Prusaków  
po serii błyskotliwych zwy
cięstw Napoleona zapoczątko
wanych bitw ą pod Jeną. W  1813 
roku, po klęsce cesarza Francu
zów pod Lipskiem, Szczecinem 
na powrót zawładnęły Prusy. 
Epizod napoleoński pozostał 
jednak na długo w pamięci 
mieszkańców.

Jenerał H enryk Dąbrowski 
ma dziś swoją ulicę w  Szczeci
nie. N ie jest to zbyt reprezen
tacyjny fragm ent miasta choć 
na pewno stwarzający architek
tom duże możliwości.

2  tej właśnie strony dotarł 
pod Szczecin ze swym oddzia
łem gen. La^salle, któremu bez

w alk i poddał się kilkutysięczny 
garnizon pruski uzbrojony po 
zęby i osłonięty pasmem potęż
nych fortyfikacji. Jeszcze w  la
tach czterdziestych ubiegłego 
wieku Prusacy, wciąż sposobią- 
cy się do wojny, rozbudowywali 
sieć szańców i schronów opla
tających miasto. Dopiero budo
wa kolei zrobiła wyłom w  sze
rokim pierścieniu bastionów.

Do czasów obecnych pozosta
ły  ślady dawnych umocnień 
widoczne z ul. Henryka Dąbro
wskiego. Dziś na wysokim tara 
sie byłych fo rty fikac ji wznoszą 
się zabytkowe czerwone gmachy 
X IX -w ieczn ych  koszar, na 
wzgórzach fortecznych od stro
ny Odry stoją domy osiedla 
przy ul. Potulickiej.

U lica H enryka Dąbrowskiego 
zaczyna się dość efektownie. O 
m iły, praw dziw ie wielkom iejski 
akcent postarała się tym  razem  
spółdzielnia pracy „Ornam ent”, 
od w ielu la t mająca tu  swe 
warsztaty. Jasny biurowiec o 
sześciu piętrach służyć będzie 
wkrótce wszystkim szczeciń
skim spółdzielniom, a przy tym  
— przysłania kolonię skrom
nych baraków tegoż „Ornamen
tu ”.

Na drugiej stronie ulicy w i
dzimy ja k  na dłoni skutki ży
wiołowej motoryzacji —  roz
legły plac zastawiony jest gę
sto garażami z fałdowanej cyn
kowej blachy. W idok to w

Szczecinie dość normalny. Ileż  
uroku nabrałoby miejsce gdyby 
to srebrzyście lśniące garażowi-  
sko osłonić zw ykłym  drew nia
nym parkanem...

H E N R Y K  D Ą B R O W S K I nie 
jest na pewno patronem rze
mieślników, ale tę właśnie u li
cę upodobały sobie liczne 
warsztaty i spółdzielnie. Domek 
najbardziej romantyczny, oko
lony drzewami i krzewam i za j
muje rzemieślnicza spółdzielnia 
„Budometal” zrzeszająca p ry 
watnych producentów narzędzi, 
różnego rodzaju akcesoriów me
talowych oraz firm  budowla
nych. Dalej — ciągnie się sznur 
warsztatów samochodowych. 
Ulica Piekary biegnąca pod gó
rę łączy najkrótszą drogą o- 
siedle przy ul. Potulickiej z 
Pomorzanami.

Peryfery jny charakter ulicy 
podkreślają ciągnące się równo
legle ogrody działkowe; podob
nie jak  ulica noszą osie imię 
gen. Dąbrowskiego. Domy 
mieszkalne są tu  prawdziwą  
rzadkością. W  całej okolicy do
liczyć się można zaledwie 5 ta 
kich budynków. N a sąsiedniej 
ul. Madalińskiego — (Antoniego 
Józefa — generała z Powstania 
Kościuszkowskiego) prosperuje 
znakomicie spółdzielnia „Prefa- 
bud”. Robią tu niemal wszyst
ko co najbardzie5 deficytowe, 
poszukiwane na rynku. No, bo 
weźmy na przykład drewniane 
ram y okienne, prefabrykaty, 
domki letniskowe...

Jest Jeż przy ul. H enryka Dą
browskiego instytucja społecz
nie niezbędna, lecz dość smut
na - -  miejska izba wytrzeź
wień. Skromny, przysadzisty 
baraczek o 60 miejscach „noc
legowych”. Można by dyskuto
wać czy to dużo, czy mało, jak  
na 400-tysięezne miasto. Faktem  
pozostaje, że od dobrych k ilku  
la t co wieczór już około godz. 
20 placówka ma komplet „kura
cjuszy”. Każdego ranka do
strzec można wymykające się 
stąd chyłkiem, pobladłe posta
cie. Obiecują sobie nie wrócić 
tu nigdy więcej... (ław)

lias)

U L IC Ę  D ąbrow skiego upodoba ło  sobie rzemiosło. O to siedziba spó łdz ie ln i „ B udom eta l
Fot. Z. Jodkow ski

Zimowa inwazj c i... zajęt y
w losie, toteż nocq wygłodniałe drzew można jeszcze /uratować, 
kłapouchy licznie rzuciły stę ku o- Ale z pomocą trzeba poczekać do 
gródkom działkowym. Kora i łyko maja, wtedy nadejdzie pora opa- 
młodych drzew owocowych stano- bywania „ran". Trzeba je doktad- 
wiq dla nich frykas n e lada. Po- nie oczyścić ostrym nożem i za-

Na działkach -  wiele roboty

Te g o r o c z n y  atak zimy dał
się wszystkim we znaki. Nie 
była to wszakże „zima stu

lecia”, kiedy nocą, gdy tempera
tura jeszcze bardziej spadała, sły
chać było huk pękających od 
mrozu drzew. Tym niemniej i tym 
razem aura stała się przyczyną 
znacznych strat w drzewostanie.

Poważne szkody odnotowano w 
Pracowniczych Ogrodach Dz‘ałko- 
wych. Zima spowodowała je, nie
jako, w sposób pośredni. Byliny 
przykryte grubą warstwą śniegu 
nie ucierpiały wcale, mróz nie był 
tak silny, by pękały pnie drzewek 
owocowych. A przecież sporo z 
nich działkowicze muszą „odpisać 
na straty". Stało się tak z powo
du... inwazj’ zajęcy.

Te łagodne zwierzątka, przed
stawiane zazwyczaj jako ofiary 
polujących na nie drapieżników, 
potrafią być też tęgimi szkodni
kami. Ostre mrozy i wysoki śnieg 
utrudniły im zdobycie pożywień a

nadto są pokarmem stosunkowo 
łatwo osiągalnym.

Z powodu owych zajęczych ape 
tytów poważnie uszkodzonych zo
stało około 10 do 15 proc. drzew 
owocowych na działkach. Najbar
dziej uc erpiały jabłonie i drzew
ka zupełnie rńłode, które dopiero 
w ostatnich sezonach zaczęły o- 
wocować.

Część z tych okaleczonych

malować farbą emulsyjną —  naj
lepiej białą — z 2-procentowym 
dodatkiem środka grzybobójczego 
Topsin M. W przypadku dużych 
uszkodzeń można nieco wcześniej, 
bo w kwietniu, zastosować tzw. 
szczepienie mostowe lub prze- 
szczepanie konarów, a nawet ca
łych pni. Bardzo młode drzewka, 
których ogryzione zostały tylko 
wystające spod śniegu wierzchoł

ki, wystarczy po prostu przyciąć.

Tak więc istnieją możliwości wy
leczenia zniszczonych przez głodne 
zwierzęta drzew. Wymaga to jed
nak sporego nakładu pracy. Nau
czeni smutnym doświadczeniem tej 
zimy działkowcze winni sobie 
przypomnieć, iż od dawien dawna 
stosowana była profilaktyczna o- 
chrona roślin przed długouchymi 
gryzoniami. Owijano od dołu pnie 
broniąc dostępu do kory. Można 
również smarować drzewo zawie
siną kredowo-tranowo-żywiczną (o 
symbolu TK).

Z leczeniem poranionych drzew 
trzeba poczekać do wiosny. Nie 
znaczy to jednak, iż obecnie dział- 
kowiczów nie czekają inne prace 
„połowę". Nadszedł właśnie czas 
tzw. oprysków zimowych, chronią
cych drzewa i krzewy przed gą
sienicami, chrząszczami i mszyca
mi. Ten zabieg, wykonany w porę, 
pozwoli uniknąć późn e;szych strat 
powodowanych przez te mniejsze, 
lecz niemniej dokuczliwe szkodni
ki. A zatem pracowity sezon dla 
działkowiczów już się zaczyna. Na 
nteopieszałych czeka nagroda w 
postaci wysokich plonów. (su)
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Lekarze, którzy nie tylko leczą
N IE  sposób wymienić nazwisk 

wszystkich lekarzy, którzy  
przyczynili się do bardzo szyb
kiego postępu w  radzieckiej 
medycynie la t siedemdziesią
tych. Wszelkie próby bardzo 
szczegółowej charakterystyki 
nie są też w  stanie oddać k l i 
m atu intelektualnego, panują
cego w  medycynie K ra ju  Rad. 
Jego twórcami są na ogół leka
rze, którzy swój sukces okupili 
latam i żmudnej pracy. K im  są, 
z jakich ośrodków pochodzą i  
dlaczego mówi się o nich tak 
dużo?

W EJRZEĆ W M Ó ZG

PROF. Natalia Biechtierew  
uchodzi za kontynuatorkę dztfe- 
ła swego dziadka — Włodzimie
rza Biechtierewa —  uważanego 
za ojca rosyjskiej neurochirur
gii, założyciela pierwszej w 
świecie k lin ik i neurochirurgicz
nej. Dzięki wieloletnim  bada
niom Biechtierewej Instytutow i 
Medycyny. Eksperymentalnej w  
Leningradzie udaje się z powo
dzeniem leczyć ciężkie przypad
k i choroby Parkinsona, padacz
ki, niedowładu porażonych koń
czyn itp. Za pomocą elektrod, 
wprowadzonych do mózgu pac
jenta, można stymulować dzia
łalność mięśniową chorego. M e
toda ta ma jeszcze inne zasto
sowanie: pacjenci, których tzw. 
matryce pamięci uległy uszko
dzeniu, pod wpływem sztucz
nego sygnału uruchamiają swój 
„kod zarządzania” i wykonują  
polecenia, albo nagle przypomi
nają sobie dawno zapomniane 
słowa. W ten sposób człowiek 
sparaliżowany potrafi podnosić 
porażoną rękę, poruszać nogą, a 
cierpiący na różne postacie

uszkodzeń funkcji korekcyjnych 
mózgu zaczyna poprawnie pasać 
i logicznie formułować wypo
wiedzi.

Prace Biechtierewej i  je j 
współpracowników zostały uz
nane za w ybitne i  zyskały 
światowy rozgłos. K ilk a  łat te 
mu prasa amerykańska nazwa
ła prof. Biechtierewą jedną z 
najciekawszych postaci świata 
medycznego.

W A L K A  Z  Z A K R Z E P A M I

PROF. Igor Bieliczenko —* 
kierownik K atedry Chirurgii 
Ogólnej moskiewskiego Insty
tutu Stomatologii Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR — n a
leży do tych lekarzy, którzy  
trudne operacje usunięcia za
krzepów z naczyń w ykonyw ali 
jeszcze wtedy, gdy radziecka 
chirurgia naczyniowa znajdo
wała się w  przysłowiowych po
wijakach. Zasłynął on w  K raju  
Rad jako twórca oryginalnej 
metody usuwania zakrzepów z 
naczyń okolic podstaw czasz
ki. Po stwierdzeniu zatoru w  
którymś z takich naczyń w yko
nuje on operacje polegające na 
utworzeniu z którejś z w ypre
parowanych żył pacjenta, cze
goś w  rodzaju naturalnej pro
tezy naczyniowej, dublującej 
tętnicę szyjną na odcinku do 
wejścia czaszkowego. Nowo 
utworzone naczynie łączy się w  
trakcie trepanacji z  dalszą częś
cią tej samej tętnicy, w  m ie j
scu, gdzie w nika ona w  czasz
kę. Taka ingerencja umożliwia 
ominięcie miejsca zakrzepu, tym  
samym utrzymanie naturalnego 
krążenia k rw i w  mózgu.

Dzięki te j metodzie, jak rów -' 
nież sposobowi zachowawczemu

— cewnikowemu wprowadze
niu do naczyń środków prze- 
ciwzakrzepowych —  prof. I. 
Bieliczence udało się uratować 
życie w ielu  pacjentom.

PROFESOR PU C ZK O W S K A  
W IE R Z Y  W  P L A C E N TĘ

PROF. Nadieżda Puczkow- 
ska, uczennica słynnego F iłato- 
wa, kieru je  dziś Instytutem  N a
ukowo-Badawczym Chorób 
Oczu i Terapii Tkankow ej w  
Odessie. Zasłynęła w  swym  
kraju  I poza jego granicami 
dzięki pracom propagującym te 
rapeutyczne wykorzystanie za
wiesiny placenty. Prof. Pucz- 
kowska uważa, że substancje 
pobrane z łożyska kobiety sta
nowią najaktyw niejszy środek 
pobudzający sprawność orga
nizmu, pomocny w leczeniu 
przedwczesnego i fizjologiczne
go starzenia się. Badania w yka
zały, że terapia płacentowa l i 
kw iduje zmęczenie, wzmaga ak
tywność mięśniową i  odporność 
na zakażenia. Stanowi ona nie
w ątpliw ie panaceum przeciwko 
starości.

Za bezsporne osiągnięcie prof. 
Puezkowskiej można uznać to, 
iż 40 proc. leczonych przez nią 
pacjentów, po serii zastrzyków  
z placenty, powróciło do pracy 
zawodowej.

SERCA PROF. SZ U M A K O W A

M E C H A N IC Z N E  serce, które 
konstruuje ze swoim zespołem 
prof. W alery Szumakow — dy
rektor Instytutu Transplantolo
gii Organów i Tkanek w  Mos
kw ie — doczekało się już k i l 

kunastu prototypów. Przed k i l 
koma la ty  została podpisana 
dwustronna umowa kooperacyj
na w  tej dziedzinie między 
ZSRR ł USA. Oba zespoły na
ukowe —  radziecki i amery
kański, kierowany przez prof. 
George’a Noona —- chcą już w 
latach . osiemdziesiątych dać 
światu idealną protezę serca, 
zasilaną izotopowe, zbudowaną 
z m ateriału o odpowiednich

własnościach elektrostatycz
nych, przeciwdziałających za
krzepom. Krok po kroku zespół 
Szumakowa pokonuje bariery  
materiałowe i energetyczne. 
Każde nowo powstających 
serc jest doskonalsze od po
przedniego. N iektóre z nich zo
stały już wszczepione zwierzę
tom.

Daniela B A S Z K IE W IC Z
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-...m ówił reezn.Se w yp isany tran s- a u s triack i szlwgier z a ba w k  arak!
p a te n t zw isa jący  2 ram ion  zaroś- sprzedaw any w  R F N , to  kieszon- 
niątego  d brodatego 20-iatka soa-
ceru jącego przed w itry n a m i ham - 
bursk-ich sklepów  *  la b a w k a m i. 
¡Poszedłem za n im  i  w  ciasta dw u
godzinnej rozm ow y zostałem  szcze
gółowo w prow adzony w  reguły  
ku p n a  i  spr2eda£v obow iązujące  
na w o jenno-neoh itlerow skim  ry n 
k u  zabaw kai’skini.

P rzec iw n icy  h an d lu  ty m  to w a
rem  przez cały ro k  przygotow ują  
sio do ..sezonu” . Od połow y do 
2/3 w szystkich zabaw ek sprzedaje  
sie bow iem  w  R F N  w  czasie grud
niow ego szału zakupów  przedśw ią
tecznych . Przem ysł zabawłcarskł 
p racu je  na to ea ły  ro k . P rzez w ie
le  m iesiący przedtem  dokonuje sie 
zakupów  za gran icą . T rzeb a to 
w szystko prześledzić, żeby w  grud
n iu  w iedzieć, k to  ł  czym  bedzie  
han d lo w ał.

P R Z E Z  pierwsze pow ojenne la ta  
stosunkowo n iew ie le  zabaw ek  
uczyło  z a b ija n ia . Z b y t b lisk ie  by
ły  Jeszcze w spom nienia p raw d ziw e j 
•woJnv i  zb yt w idoczne je j  s k u tk i. 
W  ła tach  50 razem  z n a p ły 
w e m  w yro b ó w  am erykańskich , do  
sklepów  t r a f i ły  w ieksze p artie  
d ziecięcej „ b ro n i” . P rzed  kupnem  
ch ro n iła  Je w ówczas Jeszcze cena. 
Za dolara płacono w te d y  ponad 4 
m a rk i. Zaehodn ion iem iecki prze
m ysł zab aw karsk i też chcia ł zara
b iać . Po dziecięcych pistoletach, 
kara b in a c h  przyszła k o le j na cięż
sze uzbro jen ie . O k rę ty  w ojenne, 
czołg i i sam oloty zaczęły zdobić 
„h istoryczne”  oznakow ania  w ojsk  
h itle ro w sk ich . Zaczęły się spraw y  
sadowe 1 dochodzenia o  propago
w an ie  zakazanych p raw nie  sym bo
l i  nazistow skich. Przem ysł n ie  po
nosił p rzy  ty m  bolesnych s tra t, ale  
m u sia ł od czasu do czasu zam alo 
w ać fa rb a  to i owo.

W  m ia rę  ja k  R F N  obrasta ła  w  
p ió ra  dobrobytu  — zlecenia na w o  
jen n e  za b a w k i zaczęto lokow ać za 
gran icą . Obcy w y tw ó rc y  odpow ie
d z ie li na to życz liw ym  zaintereso
w a n ie m  1 w łasn ym i in ic ja ty w a m i. 
D ziś  znako m ita  część ta k ic h  w łaś
n ie  zabaw ek pochodzi z im p o rtu . 
Co dziw n ie jsze  — im p o rtu  z k ra 
jó w , które  bezpośrednio uc ie rp ia ły  
pod rząd am i H it le ra , Tegoroczny

k a w y  eh ro zm iaró w  fig u rk a  A . H it 
le ra , U b ra n a  w  p ełny  m u n d u r

N S D A P  pozdraw ia  nabyw cę w y 
c iągn iętą  w  górę p ra w ą  ręką .

Z  ogrom nej m ody na w szelkie
go ro d za ju  f ig u rk i dające się usta 
w iać  w  n ajróżn ie jsze  k ra jo b ra z y  i 
sceny zb iorow e sko rzys ta li g ło w 
n ie  Japończycy. P an o ram y b ite w  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j w  ich w y k o 
n an iu  w y ró ż n ia ją  się śmiałością 
szczegółów. N a  zabudow aniach w i
dać o r ły  I I I  Rzeszy I sw astyk i. 
D rogow skazy prow adzą W eh rm ach t 
do S ta lin g rad u  łu b  pod E l A lam en  
w  A fryce.

W  sta ran n ie  prow adzonym  a lbu
m ie  z tego ro d za ju  zab aw kam i 
b ra k  ja k  dotąd ty lk o  m ałego pieca 
k re m a to ry jn e g o  z obozów  koncen
tra c y jn y c h . D ostępne akcesoria  
dziecięcych zabaw  pod cho inką u- 
m o ź liw ia ją  jed n ak  zbudow anie  m a
k ie ty  obozu jen ieckiego .

N ie  dow iedzia łem  się, ja k  dalece  
żo łn ie rze  angielscy, s tac jonu jący  
w  odległości k ilku d z ies ięc iu  k ilo 
m etró w  od H am b u rg a , są zachw y
ceni d rogow skazam i prow adzącym i 
m in ia tu ro w e  c z o łg i m arsza łka  
R om m la do zw ycięstw a nad f ig u r
k a m i ich o jców  w  A fry c e . Ż o łn ie 
rz y  zachw yca obfitość w sze lk ie j 
dziecięcej b ro n i k u p o w an e j ró w 
n ież  dla ich w łasnych  dzieci.

W  K A Ż D Y M  codziennym  progra
m ie  te le w iz ji dziec i te  og ląd a ją  po 
k ilk a  m o rd ers tw  i napadów . Bez 
zabaw  w  ban d ytó w  czu ją  się po
zbaw ione go d ziw e j ro z ry w k i ł  ra 
dości p o w tarzan ia  p rzeżyć doro
słych.

W  o s ta tn ią  s tyczn io w ą n iedzielę  
m im o m rozu  i  goło ledzi n a liczy łem  
na n ajb liższym  p lacu zabaw  k ilk a 
dziesiąt sztu k  b ro n i w  dziecięcych

rękach . T y lk o  k ro k  dz ie li podw ór
kow e w o jn y  od p raw d ziw ych  n a 
padów . W  m odzie jest ostatnio  
w y ry w a n ie  to reb ek  starszym  pa
n io m  przez jadących  na m o to ro w e
rach  n asto la tków . G ru p y  uczniów  
w ła m u ją  się do Sklepów.

Co będzie, k ie d y  zaczną próbo
w ać naśladow nictw a dalszych w zo
rów?

. K o le jn y  t ra k ta t  o źródłach té rro  
ry z m u  być m oże w y ja ś n i w ów czas  
jego m echan izm y — ale n ie  bę
dzie w  »tan ie  Już zm ien ić  rzeczy
wistości.

P Y T A N IE  w  eo się b aw ić  — 
w o jn ę  czy pokó j — m a w ię c  w  
życ iu  o b y w a te li R F N  Is to tn e  zna
czenie.

A n d rze j C Z Y S T O W S K I

W  N O W Y M  JO R K U  od
b y ła  się dem onstrac ja  prze
c iw ko  odradzan iu  się naziz
m u  i  p rzedaw n ien iu  zb rod
n i h itle ro w sk ich .

(C A F— P hoto fax)

Szlakiem
dawnych karawan

KRÓL HASSAN Ił ma 17 pała
ców w różnych częściach Maroka. 
Można powiedzieć, że ńe tylko rva 
każdą porę roku; co miesiąc, a 
nawet częściej może zmieniać 
miejsce pobytu. Nie ze wszystki
mi jednak posiadłościami łączą 
króla dobre wspomnienia. Z pała
cu w Skkat „cudem" udało mu 
się wynieść głowę. N e lubi tego 
miejsca, skoro dopiero w ubieg
łym roku po raz pierwszy od za
machu urządził tu przyjęcie. I to 
w bardzo kameralnym gronie.

Kraj obfituje w przepiękne oko
lice i urocze zakątki. Od Tan Ton 
Plagę, a teraz kilkaset kilometrów 
dalej, na południe, w stronę wciąż 
jeszcze spornej Sahary Zachod
niej, po Tonger I Scidię na półno
cy. Poprzez miasta imperialne —  
Ra&bat, Fez, Meknes I Marakesz, z 
którymi związano jest historia 
państwa i Islamu, po Oujdę, błę
kitne źródła Męski, Dolinę Dr aa i 
Zagorę, skrajem Sahary.

GŁÓWNE miasta królewski® 
różnią się od siebe stylem, a 
także kolorystyką. —  Mamy 
wspólną historię —  objaśnia nie
strudzony cicerone Mahomed —  
i tę samą duszę. Wszystko Inne 
może się różnić, być nowet zu
pełnie niepodobne do siebie...

Marakesz, po prostu cudowne 
miasto. Od niego właśnie wywo
dź' się nazwa państwo, Maroko. 
Zbudowane z kamienia i suszonej 
na słońcu glmy, cołe w kolorze 
zgaszonej czerwieni. Na jej tle 
jakże prześlicznie odbija soczysta 
zieleń bujnej afrykańskiej rośfen- 
nośoi. Tu na przełomie maja i 
czerwca odbywa się rokroczn e fe
stiwal folklorystyczny. W  każdy 
czwartek natomiast jest wielbłą
dzi targ, niepowtarzalna atrakcja 
dla turystów.

Niedaleko stąd do gór Wyso
kiego Atłasu. Jak na dłoni widać 
śnieżny szczyt Dżebał Toubkol 
(4165 m nad poziomem morza). 
Klimat jest tu trochę mny niż w 
zachodniej części kroju. W  Mara- 
keszu latem temperatura docho
dzi do 40 stopni, a 2imq, w stycz
niu może spaść do plus 4,9 stop- 
na , aię zdarza się to raczej rzad
ko. Od strony gór napływa ożyw
cze powietrze. Więcej tu też ©pa
dów atmosferycznych. Na zbo
czach Wysokiego Atlasu lśnią w 

I słońcu Afryki wieczne śniegi. Nie

wiarygodne, sezon narciarski trwa 
tu cztery miesiące! —  W  Oukai- 
meden mamy najbardziej znany 
szlak narciarski —  objaśna nie
strudzenie Mahomed. — A w o- 
gółe, to czy państwo wiedzą, że 
jeszcze w trzech innych miejscach 
uprawia się u nas sporty zimowe? 
W Średnim Atlasie w Michlifen, 
18 km od Ifranu, gdzie latem 
temperatura przekracza 30 stopni, 
ale w listopadzie i marcu spada 
nawet poniżej plus jednego. W  
Bou Ibłane (na północ od Tazy) i 
w górach Rifu, niedaleko Kełamy, 
w Dżebeł Tidirhine.

Jakimś zrządzeniem losów, w 
tym samym Marakeszu, gdzie 
przed wiekami znaleźli schronie
nie potomkowie Moułay Indrissa z 
Iraku, zjawił się nedawno sza- 
cbinszach Ironu, Reza PahłowL

Z MARAKESZU gwiaździście 
rozchodzą się drogi we wszyst
kich kierunkach. Jedna z nich 
prowadzi np. na północ do Fezu, 
kolebki Arabów w Maroku. Tu 
właśnie syn Moułay Indrissa zało
żył miasto. Inna droga wiedze 
przełęczą na drugą stronę gór 
Atlasu do Ourzozate i na skraj o- 
gromnej Sahary do Zagory. Jest 
to bramo na Wielkie Południe.

Jadąc tą drogą, człowiek żałuje, 
że nie może jej przejść pieszo. Ta
kich cudnych, jak tu widoków nie 
spotyka się chyba nigdzie. Na 
górskich zboczach stoją warowne 
grody zbudowane z szarego ka
mienia, a w dofnach, wśród buj
nej roślinności czerwone zagrody 
bogatych rolników. Lepianki fel- 
lachów jak gniozda jaskółcze 
przyklejone są do ziemL Wzdłuż 
całej górskiej drogi spotyka się 
kazby. Tędy prowadziły szlaki 
słynnych karawan handlarzy złota 
l niewodników, 2 Sudanu w głąb 
Maroka, do Marakeszu, Rabatu, 
Fezu ' Meknesu.

Po bogatych kupcach tamtych 
czasów pozostały tylko ruiny pa
łaców. Posiadając tok wielkie bo
gactwa kupcy i handlarze woleli 
nie ryzykować, osiedlali się po 
wschodniej stronie u podnóża Atla
su. Nie musieli tu płacić podatków 
żadnemu władcy, a kohorty stroży 
I niewolńków dobrze strzegły ich 
posiadłości.

DZIŚ, na drodze dawnych kara
wan spotyka się fellachów I Ich 
dzieci oferujących przejeżdżające
mu turyście owoce tej ziemi. W  
nylonowych woreczkach sprzedaje 
się ślimaki, których ani Arabowie, 
ani Berberzy sam' nie jedzą. Jak 
wszędzie, żywe kurczaki zwisają 
głowami w dół przywiązane za 
nogi do suchych gałęzi; też na 
sprzedaż. Bliżej Sahary odczuwa 
się już gorące tchnienie pustyni, 
aż dech czasami zopiera.

W  oazach, mieszkańcy odziani 
w powłóczyste szoty koloru n'e- 
biieskiego, podają spragnionym 
wedę źródlaną, częstują tradycyj
ną herbatą z zielonej mięty: 
Allah łhennikoum —  „Niech was 
Allach prowadzi'!

Zdzisław W*
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NIE ROZSTAJĘ SIĘ ZE SZCZECINEM...
— NA POCZĄTKU nowego ro- przemilczeć. „Macbett", „Lato i stanowią przecież ambicje, tylko Teatr to praco zespołowa i trze- 

ku poprosiłem kilku dyrektorów dym", „Wyzwolenie" to spektakle problemy które teatr chce podaj- ba, żeby to wszyscy rozumieli. Tak 
instytucji kulturalnych, artystów, noszące wyraźne piętno oryginał- mować. Zaś możliwości określił- samo i to, że nadrzędnym celem 
pisarzy o odpowiedź na pytanie: nogo stylu, przemyślane artystycz- bym tu jako umiejętność przenie- są przedstawienia, i że ocena na- 
joki byt dla nich rok 1978? Naj- rvie, a jednocześnie stawiające sień a tych problemów za pomocą szej pracy będzie zawsze zwią- 
częściej otrzymywałem odpowie- przed zespołem bardzo wysokie języka teatralnego, w sposób kia- zana z ich oceną. Przy rozumie- 
dzi, że stosunkowo mato ciekawy, wymagania. równy i szlachetny, do odbiorcy, mu i szanowaniu tak ch załozen
Ten rok był na ogół fbk:em bez
większych wydarzeń kulturalnych...

— TRUDNO byłoby mi dołączyć 
do tych głosów, jako że uważam 
ubiegły sezon za udany, zarów
no dla Teatru Współczesnego jak 
i osób z nim zw ązanych. Na fes
tiwalu toruńskim — główna na
groda, nagroda zespołowa, nagro
dy indywidualne za „Wyzwolenie"; 
zaproszenie na Warszawskie Spot
kania Teatralne...

— W TYMŻE roku otrzymał pan 
też jedną z bardziej liczących się 
nagród w świecia teatralnym — 
nagrodę im. Konrada Swinarskie- 
go przyznawaną przez redakcję 
dwutygodnika „Teatr" dla twórców 
przedstawień uznanych za najwy
bitniejsze wydarzenie sezonu. By
ła to nagroda za reżyserię sztuki 
łona Druce „Największa świętość" 
w Teatrze Współczesnym w War
szawie.

—  DODAJĄC do tego nagrodę 
za reżyserię na Kaliskich Spotka
niach, trudno byfoby mi mówić o 
nieudanym sezonie. Nagroda „Te
atru" bardzo mnie ceszy, tym 
bardziej że opatrzona jest imie
niem, niestety, legendarnego już

NIE MA chyba teatru, któ- Do takiego przekazu niezbędne są najistotniejszy jest interes teatru,
~ nie poszczególnych pracowni
ków, co zresztą nie zawsze bywa 
dla nich łatwe. Dużą rolę odgry
wa także rozsądny patronat władz 
zwierzchnich, a sytuacja w Szcze
cinie jest wyjątkowo sprzyjająca.

— WIEM, że od nowego sezo
nu nie podejmie pan dyrektorskich 
obowiązków w Teatrze Współ-

umiejętności czysto rzemieślnicze.
To jest podobnie jak z pisar
stwem. Przy wypowiadaniu nawet czesnym w Szczecinie, 
najistotn ejszych i najmądrzejszych — TAK, to prawda. Moja sy- 
treści, by nie powstał bełkot, tuacja rodzinna, jako że żona i
trzeba wiedzieć, jak je wypowia- dzieci mieszkają w Warszawie,
dać, : tek samo jak istnieje war- sprawia, że po trzech latach bez-
sztat p;sarski — tak samo isinie- ustannych jazd na trasie Warsza-
je warsztat aktorski ' oba stużą wa— Szczecin i przymusowych roz 
jednej rzeczy, by zrozumiałość wy łąkach zarówno żona jak i ja je- 
powiadanych treści obejmowało steśmy już bardzo zmęczeni, a na 
nie tylko tworzących, ale przede dodatek czas szybko przeleciał 
wszystkim odbierających tę twór- starsze dziecko już się wybiera 
czość. Pisarz doskonali swój war- do szkofy. Ale moje odejście z 
sztat p'Szqc, aktor grając i o ile funkcji dyrektora nie oznacza roż
nie są to n ekontrolowane, bez- stoma ze Szczecinem i Teatrem 
myślne czynności, to rezultaty mu Współczesnym, z którym będę 
szą być widoczne. Zaś wzory, za- dalej współpracował, choć już na 
równo w literaturze, jak i w te- mnym stanowisku, 
otrze, są i dobre i zte. Myślę, że
taką drogę doskonalenia w ciągu — W IMIENIU czytelników „Ku- 

........................teatromanów nie żegnającry nie stawiałby sobie ambitnych trzech lat cd „Jubileuszu" do riera1
Konrada Swinarskiego. Oczywiście zadań. Cały problem w tym, by „Wyzwolenia" przechodził nasz pana, bo przecież więź ze Szczo
to zobowiązuje, a nawet — pa- móc im sprostać, a tu już trze- teatr i że rezultaty są w doczne. cir.em pozostaje, życzę wielu uda-
wiedziaibyrn — lekko paraliżuje. ba konfrontować ambicje z mcż- nych premier. I jak najlepszego

—  W PAŃSKIM teatrze powstały liwościami. A możliwości powinny — PRACUJE pan teraz nad wywiązywania się z ojcowskich
przedstawienia, których w przy- stopniowo wzrastać i jeśi tak nie „Burzą" Szekspira. Czym bę- obowiązków,
szłości — mówiąc o kulturze tea- jest — to żadna ambicja nie po- dzie się różnić od znanych już in-
Ifałnej Szczecina nie będzie można może. Zresztą o repertuarze me scenizacji' Rozrn. M. KOWALSKI

Dziewczynki lub... chłopcy

Kto zaczyna wcześniej?
OD blisko czterdziestu lat dając Mir**™» ■»!«“ “  «**• 25 ,ml?: 

psycholodzy zajmują sic pro- S &
blemem, k t ó r y  w c ią ż  je s z c z e  zauw ażył, że w każdym  przypadku  
s ta n o w i sw e g o  r o d z a ju  z a g a d k ę , d ziew czynki „b y ły  szybsze” ... Ale 
Chodzi o autorytatywne .tw ie r -  E K  £
dzenie, czy rzeczywiście dzieci ^yka, czyli posługując sic „.starą”  
ipłci żeńskiej wcześniej niż tech n iką . Nowsze natom iast bada- 
•W oiwy zdobywają umiejętność £j> !* £ £
kontaktowania się  i wymiany płynności w ym o w y itd. Ta zm iana  
myśli przy użyciu mowy. jeże li m etod badawczych, Jaka dokonała  
<j,i.  1« d la c /e tro ?  A m o że  ia k  ^  w  Przeciągu k ilkudzies ięc iu  la t  10 « ' “ C zego, a  m o ż e , j u k . może b>,^. powodom uzyskiw ania
wskazywałyby ostatnio przepro- różnych wyników, czy może to oz- 

. wadaotie nad tym zagadnieniem naezać, że zgodnie z najnowszymi 
nrnro pwpnfnalnp różnice nie rezultatami badawczymi płeć nie prace, ewentualne różnice nic decydu1e 0 ^ybkoici z jaka zdoby-
w y m k a ją  Z r o d z a jó w  p łc i. w  a.na jest um iejętność mówienia?

p n r? A T K O W F  «tudia nrowadzo- Odpow iedź na to pytanie przyniosą
o f S i  w * t a  “  S l y d S i c t  1 * “* * '  W « «  to d a w c M '
czterdziestych naszego stulecia .w y
k aza ły  ponad wszelką w ątpliwość, 
ż« d ziew czynki w yp rzed z iły  chłop
ców pod w zględem  um iejętności po 
sługiw ania się język iem . W  tak,im 
rasie może to dzieci z m ie n iły  sie 
w  czasie, ja k i up łyn ą ł od tych  
pierwszych badań, lub też istnieje  
ja k iś  in n y  powód rozbieżności w 
w y n ikach  prac badawczych.

Zagadnienie to ro zp a try w a li spec. 
ja llśc i z u n iw ersytetu  C olum bia. 
Ponow nie p rze jrze li w y n ik ! wcześ 
niejszych prac i sami prowadziła  
próby z ponad 100 dziećm i, uwzgłęd  
nJająe m . Łn. w iek , pochodzenie

Stołeczne, rasę. W  w y n ik u  tych  ba- 
ań stw ierdzali, te  w iele zależy od 

... m etod badawczych. Jeżeli posłu
giwać się podobnym i lu b  w yko rzy 
stu jącym i idee tech n ik  w cześniej sto 
»owadych wówczas re zu lta ty  będą 
podobne, ten, świadczące, te  d z ie w , 
ezynkd ro zm aw ia ją  w cześniej. Ba-

Stracone dzieciństwo
W USA nadal trw a  moda na 

dzieci — gw iazdy film o w e. Obec
n ie  u szczytu powodzenia znajdu
je  się 13-letnia Brooke Shields. 
k tó ra  w s ław iła  się ro la  pan ienki 
le k k ic h  obyczajów  w  głośnym  f i l 
m ie  „ P re tty  B ab y” .

D ziew czynka chodzi leszcze do 
szkoły, ale m a na naukę bardzo  
m ało czasu. Za role w  film ie  o- 
trz y m u je  pół m ilio n a  do larów . Ja
ko  m odelka zarab ia  około  tysią
ca do larów  za godzinę. Za n a k rę 
cenie re k la m ó w k i do te le w iz ji, 
k tó ra  trw a ła  za ledw ie 60 sekund, 
je j  m am a zainkasow ała 150 tys. 
dolarów .

M am a In kasu je  honoraria  1 za
rządza w ie lk im  m a ją tk ie m  swej 
n ie le tn ie j córk i. M a ła  gw iazda o- 
trzy m u je  ty lk o  pensję 5 do larów  
tygodniow o, 'pod o b n ie  ja k  je j  ró
w ieśn iczk i ze szkoły.

Pod ty m  w zględem  m am a jest 
surow a. T o  jednak, że zabrała  
sw ojej córce dzieciństwo, zupełn ie  
je j  n ie przeszkadza...

Sukces Witkacego 
w Nowym Jorku

Z N A J D U J Ą C Y  S IĘ  w centrum  
M an h attan u  te a trzy k  T h e a tre  O ff  
P a rk  w ystąp ił z c yk lem  przedsta
w ień „W a ria ta  ł zakonn icy”  S ta 
nisław a Ignacego W itk iew icza  w  
tłum aczen iu  Dana G eroulda i C.S. 
D u rera  Po zeszłorocznym  sukce
sie „S zalo n ej lo k o m o ty w y ” w  C hel
sea T h eatre  C entre  W itk a c y  znów  
ożywał n u r t  aw angardow y w  żv- 
eiu  te a tra ln y m  Nowego Jorku , co 
zgodnie p rzyzn ają  m iejscow i k r y 
tycy .

M im o  że scena T h e a tre  O ff  P ark  
dysponuje niespełna 100 m iejscam i, 
w szystkie d z ien n ik i now ojorskie  
zam ieściły  obszerne recenzje  z te
go przedstaw ien ia , co jest n iezbyt 
częstym  sukcesem  zarów no sztuki 
napisanej b lisko 60 la t  tem u. 1ak 
i  zespołu sform owanego — zw y 
cza jem  n ow ojorsk im  — dla tego  
jednego przedstaw ienia. Oprócz 
przedstaw ień w ieczornych, zespół 
daje także  popołudniów ki.

W  recenzjach podkreśla siie m .in, 
że am erykańska aw angarda ma 
słabość do europejskiego ekspre- 
sjonizm u (..N ew  Y o rk  Post” ), k tó 
rego W itk ie w ic z  jest w yb itn ym
przedstaw icielem . „ W a ll S treet
J o u rn a l”  pisze m .in .: „S u rre a li
styczna fa n ta z ja  W itk ie w ic za  prze
kszta łc iła  sie pod k ie ro w n ic tw em  
reżysera. P au la  B erm ana w  śm ia
ły  i  pobudzający w yo b raźn ie  spek
ta k l” . „N e w  Y o rk  T im es” pisze 
z u znan iem  o grze ak to ró w
stw ierdza jąc , że reżyserow i udało  
się zaprezentow ać fascynujące  
przedstaw ienie s ztu k i W itk iew icza . 
D od a jm y. Iż  żeńską ro lę  ty tu ło 
w ą o d tw arza  znakom ita  Ann  
Crurnb, k tó ra  poza B roadw ayem  
w ystępow ała  m .in . w  Londynie
Edynburgu.

— NA PEWNO przekładem, ja
ko że będzie to prapremiera prze
kładu Macieja Słomczyńskiego. I 
sądzę, że przekład ten nie po
trzebuję żadnych rekomendacji. 
Niestety, nie widziałem żadnej ze 
znanych już inscenizacji.

— OTRZYMAŁ pan władzę dy
rektorską w bardzo młodym wie
ku...

— OBEJMUJĄC dyrekcję nie 
myślałem o władzy, tylko o swo
bodzie w realizacji swoich zało
żeń teatralnych. „Panie dyrekto
rze" — to na pewno nie jest 
zwrot, który poprawiłby mi samo
poczucie.

— w Środowiskach twór
czych nie od dziś się mniema, że 
prawdziwy artysta powinien stać 
daleko cd stanowisk, funkcji. W 
przeciwnym razie jest s:ę admi
nistratorem, urzędnikiem...

— TYM mniemaniom przede 
wszystkim zaprzecza rzeczywi
stość. Zresztą reżyser powinien 
być dobrym organizatorem —  
przynajmniej przestrzeni scenicz
nej. Dyrektor też. Natomiast ostat
nio dochodzi nowy obowiązek dy- 
rekcyjny zwany menadżerstwem, 
związany ze sprzedawaniem teatru 
przy maksymalnej ilości szumu, na 
giełdach centralnych. Na tym się 
zupełnie nie znam i tak już chyba 
zostanie, choć być może również 
wiąże się to z organizacją.

—  TRZY łata pańskiej dyrekcji 
pokazały, że udało się panu jak 
mało komu połączyć obowiązki 
dyrektora, kierowrvfca artystyczne
go i reżysera.

—  NIE LUBIĘ i nie umiem pra
cować w atmosferze konfliktów.

Dla zdrowia 
niemowlaków
J A K  sama nazwa w skazuje. o 

dukcja  Z&kładów  N ap raw y  Sprzę
tu  M edycznego w Bydgoszczy ma 
c h arak te r usługowy. W ykorzystu 
jąc jed n ak  „ lu zy”  produkcyjne, 
podjęto tu dodatkow o w y ró b  bar
dzo cennej i n ie w y tw a rza n e j do
tąd w  Polsce aparatury . Są to re- 
an im ato ry  dla n iem ow ląt, łączące 
w sobie cechy inku b ato ra  i aoa- 
ratLiry re a n im a c y jn e j. Ic h  ko n 
s tru k to rem  jest bydgoski inżyn ier  
Zenon S kalski z k tó ry m  współ
dzia ła li lekarze: Jerzy Łukas ik  i 
Leszek M azur.

R ean im ator um ożliw ia natych
m iastow e w ykonan ie  tak ich  zabie
gów jak  oczyszczenie dróg odde
chowych dziecka i doustne poda
nie tlenu , a jeś li zachodzi potrze
ba — stosowanie sztucznego oddv  
chania. E lek tro n iczn y  układ regu
lu ją c y  zapew nia rów nież u trzy m y 
w anie tem p e ra tu ry  w ym aganej i  
noworodków .

A p ara tu rę  tę stosuje sie już y 
w ie lu  p laców kach m edyeznych.
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S M A K  ŚN IE G U Foto Zb. Jodkow skł

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
11. II. 1979r. -  17. II. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: Oso- w szystkich stanow iskach, n aw et 
ba, k tó re j k iedyś spra- kosztem  p rzejściow ych  nłepow o- 
w iłeś dużą przykrość, dzeń. Zam ierzona dodatkow a robo- 
oczekuje od c iebie p rz y - ta  w ym ag a  odpow iedniego w spól- 
sługi. O ddaj ją , będzie  
to n a tu ra ln e  zadość- 

ue..V n.erue. T w o je  zd ro w ie  nadal 
w ym aga bacznej u w ag i. S tosuj za
lecenia le k a rza  dopóki on sam nie  
'*y r  f  « o w i inaczej.

B Y K

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
W ie lu  bezdzietnym  m a ł
żeństwom  los w yn ag ro 
dzi d ług ie  oczekiw an ie . 
Ich radość dzielić  będą 
rodziny  i  p rzy jac ie le , 

k tó ry m  dokucza osoba
21.4.—21.5.: P rz y 

gotu j się s tarann ie  do S trze lcy , 
czekającego cię w ie lo - n ieżycz liw a , niech odw rócą od n ie j 
osobowego spotkania, uw agę. K onsekw entna obojętność  
Okażesz ty m  szacunek sku teczn ie j zniechęca, niż spora- 
gospodarzom i chęć u - dyczne p rze ja w y  gn iew u i  w ro - 

zabaw y. N ow a zn a jo - gości 
a tra k c y jn a , n ie  spełni

ch nadziei.
B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
Zastanów  się nad skut
kam i tego, co te ra z  ro 
bisz. K to  b rn ie  na oślep, 
często u tyka  w  ślepej 
uliczce. L e p ie j się w  

wycofać. I  -zacząć od no- 
yśle.

szą v 
In n e

R A K  22.6__22.7.: T w o je  ńe z zakupam i, też le p ie j odłożyć
p lany zawodowe są re - na później.

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: N a jb liższy  tydzień  
w ym aga od ciebie  
szczególnej ostrożności. 
D otyczy to zwłaszcza  
kierow ców , ale nie ty l-  

au iię tać  o przezorności m u- 
szyscy, udający się w  drogę, 

ian y , na p rzyk ład  zw iąza-

—  P O C A ŁU N E K  w  kolorze  
jest rzeczyw iście o  w ie le , w ie le  
p iękn ie jszy, an iże li w  w yd an iu  
czarno-b ia łym , n ie  sądzisz mę- 
źusiu?

Czy państwo znają „Słowika"?

Głaskanie patelnią
DO rozlicznej gamy łtoso- wyróżnienie przyznawane od w  przyjem nym  (czystym!!!) 

wanyeh’ współcześnie 13 la t przez redakcję M agazy- wnętrzu. Jest to zwyczaj bar- 
pieszczot i wyróżnień nu Turystycznego „Światowid”, dzo rozpowszechniony na ca- 

możemy jeszcze dodać coś cal- która pojje la-s i?  herkulesowe- iym  świecie i znany by} także
kiełn specjalnego __ głaskanie go i świadczącego zarazem o swego, czasu u nas, a ostatnio
patelnią W  latach mojej w cze- wrodzonym optymizmie re - mający szanse odrodzić się w  
snej młodości patelnią (podob- (Jaktorów ( zadania w yrw ania niektórych przynajm niej re
nie jak  i w ałkiem  do ciasta) polskiej kuchni — tej restau- gionach kra ju , np. w Poznań- 
można było co najwyżej ober- racyjnej — z gastronomicznej skiem. Napomykam o tej „oa- 
•vać ale oto czytam w  nieoce- niemocy. Ambitne to zamierzę- zie gastronomicznej” nie bez 
nionym Przekro ju” obszerną nie udaje się realizować „Sw ia- kozery, gdyż wśród' wyróżnio- 
inlorm acje o pożytecznym kon- towidow i” (oraz wszystkim je - nych w konkursie „Swiatowa- 
kursie gastronomicznym a w go sojusznikom) niejako po da” znalazłem m, in. nazwę lo- 
niei takie oto zgrabne zdanka: części. To znaczy tylko bardzo lcalu, który postawiłbym jako  

znikoma część z olbrzymiej za wzór gastronomu popular- 
„Kookursowy zespól „Światowi- masy krajowych restauracji, nej kategorii „S”. Zanim w y

da" robi to. .o mądry rodzic ozy i0kau barów, zajazdów staje jaśnię eo rozumiem przez to 
wyCKm“*waypadku’ n i a s K A d o  konkursu, a jeszcze bar- określenie, powiem najpierw, 
p a t e k . n i ą  wyróżniających sic- dziej znikoma —  otrzymuje że chodzi tu o zakład o na- 
Bo przecież nie jest aż tak, żeby zaszczytne wyróżnienie. N ie to zwie „Hacjenda”, znajdujący 
J k i F S S U “ *« ; a £ « w * & « £ S ”  moim udaniem, stano- się w  podpoznańskiej miejsco-
a niekoniecznie drogo”. wi o nikłej —  *e społecznego wości Morasko.

punktu widzenia — skuteczno-
JA K  już wszyscy się zapew- ¿ci tych wszystkich zabiegów. ?T02 nai c k ni -/»a * w 

ne zorientowali, chodzi o pa- Gorszym stokroć* jest, iż tylko Rudniowfoamerykańskim  ' styl« 
te łn ię . szczególną, czyli „Srebr- wyjątkow o «¡¡¿daje się wyróż- szokuje już od "wejścia, oto zavba 
„ą patelnię”. Jest to doroczne nionym zakładom utrzymać odWeraTd na? ”S

-  — — — — „Srebrną7 patelnię dłużej n iż W}enje karcie mnogość bardzo 
rok. 2aś Z reguły po uroczystym «maeznych dań, t  różnymi dawno 
wręczeniu “'trofeum i wychylę- zapomnianymi przez gastronomię 
niu toastów za zasłużony suk-
ces, nagrodzona załoga osiada ust przy pomocy specjalnej tablicy 
na laurach. D la  zwykłego kon- świetlnej. Podehodzkny, zażeramy

W A G A  24.9.—23.10.: Oso
ba, ongiś najb liższa, 
znów zrobi k ro k  k u  to 
bie. N ie  u d aw aj obo
jętności, jeże li Jej nie  
czujesz. W praw dzie  

„M a ło  jest ludzi, k tó rz y  by się 
nie w s tyd z ili, że się koch a li, gdy 
się ju ż  n ie  koch a ją”  <La Roche- 
foueau ld ), a le  W agi stać na spon- 
ta n łe**in ić  j  n ieb an a ln e  decyzje?

S K O R P IO N  24.1«.—22.11.: 
N ie doczekasz się spraw  
nych w spó łpracow ni
ków , dopóki n ie  uspraw  
nisz org an izac ji pracy. 
T rzeba to zrob ić  na

Kompozytor zapomniany 
-  utwór

O D  P R Z E S Z Ł O  150 L A T  w  salach koncertow ych E uropy i innych  
k o n tyn en tó w  ro zb rzm iew a  p iękn a pieśń A leksandra  A łab jew a  
„S ło w ik ” , dająca w okalis tkom  okazję  do w y k a za n ia  swych gioso- 
w ych m ożliw ości. W  je d n y m  z m oskiew skich a rc h iw ó w  odnaleziono  
ostatnie d o kum enty , zw iązane z postacią niesłusznie zapom niane
go kom pozytora rosyjskiego. Jest to  korespondencja szefa carskiej 
ża n d a rm e rii B ekendorfa  z jego p odw ładnym , dotycząca spraw y  
b. w ojskow ego A leksandra  A la b je w a  (1787—1851). B y ł to  człow iek  
nie  ty lk o  u ta len to w an y , ale  rów nież d zie lny  1 bezkom prom isowy. 
U czestn ik  w o jn y  1812 r .  zw y k ł b y l o sobie m aw iać : „S łużyć m o
gę chętn ie , w ysług iw ać się — n ig d y ” . Słow a te w yp o w ie  później 
w  sztuce G ribo jedow a „M ąd rem u  b iada”  C zacki, k tó rego  proto
typ em  b y ł w łaśn ie A la b je w . Jego twórczość m uzyczna n ie  budzi
ła  n iczyich w ątp liw ości, ale za swe .w o lnom yślic ie lsk ie” poglądy  
m usiał c iężko zapłacić. P o n iew aż nazbyt głośno m ó w ił, co sądzi
0 M ik o ła ju  I  i  jego k a m a ry li,  wytoczono m u proces o zabójstw o
1 m im o że oskarżenie by ło  ja w n ie  fa łszyw e, car zdecydow ał: „ F a ł
szywe czy n ie  fa łszyw e, ale  lep ie j będzie jeś li tego ro d zaju  czło
w ie k  znajdzie  się ja k  n a jd a le j od sto licy” . . .  . ,  . .

Osadzony w  w ię z ie n iu  w  je d n y m  z sybery jsk ich  m iast A la b je w  — 
d zięk i pomocy p rzy ja c ió ł — u zyskał praw o na w staw ien ie  do celi 
pian in a . I  tu w łaśn ie  pow stał m .in . jego słynny „S ło w ik ” oraz w ie 
le  innych  u tw o ró w  n ie  ty lk o  w o ka ln ych . B y ł też tw órcą opery  
„Jeniec K a u k a s k i” , szeregu sym fo n ii, u tw o ró w  k a m era ln ych . P ra 
w yko n an ie  ,S ło w ik a ”  i  innych  pieśni A la b je w a  spotkało  się z_ en
tu z jas tyczn ym  p rzy jęc iem  publiczności. P o  paru la tach  pieśń ta  
stała się znana w  in n ych  k ra ja c h .

Po pow rocie z zesłania A la b je w  osiedlił się w  rodzinnym  T o - 
bolsku i  s ta ł się cen tra ln ą  postacią tutejszego życia m uzycznego  
ja k o  d y ryg en t, p ian ista  i  oczyw iście kom pozytor.

szarej, gastronomicznej 
czywistości...

nymi daniami, zanosimy do stoli- 
rze- ka  i  możemy powiedzieć sobie 

„sm acznego!”  Smacznie, czyściutko, 
sprawnie. D w ie  osoby personelu na 
sali konsumpcyjnej (opróez pana z 

U S P R A W N IA N IE  działalno- minikalkulatorkiem, pani która 
W  s ta y  tak żwanego mas«- po-
wego żywienia (bodajby całe
życie spędził w stołówkach ten R O ZP ISA ŁEM  się nieco n i 
kto wym yślił to piękne okre- temat „Hacjendy” (do której 
sienie) idzie nam niezbyt szpar k ilka  miesięcy temu zawiódł 
ko, a doświadczenia ludzi ko- mnie pewien szczeciński po- 
rzystających z najpopularniej- znaniak — niech mu w nagro- 
szej (?) formy gastronomicz- dę łagodnie szemrze odrzańska 
nych usług jakim i są obiady bryza), z tej prostej przyczyny, 
abonamentowe, wołają o pom- że Stanowić ona może znako- 
stę do nieba. Co jakiś czas m ity wzór. I  chociaż po ostat 
sprawa ta wraca na łamy pra- nich osobistych doświadczę- 
sy, ale wyraźnie widać, że owe niach, kiedy to jechałem ze 
obiadki są „niechcianym dziec- stolicy do Szczecina 27 godzin, 
kiem ” i prędzej czy później posłałbym kogo trzeba w  pp 
zostaną zapewne wyrugowane dróż służbową do grodu Pfze- 
ze świata w ytwornych (?) mysława. Zawsze to bliżej, 
„kombinatów” i im  podobnych zjeść można dobrze i co nieco 
„lux-ów ’\  podpatrzeć. No i porównać

naszymi „uni-baram i”, w  któ- 
OSOBNY temat stanowi coś rych co najwyżej kokta jl ści- 

co osobiście nazywam „gastro- nający z nóg zaproponują, al- 
nomią niedzielną”. Chodzi m i bo „pizzę”, po której trzy dni 
tu o zwyczaj w ybierania się do chorowałem. Już mi lepiej 
lokalu raz na jakiś czas (np. więcej nie będę... 
co meuitela),"' aby po prostu
zjeść „coś dobrego”, oczywiście F. O. M O R SK I

alne. T rw a j p rzy  nich  
Pew ne okoliczności m o
gą przejściow o z m n ie j
szyć zainteresow anie  

yb ko  jednak odrobisz za-

I-E W  23.7.-23.8.: B lisk ie  
ci m a łżeńslw o_ przeży- 

kryzys.

*
_____  ̂ e.K.ce

_______ Rozejście że się zdarzyć,
czy rozw ód w yd a ją  się szale, 
nieu n ikn io n e . B ądź w y 
ro zu m ia ły  i życzliw y  

stron. N ie  do c iebie nałeżv  
w spraw ach, gdzie i  sę- 
-udno  orzekać.

P A N N A  24.8.-23.9.: Daw  
na znajom ość p rzyp o m 
ni c i się lis tem  lu b  te-

W O D N IK  21.1.— 18.2.: O
awansie dla ciebie m y 
śli rów nież zw ierzch n ik . 
Jego poparcie się p rzy 
da, ale  n ie  zastąpi tw o 
jego własnego w ys iłku , 

aż tz w  drobiazgów . M o
że one przechylą

R Y B Y  19.2.—20.3.: Z m ia 
na, do k tó re j się palisz, 
nie będzie jednoznacz
nie k o rzys tn a . J e j s ku t
k i zależą od okoliczno
ści, k tó rych  n ie  b ie-

pod uw agę. N im  się zdeey- 
łe fo n em ’ N ieb aw em  się dujesz zas ięgn ij rad y  p rzy jac ie la , 
spotkacie 1 naw iążecie W iększość R yb  p otrzebu je  ś w ia t- 
p rzerw an e w ięzy . N ie - ły c h  przew odników , 

nn y  czeka a tra k c y jn a  pro- Ire n a  K A C P E R
Jeśli będą się w ahać, sko- 
oś in n y .

Las w Smoleńsku?
W  SM O LEŃ SK U  zorganizo

wano bardzo pożyteczną akcję 
przesadzania drzewek z pobli
skich lasów wprost na skwerki 
miasta. W  bieżącym roku ma 
tu powstać 18 nowych skwe
rów Poza choinkami miasto 
będą zdobić tysiące krzewów  
równych, sprowadzonych z re
publik nadbałtyckich.

Krzyżówka nr 6
P O Z IO M O : 5. P artia  gry w  ten i- polano. 22. Początek wyścigu. 24. 

sie, siatków ce, s. Zespól urządzeń Śląska gra w  k a rty , 
stanow iących wyposażenie labora
to riu m . 9. W ysoka, sztyw na ezao- Rozw iązania orosim y nadsyłać  
k a  w ojskow a noszona m .in  w  (w yłączn ie  na k artach  pocztowych) 
czasach Księstw a W arszawskiego, pod adresem re d a k c ji — pi. Hoł-
10. Część m ikroskopu  lu b  lu n e ty , du Pruskiego 8. 76-550 Szczecin, w
11. G órna, pozioma kra w ę d ź  szczy- te rm in ie  10~dniowvm. z dopiskiem  
tu  dachu. 12 N ieproszony gość. „K rzy żó w k a  n-r 6”
n a trę t. 13. P rzyrząd  do napinania  
tk a n in y  przy hafto w an iu . 17. K o l
czasty k rze w  żyw opłotow y o żó ł- R O Z W IĄ Z A N IE
tych  kw ia tach  19. D uży. k ry tv  K R Z Y Ż Ó W K I N R  4
wóz k o n n y , u żyw an y do transoor-

21. P łask i f i la r  przyścienny P O Z IO M O : ser. kos. ka tam aran
Pękn ięc ie  i  przesunięcia sie aorta. tany. czarnow idz, rogacz

względem  siebie w arstw  geolo- b ie lik . A lb ion bro ka t, chudzielec  
gieznych 25 Dżdżysta pogoda, o lu - rau t. i ł io n  ew idencja, a lt. ara. 
cha. 2«, G eneracja . 27. P ierw iastek
chem iczny o liczbie a tom ow ej *1 P IO N O W O : R ittn e r. tam a. gor

czyca. ko n tra , stanowisko, c y rk ie l  
P IO N O W O : 1. T an iec  ludow y. 2 Ala, katorga, ogłoszenia, k ib itk a  

R odzaj mostu »ad ulica. 3. A utor p rzew iew , b lum ing. tra k c ja , ce* 
sztuk tea tra ln ych . 4. D z ie ło  m u- m ent. sens iw a. 
zyczne z k o le jn y m  num erem  5.
D aw n y  kon n y  pojazd cżterokoło- N A G R O D Y  książkow e wylosowa-
w y . resorow any, o d k ry ty . «. P rzy - l i:  S t. W ałęga — Szczecin, ul. St. 
b ieran ie  na wadze. 7. Osoba w v- K ostk i lg . J. O ko w ita  — Szczecin, 
n a ję ta  do ok lask iw an ia  jakiegoś al. P iastów  75/2 S K . Tom ala ~  
w idow iska lu b  artys ty . 14. Roślina 72-010 Po lice , ul. R ew o lu c ji P az- 
w arzyw na. odm iana kapusty . 15. d z ie rn ik o w e j 18.
T a jn y  w yw iadow ca, agent, szpicel.
l i .  M iędzynarodow a organ izac ja  N agrody do odebrania w redak- 
pollcy jna . 18 Siedź m arynow any, c ji. I I I  p. pok 53. Zam iejscow ym  
zw in ię ty  w" ru lo n ik  20 P łonące w ysy łam y poczta.

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwigo Zięfowska
b Librairie Plcn, 1974
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Jobert i  Delalande p a trzy li na siebie uśm iechając  
się. Pomimo p rzen ik liw ego  zimna, któ re  panowało we
w n ą trz  fu rg o n e tk i, k ro p e lk i po tu  błyszczały na ich  
czołach. Podniecenie m yś liw ych  na w idok  trop ione j 
zw ie rzyny !

— Spójrz, Sincey naw iew a  — zauw ażył s ta ry  in 
spekt or.

Kom isarz podniósł się pospiesznie. P rzy ło ży ł oko do 
lunety . Na w idok  Sępa rysy  jego tw arzy  s tw a rdn ia ły .

— Będę ciebie w kró tce  m ia ł, sku rw ysyn ie ! — m ru 
k n ą ł do siebie.

Z  żalem odszedł od lunety.
Pochylony nad m agnetofonem  Delalande w y jm o w a ł 

ro lkę  z nagraną taśmą.
— Możesz sobie m ów ić co chcesz, ale nasze śledz

tw o posuwa się naprzód — pow iedzia ł zadowolony.
—  Nie w iem y jednak jeszcze, w  ja k im  momencie 

przystąpić do uderzenia.
Delalande p ieczołow icie um ieśc ił ro lkę  w  pudełku. 

Jego spojrzenie przeniosło się na szefa brygady, k tó 
ry  wkładał właśnie na siebie n ieb iesk i kom binezon, 
upstrzony rek lam am i jogurtów .

— A w ięc co zamierzasz?... P rzym kniem y całą tą 
hołotę natychm iast po napadzie?

Jobert westchnął. G dyby chodziło ty lk o  o niego, de
cyzję pod ją łby  bez wahania. N iestety, os ta tn i w ypa
dek, gdzie k re w  n iew innych  rannych  i zabitych zbro
czyła b ruk  u liczn y , poddawał w  w ą tp liw ość  m etody 
sto'souxine przez policję.

— Znasz nowe zarządzenia o zakazie przeprowadza
nia a k c ji wśród t łu m u  ludzi... i o m aksym alnych ogra
niczeniach. ryzyka... A  tam , w ie rz  m i, okazja strzela
n in y  ẑ  tym i gangsteram i nadarzy się na pewno...

Delalande p rzy ta kn ą ł głową. O czywiście, zna ł nowe 
d yre k tyw y . Nagle doznał o lśnien ia:

— Monaco, to przecież n ie F ranc ja , a w ięc można 
będzie jakoś akc ję  przeprowadzić.

— 'A le  pom yśl, że w ładze bezpieczeństwa w  M ona
co n ie  będą pa trzyć  p rzych y ln ym  okiem  na nasze 
dz ia łan ia  na ich te ry to r iu m .

66
— A w ięc je ś li me zadziałam y, to będzie oznaczało 

całe miesiące ponownego ugan ian ia  się za Zezowatym  
i  jego bandą. Tymczasem on i sami iochodzą nam  w  
ręce i  nie ux>lno nam nie skorzystać z te j o k a z ji- — 
denerw ow a ł się stary o fice r p o lic j i.

— C h cia łbym  tego, zależy m i przecież na dob ran iu  
się do skóry Sinceya...

Przez chw ilę  d w a j N ieustraszeni m ilcze li. Poprzez 
ściany fu rg one tk i dochodził do n ich w yraźny hałas 
uliczny.

— B y łoby  idea ln ie  znać k ry jó w k ę , k tó ra  zapew ni im  
po napadzie Cozano... Z as taw iłb ym  pu łapkę i  w yg a r
ną łbym  wszystkich... — rzek i Jobert zapalając papie
rosa, — A le  ponieważ tego nie w iem y, trzeba prze
ciw dzia łać.

K om isarz spod oka p op a trzy ł na starego. Delalande  
w ydaw ał się być na wszystko zdecydowany.

— Otóż z rob im y  tak... n ie  zaw iadom ię n&ogo z ¡gó
ry ”  i zobaczymy... tak  czy inaczej, zadecyduję po 
o trzym an iu  in fo rm a c ji na 24 albo 36 godzin przed...

— Ale  nas jest ty lk o  czterech!...
— Zażądamy w ięc od p o lic ji w  N icei, by udz ie liła  

nam  pomocy.
Uśmiech p o ja w ił się na pomarszczonej tw a rzy  De- 

lalande'a. Dla usłyszenia ta k ich  decyz ji w a rto  było  
być pod rozkazam i Joberta. Dość często rob iąc „k a r 
kołom ne sztuczki” brygada o-siągala w  końcu na jlep 
sze rezulta ty.

— Zgadzam  się z tobą, to m y możemy n a jle p ie j oce
n ić  sytuację  — s tw ie rd z ił Delalande. Potem spojrza ł 
na zegarek. — Ponaw iam  wczorajszą tw o ją  propozy
cję : pó jdziem y coś zjeść.

V I II .

B runo Sincey, p o p ija ją c  na tarasie sw o je j w i l l i  w h i
sky rozcieńczoną Pepsi-Colą, rozm yśla ł. W b lasku księ 
życa lekko drgające fa le  M orza Śródziemnego m ie n iły  
się w  jego w yobraźn i ja k  b ry la n ty , k tóre  m ia ł zdobyć 
ju trze jszego w ieczoru. Wszystko by ło  przygotowane.

W ciągu dnia, ucharakteryzow any nie do poznania , 
p rzyp row ad z ił z San Remo dw ie  duże m oto rów k i, 
szybkie i  trzym ające się dobrze pow ierzchn i morza. 
Pozostało m u ty lk o  om ów ić ostatn ie szczegóły z M a r
leną. Je j ro la , chociaż n ie  p ierw szoplanow a, byłaby  
bardzo ważna w  przypadku  śledztwa.

W łaśnie chc ia ł ją  zawołać, gdy nagle sama z ja w iła  
się.
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Przedstawiamy laureatów

Przebojem do czołówki
T Y S IĄ C E  chłopców marzy o 

tym, by być sławnym sportow
cem, odnosić zwycięstwa, 
uczestniczyć w pięknych impre
zach sportowych w różnych 
krajach. Andrzej jest z natury  
nieśmiały, toteż choć myślał o 
karierze sportowej, jednak do-' 
piero w 17 roku życia zdecydo
w ał się wstąpić do klubu. 
Chciał zostać kolarzem, może 
myślał o Ryszardzie Szurkow
skim, może o Stanisławie Szoź
dzie? Z Mścięcina najbliżej by
ło do Polic, do Chemika. Trener

A n d rze j M akow ski
Foto: Zb. Jodkow ski

M arian Ilałuszczak popatrzył na 
filigranowego chłopca, który 
sy lw etką ' bardziej przypominał 
kandydata na dżokeja niż kola
rza, ale nie odrzucił propozycji. 
Zapisał go do sekcji,, w łączył do 
grupy treningowej.

D Z IA Ł O  się to jesionią 1974 roku. 
O te j porze ro k u  ko la rze  są ju ż  
po sezonie s tartow ym  i rozpoczyna
ją  p rzygotow yw ania  do następnego  
sezonu. Z a jęc ia  o d b yw ają  się m . in. 
w  lesie. C hłopak z M ścięcina ć w i
c zy ł z zacięciem . K u  zaskoczeniu  
wszystkich na crossach spisyw ał 
się znakom ic ie  -  w y g ra ł próbne  
„g a lo p y” 2 senioram i. M a ria n  H a -  
łuszczak postanow ił w yp ró b o w ać  go 
w  wyścigach p rze ła jo w ych  i zgłosił 
do m istrzostw  okręgu . I  oto w ie l
ka niespodzianka — n ieznany ko 
la rz  został w iosną 1975 r. w ic e m i
strzem  Szczecina w  ka te g o rii ju 
n io ró w . S w ó j ta le n t p o tw ie rd z ił 
A. M ąko w sk i na m istrzostw ach  
strefow ych  za jm u ją c  11 m iejsce, w  
m istrzostw ach P o lsk i b y ł 7. W  rok  
p óźn ie j — w  1976 r . — Andrz-ej 
M ą k o w s k i zdobył b rązo w y m eda! 
na m istrzostw ach Polski ju n io ró w  
w  k o la rs tw ie  p rze ła jo w ym .

W y n ik i te  zdecydow ały o k ie ru n 
k u  specja lizac ji. Bo choć A n d rze j 
chcia ł zostać szosowcem, to jed n ak  
znakom ic ie  ra d z ił sobie w  p rze ła 
jach . T ru d n e , pełne n iespodzianek  
trasy, w ym ag a ły  innego przygoto 
w an ia  n iż  s ta rty  na szosie czy to- 
rze. Co praw da w  ty m  czósie gdy 
M ąko w sk i rozpoczynał k a r ie rę  za
w odniczą polskie ko la rs tw o  prze ła 
jow e p rzeżyw ało  pow ażny k ryzys. 
D otychczas bow iem  tę dziedzinę  
ko la rs tw a  w  naszym  k ra ju  tra k 
tow ano ja k o  „sport u zu p e łn ia jący” . 
Szosowey i  to row cy przygotow ując  
się do sezonu le tn iego, z im ą u p ra 
w ia li crossy. T a k  postępow ał m . in . 
Czesław P o le w ia k , k tó ry  b y ł w ie lo 
k ro tn y m  m istrzem  P o lsk i w  w yści
gach p rze ła jo w ych , ale w  lecie od
nosił sukcesy na szosie. T a k  postę-
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7 szczecińskich wioślarzy
otrzymało nominacje olimpijskie

LICZYMY już dni dzielące nas 
od XXII Igrzysk Olimpijskich. Ty
siące polskich sportowców wal
czyło i nodoł walczy, o paszpor- 

- ty ołimp-jskte, o prawo startu w 
przyszłorocznej moskiewskiej im
prezie.

PKOI. dokonał już pierwszego 
aktu wręczenia nominacji grupie 
zawodników zaliczanych do olim
pijskiej grupy A, czyli tej najwyż
szej. W  roku ubiegłym w Warsza
wie dokumenty takie otrzymało 
m. in. trzech sportowców z nasze
go województwa: wioślarze AZS 
—  bracia Mariusz i Henryk 
Trzcińscy i piłkarz ręczny Pogo
ni — Janusz Brzozowski. Podobna 
miła uroczystość odbyła się 
wczoraj w siedzibie KW PZPR. 
Członek Sekretariatu KW PZPR 
kierownik Wydziału Organizacyj
nego KW PZPR, Henryk Stępa w 
towarzystwie wicewojewody An
drzeja Głowackiego i dyrektora 
WKFiT UW, Bclesłowa Idzioka 
wręczył nominacje olimpijskie 5 
wioślarzom AZS i Czarnych zali
czonym do grupy B. Otrzymali je: 
Ryszard Burak, Bogusław Konka- 
lec, Mirosław Kowalewski, Irene

usz Omięcki (sternik), Ryszard 
Stadniuk. Tak więc szczecińscy 
wioślarza w kadrze olimpijskiej 
reprezentowani są aż przez 7 za
wodników.

W  trakcie spotkania zabierali 
także glos prezes OZTW —  Leon 
Sadowski i trener kadry narodo
wej wioślarzy —  Ryszard Kędzier
ski. Za-wodnicy: bracia Trzcińscy, 
Ryszard Burak i Ryszard Stadniuk 
w swych wystąpieniach podkreś
lali, że dołożą starań aby zakwa
lifikować się do reprezentacji na 
XXII 10.

Spotkanie upłynęło w miłej ? 
serdecznej atmosferze.

pow ało w ie lu  innych  zaw odników . 
W a rto  przypom nieć, że  obecny  
szkoleniow iec po lickiego C hem ika, 
C zesław  M ik o ła jc z y k , to  ta k że  m e
dalista M P  w  k o la rs k im  crossie. W 
Polsce n ie  b y ło  k o la rz y  specja lizu 
jących  się ty lk o  w wyścigach p rze 
ła jo w ych . T o też po w y c o fa n iu  się 
Czesława P o lew iaka  i k ilk u  innych  
zaw o d n ikó w  starszego pokolenia, 
n ie  by ło  ko la rs tw a  crossowego. 
P Z K o l. ro zw ią za ł bow iem  k ad rę  
prze ła jo w có w  Postanow iono rozpo
cząć pracę od podstaw , od szkole
n ia  m łodzieży . P o d ję li się je j  dz ia 
łacze i tre n e rzy  z naszego w o je 
w ó d ztw a . P oczątk i b y ły  tru d n e . N ie  
było  bow iem  a tm o sfery  dla te j 
dziedziny sportu . Crossowey zn a j
do w ali się w  g łęb o kim  c ien iu  szo
sowców i to row ców . B ra k o w a ło  dla 
nich i środków , i  sorzetu. W szyscy 
je d n a k  w ie d z ie li, że ty lk o  dobre  
w y n ik i na aren ie  m ięd zyn aro d o w ej 
mogą zm ie n ić  sytuację . W  ta k ie j  
to, pe łn e j napięcia atm osferze  je 
chali w  1978 r . polscy p rze ła jo w cy  
na m istrzostw a św iata do H iszpa
nii, L id erem  ek ip y  b y ł G rzegorz Ja
roszewski. bezsprzecznie naileoszy  
w ówczas polski zaw o d n ik , w zespo
le  zna laz ł się także  m ło d y  ko la rz  
polickiego C hem ika, A n d rze j M ą
ko w sk i, k tórego  n azyw an o  „c ien iem  
Jaroszew skiego” . W  kra jo w y c h  w y  
ścigach b y ł zawsze dru g i. N a  m i
strzostw ach św iata  staio się to 
na co czekano: P o lak  b y ł 7. Z a 
w o d n ik iem  ty m  b y ł je d n a k  n ie  J a 
roszewski a M ąkow ski. W  k ilk a  
dni późn iej na m istrzostw ach  Pol
ski poiiczan in  p o tw ie rd z ił swą fo r 
mę — zdobył up rag n io n y  ty tu ł m i
strza Polski.

Dziś m ó w i się, że u b ieg ły  ro k  
b y ł p rzełom ow ym  w  h is to r i i - pol
skiego k o la rs tw a  p rze ła jow ego . Po 
M S  z nadzie ją  spoglądano w  p rzy 
szłość. P Z K o l. p rzych y ln ie jszym  
okiem  p a trz y ł na crossowców, w ie 
rzono, że stać ich na w ięcej. Swe 
m ożliw ości p o tw ie rd z ili w  ty m  ro 
k u  zd o b yw ając  w e  w ło sk ie j m ie j
scowości Saceokmg© (n ie o fic ja ln ie )  
ty tu ł drużynow ego m istrza  św iata  
w  p rze ła jach . A ż czterech P o la 
k ó w  znalazło  się w  p ierw szej dzie 
siątce! Ż ad n e j e k io ie  nic udało  
się w poprzednich la tach  dokonać  
tak ieg o  w yczyn u . A n d rze j M ą k o w 
ski, m im o d e fe k tu  ro w e ru , b y ł dzie
w ią ty . W  tyd z ień  p óźn ie j, w  re 
w anżu, za M S, z a ją ł trzec ie  m ie j
sce — to ju ż  ścisła św iatow a czo
łów ka.

A N D R Z E J M A K O W S K I ma 21 ła t. 
jest p raco w n ik iem  Z ak ła d ó w  Che
m icznych w Policach, p ią ty  ro k  u- 
p raw ia  k o la rs tw o . P y ta łe m  go czy  
nie  ż a łu je , że nie został np. szo
sowcem? O dpow iedź b y ła  k ró tk a , 
ale zdecydow ana: n ie. Bo choć jest 
to tru d n a  dziedzina, to je d n a k , jak  
tw ie rd z i M ąko w sk i, da się lub ić . 
Tegoroczne w y n ik i zachęciły  go  do 
jeszcze in te n s y w n ie js ze j pracy. W 
przyszłorocznych m istrzostw ach  
św iata  P o lacy startow ać ju ż  będą 
ja k o  zaw odnicy liczący się w  św ię 
cie — obrońcy ty tu łu , choć n ie 
o fic ja ln eg o , ale  powszechnie uzna
nego — drużynow ego m is trza  ś w ia 
ta . A n d rz e j m a rzy  także  o ty m  aby  
w ystępow ać na O lim piadzie . Podob
no czynione są s taran ia  by k o la r
skie crossy w łączyć do p rogram u  
zim ow ych  ig rzysk  o lim p ijsk ich .

C zy te ln icy  „ K u r ie ra  Szczecińskie
go”  p rzy zn a li ko la rzo w i z p o lie  ty 
tu ł  najlepszego sportow ca 1978 ro 
k u . A . M ąko w sk i zdobył ju ż  także  
p u n k ty  do tegorocznego współza
w o d n ic tw a , k tó re  za in au g u ro w ał 
startem  w  M S.

Tadeusz R E K

O Puchar „Kuriera“

W niedzielę zakończenie 
eliminacji w grupach

W N A J B L IŻ S Z Ą  niedzielę odbę
dzie się trzec ia  i ostatn ia seria  
spotkań e lim in a c y jn y c h  ro zg ryw ek  
p iłkarsk ich  z im ow ego tu rn ie ju  o

Przed 32 W P

J. Kuczyński 
na czele

Komitetu Etapowego
TE G O R O C ZN Y Wyścig 

Pokoju przebiegać będzie 
przez nasze miasto. Szcze
cin w 32 W P otrzymał po
ważną rolę. U nas kolarze 
będą odpoczywać po tru 
dach 9 etapów a 20 maja 
wokół Wałów Chrobrego 
rozegrany zostanie X  etap 
— kryterium  uliczne. N a
tomiast l i  maja pożegna
my kolarzy, którzy w ystar
tu ją  ze Szczecina do etapu- 
mar atmiu. którego meta 
znajdować się będzie w 
Rostoeku — NRD,

Wczoraj . w  siedzibie 
Urzędu Wojewódzkiego od
było się posiedzenie orga
nizacyjne Komitetu X  E ta
pu. Na jego czele stanął 
wojewoda szczeciński, Je
rzy Kuczyński. Zastępcami 
przewodniczącego zostali —  
Jan Stopy ra, prezydent 
Szczecina i Bolesław Idziak, 
dyrektor W K F iT  UW  a se
kretarzem Lech Jcrzyk.. 
kierownik W K F iT  UM .

Na wczorajszym posie
dzeniu powołano także zes
poły robocze oraz ustalono 
program działania.

Piłka nożna
JU N IO R Z Y  PO G O NI 
W Y G R A L I Z  REGĄ

P R Z E B Y W A J Ą C Y  na zgrupow a
n iu  w  T rzeb ia to w ie  ju n io rz y  Po
goni sp o tka li się z tam tejszą Regą 
w y g ry w a ją c  fl:3 (3:0). W  Ś w in o u j
ściu n atom iast ro zb ili n a m io ty  I -  
ligow cy Pogoni. Z a jęc ia  p row adzi 
tre n e r d r K , P aw łikarriee.

M O ŻN A  N A B Y Ć  K A R N E T Y
O D  pon ied zia łku  w  siedzibie M K S  

Pogoń m ożna nabyw ać k a rn e ty  na 
mecze p iłk a rs k ie  Pogoni. Cena po
jedynczego b ile tu  w ynosi 35 z ł na
tom iast za k a rn e t, w  k tó ry m  zn a j
du je  się 13 b ile tó w , Pogoń pobie
ra 500 7.1, a w ięc  25 z ło tych  ta n ie j. 
Ponadto Pogoń rozprow adza ju ż  
tz w . m ie jscó w ki czyH k a r ty  na 
m iejsca rezerw ow ane w  cenie 159 
z ł za cały sezon.

P u ch ar „ K u r ie ra  Szczecińskiego” . 
Po tych  m eczach poznam y zw y 
cięzców  grup, k tó rz y  aw ansują do 
dalszych g ier. P o n iże j podajem y  
zestaw ien ie  p a r (n a  p ierw szym  
m iejscu  gospodarze). Jednocześnie 
prosim y o p rzekazyw an ie  w y n ik ó w  
w  niedzie lę  (po godz, 19) pod n r  
22-40-28.
T M E  Pogoń — Is k ra  M ie rzy n  
Plon P rzec ław  — Pogoń I I  
P io n ie r — R ubież D obra  Szczec. 
D K S  D ąb ie  — S ta l O H P  
Ś w it I I  — B łę k itn i S ta rg ard  
Sokół O strom ice — F lo ta  I  Ś w in o 

ujście
Zn icz \V K  — Is k ra  Golczewo  
Znicz N iedźw iedź — K luczevia  
P om orzan in  K rą p ie l — O rze ł Pęzino  
Czcibor C edynia — D ąb  Dębno  
E n e rg e ty k  I I  G ry fin o  C hem ik  I I  

Police
Ś w ia to w id  Łobez — P iast C hociw el 
Zorza D o b rzan y — Sokół K a rn ic e  
G ry f  N o w ie lin  — O grodn ik  P yrzyce  
Piast K o lin  — O rze ł Trzc ińsko  
P rom ień  M osty — P om orzan in  N o 

w o g ard
In a  I I  G oleniów  — S ta rt N ow ogard  
W itn ic za n k a  W itn ica  — E n erg e tyk  I  

G ry fin o
Łabędź W iduchow a — Ogniw o Ba

b in ek
F lo ta  I I  Ś w inou jście — Rega T rze 

b ia tó w
O rzeł Łożnica — G ry f K am ień  
R K S  Lubczyna — Pom orzan in  P rz y 

b ie rn ó w
Chem ik I  Police — O sadnik M yśli

bora
O rze ł I I  Trzc ińsko  — M o rzycko  

M o ryń
W icher I K łodzin© — Ś w it I I  
Zootechnik Kołhaez — Jeziorale 

Za ło m
In a  Poczernino — In a  I  G o len iów  
N o v i R urzyca — T y w a  Swobnie«  
U n ia  Dolice — S ta l L ip ian y*
Sęp Brzesko — W icher I I  k ło d z łn o .

Z HMP w la.

B R Ą Z
dla J. Specjalskiego
N A  niedaw no rozegranych  ha

low ych  m istrzostw ach Polski w  le k 
k o a tle tyce  oprócz m edali ja k ie  zdo
b y li M . S tas iak , U . F ra n k ó w  i  J. 
S łow ikow ski, ró w n ież bardzo do
brze  spisał się Jarosław  S p ec ja l- 
ski (M ara to n  Św inoujście), k tó ry  
w k a te g o rii ju n io ró w  m łodszych za
ją ł  trzec ie  m iejsce w -b ie g u  na MOC 
m uzyskując czas 2.35,75 sek.

<bt)

Jan Piński 
nie żyje

W P IĄ T E K  późnym  w ieczorem  
z m a r ł w  Szczecinie, po d łu g ie j cho
robie, znany n iegdyś pięściarz —  
Jan P iń sk i. B y ł on w ie lo k ro tn y m  
reprezentantem  i m istrzem  P o lsk i. 
W  okresie na jw iększych  sukcesów  
zespołu Pogoni, k tó ry  s tarto w ał 
w I  lidze , b y ł podporą d ro ży n y . 
Pogrzeb Jana Pińskiego odbędzie  

się w  pon iedzia łek .

Imprezy sportowe
SO B O TA
Godz. 15 — h a la ' W D S  — mecz ko 

szy k ó w k i m ężczyzn o m is trzo 
stw o k lasy  m ięd zyw o jew ó d zk ie j, 
Pogoń — K o m u n a ln i Gorzów .

Godz. 17 — p ły w a ln ia  W D S  — za
w ody p ły w a c k ie  o P u ch ar  
CRZZ.

Godz. 17 — h ala  W D S  — tu rn ie j  
ko szykó w ki k o b ie t. *

N IE D Z IE L A
G odz. 10 — sala sportow a LO-2  

przy u l. H . Pobożnego — tu r 
n ie j k o szykó w ki ko b iet.

Godz. 10.15 i  te — p ły w a ln ia  W D S  — 
zaw o d y p ływ ack ie  o  P u ch ar I 
C R ZZ.

G odz. 11 — hala W D S  — P u ch ar  
Polski w  boksie. Stal Stocznia — 
Polon ia  W arszaw a.

Godz I I  — stadion sportow y w  
P olicach — m istrzostw a okręgu  
w  ko la rs tw ie  p rze ła jo w ym .

I LIGA
PIŁKARSKA Kto z kim w rundzie rewanżowej?

4 M A R C A

Z agłęb ie  Sosnowiec — 
Polon ia  B ytom  

Lech Poznań  —
G w a rd ia  W arszaw a  

A rk a  G d yn ia  —
G K S  K ato w iee  

Ruch C horzów  —
W isła K ra k ó w  

L eg ia  W arszaw a —
Śląsk W ro c ław  

S zo m b ierk i B y to m  —
O dra O pole  

W id ze w  Łódź —
S ta l M ie lec  

PO G O Ń Szczecin —
Ł K S  Łódź

I I  M A R C A

Ł K S  — Zag łębie  
S ta l — P O G O Ń  
O d ra  — W idzew  
Śląsk — S zo m b ierk i 
W isła  — L eg ia  
G K S  —  Ruch  
G w a rd ia  — A rk a  
P olon ia  — Lech

18 M A R C A

Zagłęb ie  — P O G O Ń  
Lech  — Ł K S  
A rk a  —  Po lon ia

Ruch — G w ard ia  
L eg ia  — G K S  
S zo m b ierk i — W isła  
W id zew  — Śląsk  
S ta l — O dra

25 M A R C A

Ł K S  — A rk a  
Zag łęb ie  — Lech  
Śląsk — S ta l 
W isła  — W id zew  

. G K S  — S zo m b ierk i 
G w a rd ia  — L eg ia  
P olo n ia  — Ruch  
P O G O Ń  — O dra

31 M A R C A

Lech  — P O G O Ń  
A rk a  — Zag łęb ie  
Ruch — Ł K S  
L eg ia  — Polonia  
S zo m b ierk i — G w ard ia  
W id ze w  — G K S  
S ta l — W isła  
O dra — Ś ląsk

8 K W IE T N IA

Ł K S  — Legia  
Z ag łęb ie  — Ruch  
Lech  — A rk a  
W isła  —  O dra  
G K S  — S ta l

G w a rd ia  — W idzew  
Polon ia  — S zom bierk i 
P O G O Ń  — Śląsk

22 K W IE T N IA

A rk a  — P O G O Ń
Ruch — Lech  
L eg ia  — Zagłębie  
S zo m b ierk i — Ł K S  
W id zew  — Polonia  
S ta l — G w ard ia  
O dra — G K S  
Śląsk — W isła

25 K W IE T N IA

Ł K S  — W id zew  
Zag łębie — S zo m b ierk i 
Lech  — Legia  
A rk a  — Ruch  
G K S  — Siąsk  
G w a rd ia  — O dra  
P olon ia  — S ta l 
P O G O Ń  — W isła

6 M A J A

Ruch —  P O G O Ń
Legia — A rk a  
S zo m b ierk i — Lech  
W id ze w  — Zag łębie  
S ta l — Ł K S  
O dra — Po lon ia

Śląsk — G w ard ia  
W isła — G K S

13 M A J A

Ł K S  — O dra  
Zag łęb ie  —  S ta l 
Lech  — W id zew  
A rk a  — S zo m b ierk i 
Ruch — Legia  
G w a rd ia  — W isła  
Polon ia — Śląsk  
P O G O Ń  — G K S

28 M A J A

L E G IA  — Pogoń
S zo m b ierk i — Ruch  
W id ze w  — A rk a  
S ta l — Lech  
O dra — Zag łębie  
Śląsk — Ł K S  
W isła  — Polonia  
G K S  — G w a rd ia

27 M A J A

Ł K S  — W isła  
Z ag łęb ie  Ś ląsk  
Lech  — O dra  
A rk a  — Sta!
Ruch —  W id zew  
L eg ia  — S zom bierk i 
P olo n ia  — G KS  
P O G O Ń  — G w ard ia

3« M A J A

S zo m b ierk i — P O G O Ń  
W id zew  — Legia  
S ta l —  Ruch  
O d ra  —  A rk a  
Śląsk — Lech  
W isła  — Zag łębie  
G K S  — Ł K S  
G w a rd ia  — Polonia

8 C ZE R W C A

Ł K S  — G w ard ia  
Zag łęb ie  — G K S  
Lech  — W isła  
A rk a  — Śląsk 
Ruch — O dra  
Legia — S ta l 
S zo m b ierk i — W id zew  
P O G O Ń  — Po lon ia

18 C ZE R W C A

W idzew  — P O G O Ń
S ta l — S zo m b ierk i 
O dra — Legia  
Śląsk — Ruch  
W isła  — A rk a  
G K S  — Lech  
G w a rd ia  Zag łębie  
P olon ia  — Ł K S
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Bez przedawnienia
30 S T Y C Z N IA  M IN Ę Ł A  dziesiąta rocznica ra ty fiko w a n ia  

przez Radę Państwa PR L uchw a lone j 26 listopada 1963 ro ku  
przez O N Z konw enc ji o n iep rzedaw n ian iu  zbrodni wojen
nych i zbrodn i p rzec iw ko ludzkości. Polska, k tó ra  — ja k  
wiadom o  •— by ła  in ic ja to re m  konw enc ji, podpisała ją  jako  
pierw sza i  rów n ież  ja ko  pierw sza ra ty fik o w a ła . Dokum ent 
ten, iv  in te n c ji jego p ro jek todaw ców , m ia ł spowodować iż 
wszystkie państwa na śmiecie poczynią odpow iednie k ro k i 
w  celu ścigania, w y k ry c ia  i  e ks tra d yc ji h itle ro w sk ich  zb rod
n ia rzy  w o jennych  oraz zb rodn ia rzy  p rzec iw  ludzkości. T y l
ko  bow iem  sp ra w ie d liw e  u ka ran ie  w szys tk ich  przestępców  
w o jennych , w in n ych  najc ięższych zb rodn i, może zapobiec 
pow tó rzen iu  się tych  zb rodn i w  przyszłości oraz zagw aran
tow ać poszanowanie p ra w  czło ic ieka.

W  ty m  kontekście szczególnego znaczenia nab iera tocząca 
się obecnie w  R FN  dyskusja  na tem at przedaum ienia ściga
n ia  zb rodn ia rzy  h itle ro w sk ich  (co nastąp ić  m a w  p rzysz łym  
roku). P róby ra tow an ia  od zasłużonej k a ry  h itle ro w sk ich  lu 
dobó jców  m a ją  zresztą ju ż  sw ó j bardzo d łu g i rodow ód  —  
poniższy m a te ria ł m ów iący o „D w óch  N o rym bergach”  sta
n ow i stosunkowo m ało znany, a le  jakże w ym ow ny p rzyk ła d  
dzia łań w  ty m  w łaśnie k ie run ku .

rykańską procedurą, nosiła oficjal
ną nazwę „Stany Zjednoczone 
kontra Joseł Altstoetter i :nni". W 
stan oskarżenia postawiono 
łącznie 16 osób a wśród nich wy
sokich urzędników byłego Mini- 
sierstwa Sprawiedliwości Rzeszy 
(m. in. dwóch podsekretarzy), pro
kuratorów i prezesów oraz sę
dziów osławionych sądów ludo
wych i specjalnych.

„Proces ten  — piszą w  książ
ce „N ieznana N orym berga”  T a
deusz C yp ria n  i  Jerzy Saw ick i 
— m ia ł na ce lu  w yśw ie tlen ie  
okoliczności w  ja k ich  nastąpiła  
zupe łna degradacja p raw a w  
h itle ro w s k ie j Rzeszy.”  I  d a le j: 
„F o rm a lna  praworządność, tak  
zakorzeniona w  um yslow ości 
każdego N iem ca z okresu przęd
l i  itle row skiego, us tąp iła  w  ciągu 
k ilk u  la t zupe łnem u bezp raw iu ; 
sądy u tra c iły  s iooją niezależność 
i  znaczenie, a d m in is tra c ja  slo
sowała abso lutną dowolność w  
pode jm ow an iu  d e cyz ji, a strze
gąca ładu i  po rządku po lic ja  
przekszta łc iła  się w  Gestapo (...) 
D yskrym inac ja  rasowa, masowe

Dwie Norymbergi
W  KOŃCU ubiegłego roku TVP 

przypomniała znany łiłm 
Stanleya Kramera — „Proces w 
Norymberdze", stanowiący nie
zbyt może wierną w szczegółach 
oraz obarczoną grzechem nad
miernego „fabularyzowania", ale 
za to szczerą w intencjach pró
bę ukazania procesu czołowych 
prawników III Rzeszy jaki odbył 
się w 1947 roku. Obraz ten inte
resujący jest co najmniej z dwóch 
względów: a) ukazuje niesłychaną 
degenerację prawa i łudzi two
rzących go w systemie władzy to
talitarnej, b) mówi otwarcie o 
próbach ratowania z opresji hitle
rowskich przestępców, jakie pod
jęte zostały na Zachodzie w la
tach narastania tzw. zimnej wojny. 
Sądzę, że warto przypomnieć obie 
te kwestie właśnie w aspekce po 
każonej tak sugestywnie przez 
Kramera „sprawy prawników".

Proces ten toczył się w okresie 
od marca do grudnia 1947 roku 
(nb. film został pokazany nemal 
dokładnie w 31 rocznicę wydania 
wyroku) w Norymberdze i był 
jedną z wielu rozpraw jakie prze
prowadzone zostały przed amery
kańskim trybunałem wojskowym. 
Przypomnijmy, iż odbyły się wów
czas m. in. procesy zbrodniczych 
lekarzy, tzw. proces OKW (Ober
kommando der Wehrmacht —- o 
skarżonymi byli wysocy oficerow e 
Wehrmachtu), sprawa Pohla (je
den z procesów przeciwko funkcjo 
nariuszom SS), sprawa IG-Farben 
(wykorzystywanie niewolniczej 
pracy więźniów przez wielki kon
cern), proces Wilhelmstrasse (wy
socy urzędnicy III Rzeszy) oraz 
sprawa Kruppa (wielk* przemysł). 
Łącznie w sprawach tych sądzo
no 117 oskarżonych. Pierwszy wy
rok zapadł w kwietniu 1947 roku, 
ostatni równo w dwa łata później.

NASUWA się w tym miejscu 
pytanie: dlaczego niemieccy prze
stępcy sądzeni w tych sprawach 
nie stanęli —- jak miało to miej
sce w przypadku głównych zbrod
niarzy wojennych —  przed Mię
dzynarodowym Trybunałem Woj
skowym w Norymberdze?

Zadecydowały o tym głównie 
względy polityczne. Mocarstwa za
chodnie (głównie St. Zjednoczone)^ 
uczyniły bowiem wówczas wszy
stko aby nie dopuścić do sądze
nia pod międzynarodową kontrolą 
głównych „konstruktorów", a za
razem filarów refmu narodowo- 
socjalistycznego, czyli wielkiej fi- 
nansjery oraz przemysłowców. 
Powiązania tych ludzi z zagranicz
nym kapitałem były bowiem tak 
wielkie, iż ujawnien’e ich w toku 
rozprawy sądowej groziło kompro
mitacją samych oskarżonych, a 
ściślej zaś, anglo-amerykańskiego 
świata big-bussinesu. Dostrzeżono 
tu też możliwość „zamachu" w

ogóle na prywatny kopitał, co 
dziś wydawać się może tezą kar
kołomną (w końcu był to rok 1947 
i Krupp był wówczas synonimem 
zbrodni na równi z Himmlerem), 
ale znajduje pełne potwierdzenie 
w tekście tajnego raportu jaki 
prokurator Jackson (główny oskar
życiel w procesie norymberskim) 
przesłał w maju 1946 roku prezy
dentowi Trumanowi. Argumento
wał w nim m. in. tak:

„(...) nowy międzynarodowy pro 
ces (...) może przecież wywołać 
wrażenie, że ścigomy tych ludzi 
tylko dlatego że są przemysłow
cami. Z naszego punktu widzenia 
taki proces da małe korzyści, a 
ryzyko jego może być olbrzymie."

UŻYWAJĄC rozlicznych zabie
gów i argumentów (m. in. podno
szono też sprawę kosztów), stro
na amerykańska storpedowała 
przygotowania do drugiego, „du
żego" procesu norymberskiego —  
miał być nim właśnie proces prze 
mysłowców — zaś sprawy pozo
stałych przestępców wojennych 
znajdujących się w rękach za
chodnich aliantów, toczyły się już 
przed trybunałami narodowymi. 
Niemały wpływ na ich przebieg 
oraz wydawane wyroki wywarły 
coraz wyraźniej zarysowujące się 
rozdźwięki między sojusznikami 
oraz pierwsze podmuchy „zimnej 
wojny"... W tej sytuacji szczegól
nego uznania wymaga postawa 
tych ludzi amerykańskiego wy
miaru sprawiedliwości, którzy pra
cując w coraz trudniejszych wa
runkach i pod stale wzrastającą 
presją (vide — film Kramera) sta
rali się wypełnić swoją misję 
zgodnie z własnym sumieniem, a 

. w postępowaniu procesowym kie
rowali się zasadami ustanowio
nymi w pierwszym procesie no
rymberskim.

POWRÓĆMY jednak do „spra
wy prawników”. Jak się już rzek
ło, toczyła się ona od marca do 
grudnia 1947 r. i zgodnie z ome-

pogrom y Żydów , „areszt ochron
n y ”  i  obozy koncen tracy jne  io  
z ja w isko  rów no leg łe  do degra
d a c ji i  d e p ra w a c ji p raw a . N ie  
m ogła się ona odbywać bez u- 
d z ia łu  p ra w n ikó w  na w ysokich  
szczeblach m ach in y  w ym ia ru  
spraw ied liw ośc i, n ie m ogła oby
wać się bez pom ocy n iem ieck ie j 
n a u k i p raw a w  okresie h it le 
ryzm u ” .

O TYM jak przerażająca była 
moralna degrengolada ludzi obję
tych oskarżeniem w „sprawie 
prawników" świadczy m. in. ten 
oto fragment listu skierowanego 
do Hitlera przez pełniącego okre
sowo (1941—42) kierownictwo Mi
nisterstwa Sprawiedliwości osk. 
Schlegelbergera:

„(...) byłoby bezcenną rzeczą 
dla mnie, mój Wodzu, aby Pan 
mógł mnie powiadomić o wypad
kach gdy wyrok się Panu n : e 
p o d o b a .  Sędziowie są odpo
wiedzialni wobec Pana, mój Wo
dzu..."

Dodajmy, iż zarzuty zawarte w 
rozdziałach aktu oskarżenia doty
czących wszystkich oskarżonych 
(trzy pierwsze rozdziały) obejmo
wały: morderstwa, prześladowanie 
ze względów politycznych, raso
wych i religijnych, deportację i 
sprowadzenie do stanu niewolni
ctwa, grabież mienia, torturowa
nie i inne.

Oczywiście nie miejsce tu na 
szczegółowe relacjonowanie roz-

F R A G M E N T  ła w y  oskar
żonych w  procesie p row a
dzonym  przed M iędzynaro
dow ym  T ryb u n a łe m  W o j
skowym  w  N orym berdze. 
Sądzeni .b y li wówczas g łów  
n i zbrodniarze h itle ro w scy  
m. in. G oering, Hess, R ib -  
ben irop , K e ite l i  K a lte n -  
b runne r (na zd jęc iu  ■— od 
le w e j do p raw e j).

prawy podczas której musiano np. 
rozstrzygnąć kwestię tzw. immu
nitetu sędziowskiego (zasada w 
myśl której sędziowie nie są od
powiedzialni za swoją działalność), 
przedzierać się przez złożone ja
ko materiały dowodowe tysiące 
tekstów hitlerowskich ustaw, de
kretów i okólników, czy też roz
ważyć podstawy prawne na któ
rych oparto właściwość amery
kańskiego trybunału do orzekania 
w sprawie zachowania się nie
mieckich członków aparatu wy
miaru sprawiedliwości podczas 
wojny.

W  TRAKCIE procesu niejedno
krotnie sięgano po przykłady 
szczególnie bezwzględnego trak
towania przez przedstawicieli hit
lerowskiego prawa Połoków. 
Przytaczano przykłady dyskrymi
nacyjnych posunięć w stosunku 
do narodu polskiego jako całości 
oraz liczne dowody bezpośrednich 
zbrodniczych działań, wymierzo
nych w poszczególne osoby. 
Oskarżyciel — był nim w tym 
przypadku Robert D. King, jeden 
z czwórki prokuratorów w tym 
procesie —  przypomniał w swojej 
mowie że osk. Schlegelberger był 
autorem dekretu stawiającego Po
laków i Żydów poza prawem.

Obszernie omawiano też spra
wę skazania przez tzw. sąd ludo
wy (Volksgericht) któremu prze
wodniczył w swoim czasie osk. 
Rothaug w osyśc e osk. Oesche- 
ya, przebywającego na tzw. robo
tach w Niemczech Polaka Jana 
Łopaty. Była lo typowa sprawa o 
tak zwane zhańbienie rosy (Ros- 
senschande). Łopata otrzymał naj 
pierw wyrok 2 łat więzienia, ale 
na skutek skargi rewizyjnej wspo
mniany sąd ludowy skazał go na 
karę śmierci —  wyrok wykonano.

O tym zaś jak potrafiono w HI 
Rzeszy traktować „swobodnie" 
prawo, świadczy ten oto fragment 
pisma Schlegelbergera do mini
stra Lommersa (tzw. szef Kance
larii Rzeszy): „Zgodnie z zarzą
dzeniem Wodza (...) przekazałem 
Żyda Markusa Luftglassa skazane
go na 2 i pół roku więzienia przez 
sąd w Katowicach w ręce Gesta
po celem wykonania kary śmier
ci." (podkr. red.)

4 GRUDNIA 1947 w tej wyjąt
kowo ponurej sprawie (prawo w 
służbie zbrodni) zapadł wyrok. 
Oskarżeni Franz Schlegelberger, 
Herbert Klemm, Oswald Rothaug 
i Rudolf Oeschey skazani zostali 
na kary dożywotniego więzienia, 
zapadło sześć wyroków w grani
cach 10—5 lat więzienia, czterech 
oskarżonych zostało uniewinnio
nych. W sentencji wyroku stwier
dzono m. in.

„O skarżen i nie zosta li pociąg
n ięc i do odpow iedzia lności za 
czyny skierow ane przeciw ko  
ściśle in d y w id u a ln y m  osobom. 
O skarżeni sq za zbrodniczy u- 
d z ia ł w  prześladowaniach i ak
tach okruc ieństw a zorganizowa
nych przez rząd swego państwa  
na skalę n iespotykaną w  anna
łach h is to r ii.  W yro k  opa rty  zo
s ta ł na wn ioskach ja k ie  nasu
w a ją  się z całości przedstaw io
nych dow odów , k tó re  rzuca ją  
św ia tło  na roU> ja ką  oskarżeni 
odegra li w tym pon u rym  d ra 
macie.”

W UĆZCIWYM filmie Stanleya 
Kramera główny oskarżony pod 
wpływem przewodu sądowego, 
własnych przemyśleń i reakcji po
zostałych oskarżonych („nic nie 
zrozumieli") doznaje swego rodza
ju wstrząsu moralnego, uświada
mia sobie ogrom swojej winy i 
mówi o tym w dramatycznym fi
nale. Niestety, na prawdziwym 
procesie prawników nie odnoto
wano w ogóle takich „chwil sła
bości"...

*  *  *

JAKIE były dalsze losy oskarżo
nych z tej sprawy oraz innych 
procesów prowadzonych wówczas 
w amerykańskiej strefie okupacyj
nej? Bardzo szybko, poza nielicz
nym-1 wyjątkami (kary śmierci), 
znaleźli się na wolności, zarówno 
ze względu na nadzwyczajne zła
godzenie. kary łub też darowanie 
części wyroku. W latach pięćdzie
siątych wszyscy skazani na kary 
więzienia wyszli na wolność, aby 
następnie szybko i bardzo ener
gicznie włączyć się w nurt życia 
Republiki Federalnej. Wielu z nich 
znów zaczęło odgrywać znaczącą 
rolę...

Uśmiechnij się

BEZ SLOW

— To w łaśnie redakto rka  
dz ia łu  „R ady od serca” .

— Usługi? Proszę m nie  po
drapać w  p raw ą łopatkę.

— To i y  się upiera łeś, że to 
fa tam organa !

Marek DONAT BE Z SŁÓW
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K O M U N I K A T
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

Oddział Wojewódzki w Szczecinie

komunikuje, że w związku z opóźnionym doręczaniem 
wezwań do zapłaty w 1979 r. składek za obowiązkowe 
ubezpieczenia budynków i mienia ruchomego w mia
stach termin płatności tych składek przedłużony został

DO DNIA 28 LUTEGO 1979 R.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPLOATACJI URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH

w Szczecinie, ul. Robotnicza 5

uprzejm ie in fo rm uje , że w  ramach posiadanych 
rezerw produkcyjnych

wykonuje
na zlecenia osób prywatnych

garaże samochodowe blaszane
o wym iarach 3 X 5 X 2  m , z blachy fa lis te j 

ocynkowanej grubości 0,5 mm.

Zam ówienia przyjm uje i udziela wszelkich inform acji dział 
przygotowania produkcji W PE U K , tel. 22-16-11 wewn. 15,

ZAKŁADY CHEMICZNE  
„P O L I C  E”

zamienią

2 kom plety 
rusztowań ramowych

typu RR-1 (1000 ni kw.),

na rusztowanie rurowe 
w  ilości 1000 m kw.

O ferty pisemne prosimy składać 
w  dziale głównego mechanika. Tel. 

17-43-06 i 17-40-86.

S P R ZĘ G ŁO , w yc isk  do 
M ustanga 68 — kupię. 
S ta lm acha 2/13.

2015-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O K A Z Y J N IE  sprzedam , 
w illę  jednorodzinną, 
ko m fo rto w ą , zam ieszka
ną, w olno stojącą w  dob 
ry m  m iejscu w  Pozna
n iu . O fe rty : B arb ara  
Janiszew ska, u l. Jaszuń- 
skiego 80, 61-414 Poznań.

330-K
D O M E K  z ogródkiem  — 
sprzedam . W iadomość: 
u l. W ien iaw skieg o  35, 
od godz. 17 do 18.

2166-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne W P H W  Szczecin, ul. 
W ie lk a  25, czynne w  
godz. 8—17, T V  czarno
b ia ła , te l. 356-96, T V  
ko lo ro w a , te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

199-k

T E L E W IZ Y J N E  pogoto
w ie . Jak im o w icz , 386-27.

2182-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne, te l. 80-904.

1200-G
P O G O T O W IE  T V  ko lor  
— te l. 22-63-96.

1277-G
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i
pol”  te ł. 359-76.

2211-G
T A P E T O W A N IE , m alo 
w an ie  — te l. 357-07.

1002-G
C Y K L IN U J E M Y , la k ie 
ru je m y , te l. 22-88-70.

2106-G
B E Z P Y Ł O W E , c y k lin o -  
w anie , podłóg i p a rk ie 
tów , te l. 384-68

2009-G
W Y K O N U J Ę  posadzki i 
p ły tk i g lazurow e. G ry 
fin o , te l. 24-91 po godz. 
16. 2123-G

S P R Z E D A Ż  ,

V O L K S W A G E N A  1300
sprzedam . C u rie  S k ło 
dow skie j 8/1. 2167-G

W A R S Z A W Ę  com bi -  
sprzedam . T e l. 709-42, 
godz. 15—18. 2142-G

DOM
K U L T U R Y

B U D O W LA N YC H
w  Szczecinie,

al. Boh. Warszawy 
34/35

organizuje

kurs
tańca
T O W A R Z Y S K IE 

GO
I  stopnia.

Zapisy i  spotkanie  
organ izacy jn e  odbę
dzie się w  dn iu  19 
lutego br. o godz. 
19, w sali k lu b o w ej 

D om u K u ltu ry .

B liższych in fo rm a c ji 
udziela sekre ta ria t 
D om u K u ltu ry  B udo
w lanych , te l. 374-95 

w  godz. 9—15.
421-G

Pracownicy poszukiwani
P R ZED SIĘB IO R STW O  PA ŃSTW O W E

PO LM O ZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65 

zatrudni od zaraz:

♦  mechaników samochodowych, 
lakierników, elektromechaników  
samochodowych,

♦  wartowników,

+  sprzątaczy warsztatowych.

Szczegółowych inform acji udzielają ko
mórki ds. osobowych, tel. 82-10-81 wewn. 

37 lub 82-24-71 wewn. 14.
338-K

PR ZED SIĘB IO R STW O
TR A N SPO R TO W O -SP R ZĘ TO W E

B U D O W N IC TW A
„T R A N S B U D -S ZC ZE C IN ”

zatrudni: -

kierowców z kat. „C” i wyższą 
prawa jazdy do pracy na terenie budowy 

Zakładów Chemicznych „Police I I ”.

Zgłoszenia przyjm ują: Oddział Transpor
tow y nr 1 w  Szczecinie, ul. Obotrycka 14b, 
tel. 22-16-41 wewn. 62, Oddział Transpor
towy nr V I I  w Policach ul. P iotra i Pawła, 

tel. 17-47-13.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Przedsiębiorstwo umożliwia pra
cownikom podnoszenie kw alifikac ji zawo
dowych. Zamiejscowym gw arantujemy za
kw aterowanie w  hotelach robotniczych z 

możliwością korzystania ze stołówek.
340-K

P A Ń S TW O W A  BURSA  
S Z K Ó Ł A R TY S TY C ZN Y C H  

w  Szczecinie, tel. 23-03-17

zatrudni

W YC H O W A W C Ę — E M E R Y TA

w  bursie męskiej z dniem 15 lutego z za
mieszkaniem na miejscu (pokój z kuchnią).

423-K

V O I.K S W A G E N A  z s il
n ik ie m  1500 sprzedam. 
Oglądać — w ars zta t m e
chaniczny, ul. W ilk ó w  
M orskich . 2044-G

S A M O C H Ó D  F ia t 125 p, 
1500 com bi (ro czn ik  1973) 
w  dobrym  stan ie  sprze
dam . Szczecin, W yzw o 
len ia  32/15. 1711-G

W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . Zaw adzkiego  
106/10. 2019-G

F IA T A  126 p, nowego  
sprzedam .

O W C Z A R K I n iem ieckie  
szczenięta sprzedam . Pl. 
N o rw id a  1/4. 2118-G

O W C Z A R K I alzackie  
szczeniaki, 6 -tygodnio- 
w e sprzedam . T e l. 787-68.

1958-G
R O C ZN E G O  cocker spa
n ie la  sprzedam . Tel. 
306-627. w godz. 15—17.

1943-G
.J A M N IK I gładkow łose. 
szczeniaki sprzedam . 
T e l. 71-470, po 18.

1996-G
D O B E R M A N Y  3-m iesię- 
czne sprzedam . u l.  
K rzvw oustego  12/18.

1812-G
B O K S E R Y  pręgow ane  
sprzedam . T e l. 82-15-93.

2073- G
R A T L E R K A  rodow odo
wego 7-tygodniow ego  
sprzedam . T e l. 22-94-94.

2077-G
N O W E , Japońskie, sa
m ochodowe rad io -m ag - 
netofon, rad io  Szopen  
sprzedam . U l. Pocztow a  
12/7. 2157-G

G A R A Ż  m u ro w a n y  (na 
ul. P odgórnej) sprze
dam . T e l. 448-46.

2074- G
G A R A Ż  blaszany (N ie -  
buszewo) i  holenderską  
m aszynę do sm ażenia  
fry te k  sprzedam . Tel. 
464-33. 2101-G
O LE J C astro l G T X  
sprzedam . T e l. 230-140.

1940-G
L A K IE R  a k ry lo w y  — 
M ercedesa b ia ły  z u -
tw ard zaczem  i  rozc ień -

n y  dam ski sprzedam . 
M a ria n a  B uczka 24B/16.

2085-G
K O Ż U S Z K I w łoskie — 
sprzedam . T e l. 43-408.

2047-G
S A D Z O N K I pom idorów  
„R everm u n ”  sprzedam . 
T e l. 765-05. 2134-G

L O K A L E

W A R S Z A W A  — M-4
w łasnościowe, zam ienię  
na w iększe lu b  dom, 
n a jc h ę tn ie j Pogodno. 
Szczecin, te l. 82-26-63.

1804-G
M -3 w łasnościowe, w y 
gody, te le fo n , garaż, za
m ien ię  na w iększe. T e 
le fo n  22-90-92. 1802-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
sprzedam . O fe r ty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 1922. 
P O S Z U K U JĘ  sam odziel
nego m ieszkania dw upo- 
kojow ego, n a jc h ę tn ie j 
na Pogodnie. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin  
2139.

P O K O JE  do w yn a jęc ia  
jed n o - i dwuosobowe. 
Gum ieńce, u l. G łogow 
ska 9 po godz. 16.

2089-G
P O K Ó J, now e b udow ni
ctw o, w y n a jm ę  m ałżeń
stw u. T e l. 740-44.

1851-G
O D N A J M Ę  pokoje m a ł
żeństw u lu b  student
kom . U l. Cieszyńska 10 
— W arszew o. 2204-G

W Y N A J M Ę  pokój z 
ku chn ią  m ałżeństw u

ul. K ap itań ska 8/5. T e l. 612-984. 1810-G bezdzietnem u. U l. K m ie 
2039-G ca 4 — S w ierczew o.

F IA T A  1300 (p rod. 1972) ,.C O N TR A -60” zestaw 2059-G
sprzedam . Tel. 22-33-87 nag łaśn ia jący — sprze- M IE S Z K A N IE  M -4 d w u -

2209-G dam . T e l. 346--24 pokojow e, spółdzielcze,
F IA T A  125 p M R  1977 — 1999-G zam ien ię  na 3-pokojow e.
sprzedam . St. K ostk i K O Ż U C H  dam ski i m ę- O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń
12d. 2193-G ski oraz płaszc:z skórza- Szczecin 2314.

Z  żalem zawiadamiamy, żc 9 lutego 
1979 r. zmarł

Marian Benedykt
Raczewski

lat 53.

Pionier Ziem i Szczecińskiej, kontro
ler ruchu, pracownik Dyrekcji Re
jonowej Kolei Państwowych w  

Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się I I  lutego br. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central

nym w Choszcznie. 
Kierownictwo, organizacja 
partyjna, Rada Zakładowa 
i pracownicy D R K P  Szczecin.

9 lutego 1979 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie

śp.

Janina Cywińska
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym  —  

12 lutego br. o godz. 13,

o czym zawiadamia 
pogrążona w  smutku

R O D Z IN A .

Krystynie Bratkowskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa  
oraz współpracownicy z Rejo
nowego Oddziału „Centroitalu”

D Z IA Ł  SO CJALN Y  
PO LS K IE J Ż E G L U G I M O R S K IE J  

w  Szczecinie

informuje, że w  okresie wakacji 
letnich 1979 r. organizuje

K O LO N IE:
O  w  Dziwnowie dla dzieci 7— 10 lat
0  w Zagórniku dla dzieci 11— 12 lat 
ó  w  Porębie W. dla dzieci 13— 14 lat

O B O ZY W ĘD RO W N E
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  15— 18 lat
T e rm in  sk ładan ia  w n io skó w  na kolonie
1 obozy u p ły w a  z dn iem  20 k w ie tn ia  b r.

W  sezonie letnim  organizujemy 
wczasy rodzinne w  miejscowościach 

nadmorskich i w  górach.
T e rm in  sk ładan ia  w n iosków  na wczasy  

u p ływ a  z  dniem  30 m arca br.
439-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D  M L E C ZA R S K I

w  Szczecinie

zatrudni w  nowo uruchomionym zakładzie 
następujących pracowników:

♦  technologów przetwórstwa 
mleczarskiego

♦  magazynierów
♦  kierowców akumulatorowych  

wózków widłowych
♦  pracowników niewykwalifikow anych  

(kobiety i mężczyzn) do pracy w  dzia
le produkcji, gospodarczym, oraz 
przyuczenia do zawodu kierowcy 
akumulatorowego wózka widłowego.

Bliższych inform acji udziela dział spraw  
pracowniczych, ul. Jagiellońska 68/69, 

pok. 22 tel. 392-65 wewn. 60.
440-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ 2 K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe  
w  Szczecinie R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. H ołdu P ruskiego 8. s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centra la  430-21, sekre
ta r ia t red naczelny 457-41 sekretarz red akc ji 467-21. s e k re ta ria t techniczny 430-21 (w ew n  83). dzia ł m ie jsk i 462-35, dział m orski 427-77. dzia ł sportow y 379-50, dzia ł łączności 
z c zy te ln ikam i 4o0-21 B iuro  Ogłoszeń 394-34, red. ooranna (po godz 6) 224-028. 224 ? dalekopisy 224-018 P ren u m era tę  na k ra ) p rzy jm u ją  O ddziały RSW  „Prasa -  Książka -  
■Ruch oraz U rzędy Pocztowe i doręczyciele w  term in ach  do 25 lis iooada na styczeń I  k w a rta ł i półrocze roku następnego, na cały rok następny do 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres pren u m era ty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego Cena p re n u m era ty  rocznej -  312 zł. Z a k ła d y  pracy in s ty tu c je  i organ izac je  sk ład ała  zam ów ienia  
na p renum eratę  w m iejscow ym  O ddziale RSW. a w m iejscowościach w  któ rych  n ie  ma tego O ddzia łu  w Urzędach Pocztow ych bądź u doręczycieli Natom iast nr er, 
ra to rzy  in d y w id u a ln i w yłączn ie  w Urzędach Pocztow ych bądź u doręczycie li P ren u m era tę  ze zleceniem  w ysv łk i za granicę, k tó ra  jest o 50 proc droższa ó rzy jm u je  RSW  
„Prasa -  K siążka — Ruch” . C entra la  K o lp o rtażu  Prasy 1 W yd a w n ic tw  u l To w aro w a 28, 00-958 W arszaw a konto  P K O  nr 1531-71. N i  indeksu 35034. D ru k  Szczecińskie Z a 
k ła d y  G raficzne. p  6



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE STRONA U

Ż A G IE L  — B łe k itn v  p ta k ”  radź P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - i  F la p  ło w ią  ry b y ” . 13 D la  dzieci: S tudio  ..G am a”
b /o  e 16- S Y R E N K A  -  ..N a tro - S T Y C Z N E J -  Jedności N a -o d o w ei „K siążę P o rtu g a lii” (ko l.!. 13.50 Sport. 12.Oo ..V  

'  ‘ - - - • -  • *no OM ^ o to / s n w , »  G alatea”  — f i lm  balet. prod. radź. 12.45 D .c. S tud ia  Sport. 13.00 D.c.

P O L S K I — „P a ra d y ” g. 
dzielę: „W iśn io w y  sad’
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  
ku łc zy m  gniazdem ” 
niedzie la ): M U Z Y C Z N Y  — „W eso
łe  kum oszki z W indsoru” g. 19.30 
w  niedziele: g 16: PLE C 1U G A  — 
„B ia ła  B a jk a ” g. 17: w  niedziele

pach bengalskiego tyg rysa” poi., 
b/o. g. 16; Z A T O K A  — „N a w y
spach P o lin ez ji” ool.. b /o . g. 17; 
H E T M A N  — „Z ło te  m iasto  In k ó w ” 
poi., b /o. g. 10.30.

w  n ie-
g. 19; R E P E R T U A R  K IN  — na podstawie  

.Lot nad k u - in fo rm a c ji O PR F.
19 (sobota

-1 8  (sobota).

K O L E JO W A  -  te ł 460-23: Pociąg! 
przyjeżdżające — 934: Pociągi od
jeżdżające — 833:

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł 918;

U S Ł U G O W A  -  teł 
g. 8—19 (sobota).

PO M O C D R O G O W A  

N IE D Z IE L A

35 S tu d io  S port. 16.30 ..Can. can”  S tudia Sport. 13.30 „T ro p am i ludzi
— film  fab. prod. U S A . 18.35 Ze i pieśni” . 14.00 K o n cert z gw iazda, 
św iata burleski. 19 ..O liver ósm y” 14,30 „W  Jezioranach”  15.00 K on-
— film  fab. prod, U S A  z serii: cert życzeń. 16.05 T e a tr  P R  — „P o- 
„ F łlp  i F la p ” . 19.30 W ieczór z dzień- południe pani S ło w ack ie j” . 16.50 
tr ik ie m  (kol.). 20.13 ..Piosenka za F ilm y  bez w iz li 17.15 S tudio  M ło -  
ko ro n e”  — f i lm  fab  prod. CSRS dych. 18.05 Różne b a rw y  piosenki.

428-14 1 473-15 — kom edia m uzyczna. 19.15 P rzy  m uzyce o  sporcie. 20.00
K o n cert życzeń. 31.05 „W różby z 

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega gw iazd, czyli we w ładzy Chrono-
sobie praw o zm iany program u. sa” . 22.00 L e k k a  M uza na p łytach.

23/15 R ew ia  piosenek. 23.45 B ig- 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I band — B uddy R ieka.

S tarom łyńska 27 O P D -l S Z C Z E C IN , ul. Jagiellońska 15 — Duch pod W ie lk im  Kołem  — P R O G R A M  I I
i  433-4:2.

D E L F IN  (te l 463-78) „E m igranci”  
szw.. 1. 18. g. 12. 15. 18. 21: w  n ie-

M U Z E U M
Sztuka Pomorza Zachodniego 35. teł.
X I I I - X V 1 !  w .; S tare  srebra ze
zbiorów  w łasn ych ’ Sztuka polska: D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
Pokaz Jednego ob razu : W ładztw o
K siążąt Pom orskich g 9—15: W A- N IE D Z IE L A  . —
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  Polska nad

■ZW.. .. io. K. **. io. io. *». w B a łtyk iem  orzed 1 000 ls t: 'P rz y -  A L  W Y Z W O L E N IA  ■•* ~  < * * '
dziele: „N a m io t, k tó ry  p rzy k ry w a  roda m orza: G ospodarka m orska 10—15; A L  W O JS K A  p u l s k i ł u u
sw a t” szw.. I. 13. g 8.30. 10 30. 12.30. na Pom orzu Zachodnim  1945—70 ; 52 — od g. 15—20.
14.30. 16.30. 18.30. 20 30: D R U Ż B A  D aw na k u ltu ra  ludow a na Po-
(te l. 356-05) „Taśm y p raw d y”  U SA . m orzu Zachodnim : U rządzenia
1. 15. g. 15.30, 18. 20.15 (sobota i  n ie - i m echanizm y statków  m or-
d ziela): KOSM OS (te l 380-03) „N a - skich: K u ltu ra  A fry k i zachod-
ro d rin y  gw iazdy” U SA . 1. 15. g. n ie j; Z  dziejów  rzem iosła i m one-
8 30 11 45. 14. 17. 20 (sobota i n ie - ty  na Pom orzu Zachodnim : X X X
dzie ła ): B A Ł T Y K  (teł. 733-35) la t  Stoczni Szczecińskiej im . A.
„D ziew częta z N o w o lip ek”  do1„ W arskiego 1948—78; P ieniądze, me-
arch iw .. 1. 12. g. 15.30; „O statn i ra z”  dale 1 odznaczenia Polski w 50-le-
U SA . 1. 15. g. 37.30. 19.30 (so b o ta ,! cie odzyskania nieoodległości 1918- - -  m  4« dvnka 17'
n iedzie la ): w  n iedziele: „Zem sta 1818 s, 3 -1 5 ; S T A R Y  R A T U S Z  -  M w ą z y n  lo tn iczy  (lcolor). M .«  ? * ? “ •
w ilk a  m orskiego” rum ., b/o. _ g . 5-ze YLY Y,! . .  ~ J _ D £ ? a ...............................
foawka”  fr . 1 12. g. 9. 11.15. ■*fl’ A rch itek tu ra  1 urhanistvlca Szcze- «-u te le w iz ja  «iŁOiorj. 16 L a ta rn ia  P rogram

C zarn y  ko rsarz”  pan.. \^ ł„

f ilm  ser. prod. N R D . 15.30 
o ko ła  — program  z Rostocku. 17 8.00 N iedzielne spotkania. 12.05 Po-
— B e rliń s k i bilans — rep. 19 — ran ek  sym fon iczny m u zy k i fra n -
E m eryc i n igdy n ie  m ają  czasu — cuskiej — Debussy. 13.00 T e a tr  PR
film  ser T V  N R D  20 — S tud io  — W yb ieram y prem iere  ro k u  1978
Rostock. 21.30 — Z ło te  d u katy  du
cha — film  orod. weg

P R O G R A M  I
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I
14 R adzim y ro ln ikom  (ko lor). 14.10 15.10 S tud io  „G am a

19. 21. 22.

„K on iec  zabaw y” . 14.35 M u zyka  
ludow a, 15.00 R ad iow y T e a tr  M ło 
dych „D ia b ły  z Fuastine” 16.00 
K o n cert chopipow ski z a rc h iw a l
nych nagrań Stanisław a Szp inal- 
skiego. 16.30 Podw ieczorek przy  
m ikro fo n ie  18.00 Nowości „P o l
skich N ag rań ” . 18.35 Fe lieton pu
b lic y s ty k i k ra lo w e j. 18.45 F Ca- 
r u lli  — Serenada G -d u r on 96. 
19.00 R ecital Jose Felic jano. 19.20 
Studio  M łodych  20.00 W ie lcy  a r ty 
ści estrady i kab are tu . 21.00 W o j
sko — strateg ia  — obronność. 21.1516.00 Tu  Je-

....... .............................. R a d io ku rie r. 18.00 Tu  Piosenki żo łn iersk ie . 21.30 K o n cert
15 D zien n ik  " (ko lo r). 15.10 Jedynka 18 33 Przebo je  sprzed la t. w ieczorny. 22.30 W spom inam y de- 

v  . . . *  i  lYi O rb ita  ik n lo r l 15 40 Dzień dobry  19-15 Z  poznańskiego studia. 19.30 b iu ty . 23.00 A rcydzie ła
1 8 .»  COUO SSEUM  (te l, 458-18) Za- o *  W £ k 0 do \  „

“ •“ ' i I 3' « ,  « ń a  »  X X X -lcc1ć  sT A pI  s S a  c?arnoks,i« ,to  ¡ M o r ) ,  ;M .M  J f i j  m ew a ^m u a y k a  » ? „ »  « > ™ “ n.S;

m u zyk i
0.35 F il-  daw nej. 23.40 M u zyka  na dobranoc.

P rzy  P R O G R A M  I I I

M Ö Ä "  Ä . ” 4 r t " S ? »  p r o g r a m  i i„G esiarek  M a c ie k ” weg., b /o . g. 11 
12.30. 14. 15.30;

" C S ..  B.. AJ. - ,
„B ia ły  M u rz y n ”  PL Żołn ierza — m alarstw o D zien n ik  (ko lor). 21.25 „H atard” 

f i lm  fab. prod. USA (ko lor).

P R O G R A M  I I

* .  1«. « 4 » .  (sobota i - S iS t e ń i  -  w yro b y  or,.cm vSl U artystyczne- " £ ¿ £ 3 “  S S y c f ^ ^ S U ^ Ł ^ & t n w k
ła ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „Z o r- W  * r « m >PSło bu- g o l^ >  18 10 S a n u jm y  — i  na m u ncj an tenie. 23.00 W ita  8.35 Co k to  lu b i 9.00 „Szaleństwo

o” b/o. g 15: „B ile t po w ro tn y”  {o w ia n e  Szczecina z przełom u 2 dS JS iS kiem  ( łS o r ) '  Was P o lska 1 m etoda” . 9.10 N a góralska nutę.k  M. e- ^ :30. 19.30 .(sobota i XIX 1 XX >wie_ku_ R ._ 9 -1 5 . Z A - 9.30 G dy sie m ów i -  aktyw ność.
9.50 Solo na tubie. 10.00 60 m in u t  
na godzinę. 11.00 „ A lic ja  w  k ra in ie  

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30. czarów ”  11.15 N iedzielna szkółka  
15.05 M u zy k a  M o zarta . 15.20 Po po- m uzyczna. 12.00 ..N a polskiej z ie -  
łud n ie  dziew cząt i chłopców. 16.00 m i” . 12.25 M u zyka  z sal ko n cer- 
P iosenki Jacka M ik u ły . 16.10 P rze- tow ych . 13.20 Przebo je  z now ych  

15.30 K in o  T V  D ziew cząt i Cbioo- J « M  m uzyczny tyęodn ia . 18 .«  D u e . p ły t. 14.05 Peryskon. 14.31I Z  no- 
eów t s « ip ”  film  fah nrorł U S A  operow e. 17.00 Z  arch :w um  w ych nagrań  P ro g ram u  I I I .  14.55
(kolor'). 16.20 D la  m łodych w idzów  I « * ? .  » • *  S * ł v  nieostateczne czy- Sto la t »S in ie j. 15.20 M iłość i no- 
..L a ta ją c y  H o len d er” . 16.50 K lu b  >» »leooeci o noezłi i  »»etach. 17 .»  k ó j”  -  nowa D lyta R aya C b arle - 
Jazzow y S tud ia  G am a”  (ko lo r). K w ia ty  na krosnach. 18.00 M uzyez- sa. 16.00 „Zuzanna 1 s tarzec” . 18.48 
17 30 Popołudnie orzv«odv i nodró- ne arch iw u m  PR. 18.40 Czas i lu - P iosenki z paryskie j O lim p ii 17.00 
ż V i koi o n  •U blok Md re d a k ria  R v- cizie. 19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 Zapraszam y do T ró jk i .  19.00 F an - 
szarda Badowskiego — tU m v  śoie F rag m en ty  dzie ł Ryszarda W agne- taz ja  e lek tryczn a  isao Tom dty. 
w a ia ra  “ i S J ?  Trak s tarv‘ i' no- ra - 20 00 B luesy Rom ana S liw o n i- 19.35 O pera tygodnia 19.50 „Sza- 

D 7IE C TE  w y ”  Ludzie  V. " e S l  k a m ie n ia ”  ka ’ 20’15 R e c ita l Pia n is tk i L id "  leństwo i m etoda” . 20.00 Jazz p ia - 
ul. U n ii Lube lsk ie j2  (dyżur „W spom nienia o  W łodzim ierzu  P u - G rych to łó w n y; 21.40 Polska m uzy- no fo rte . 20.40 Ża l m i życia m oje-

pol.,* a rc h iw ., 1.' 12," g. 17, 19; „ P ło - W andy W iśniew skiej.
¡nący w ieżow iec”  pan.. U S A . I.  15
g. 21 (sobota d n iedziela): H E T M A N  W  ^ N IE D Z IE L Ę  M uzeiun czynne  
(P om orzany) „R ok Ś w ię ty”  fr „  1.
15. g. 11.30 (n iedziela): M A R S  —
„Zag ład a  Jap o n ii”  — pan ., ja p ., I.
15. g. 17. 19.15 (n iedzie la ); Z A M E K  
— „D o k to r J u d ym ”  poi., b /o . e. 11 
(n iedzie la ); S Z M A R A G D O W E  (Z d ro 
je ) „To m ota spraw a szefie”  CSRS.
1, 15. g. 15; „P rze ło m  M issouri”
U S A , 1. 15, g. 16.45, 19 (n iedzie la );
M E W A  (Ż e l echowo) „ Z in d v  chło
p iec  z bagien”  m eks.. b/o. g 15.30;
37nt(^edzie?a)^in pR 7YJ^A ŻN * (D ąb ie) °SÓ lny); M IE J S K I- S Z P IT A L  D Z IE - cha lśk im ” . „N a ru in ach  N im ru d u ” 

dom ina” u I a  l  is g W  C IĘ C Y  -  uł. W ojciecha; W E jY N . 19.10 P rogram  loka ln y . 19.30 Wie-
. y  clom!'n a „  u  . • . •  *?• g- — s zp ita l W ojew ódzki; C H IR . — czór z d zien n ik iem  (ko lo r). 20.1S

S Z P IT A L E

C H IR U R G II

n1: VTTT1T N T je S zpital M S W ; " P O Ł O Ż N IC T W O  -  „Koleje losu” ode. 3 (kolor). 21.15
. ,.^T . 1 „  (Sto łczyn) fjoleeino: N E U R O L O G IA  — U n ii T e a tr  W spom nień 1967 „Ta jem n icze

ka  chóra lna . 22.00 G w iazdy estrady, go. 21.00 S ztuka Leopolda S tokow - 
23.00 M istrzow skie  in te rp re tac je  skiego. 22.08 G w iazda siedm iu w ie - 

c z i r  i ‘ ” d i r : ™ iE m " ( k o k > 'r t .  20.15 “ “ ra k i daw n e j. 23.40 M u zyka  na czorów  -  Gęorse Benson. 22,15 Pe- 
. - - - - 4«.ł,r»n/,n ty r  K onstantinow  —

„H a llo  Szpicbródka”  do1„ i. 15.
17; w  n iedziele: g. 18.30; „ T rz y  dni 
K o n d o ra” pan., w ł.. L. 18. g. 18; 
a M A J  (Żydów ce) „ D ia b li m n ie bio
r ą ”  pan., fr .. 1. 15. g, 18. 18 (n ie 
dzie la ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
„Czas ty c ia , czas m iłości” radz„ 1. 
12. g. 18 (n iedzie la ); S Y R E N K A  
(Jasienica) „Rom ans T eresy H en- 
¡nert”  poi.. 1. 15. g. 17. 19 (n iedzie
la ); Z A T O K A  (N ow e W arpno) 
„T aksó w karz” U S A , 1. 18. g, 18
(n iedzie la ); R O B O T N IK  (P yrzyce) 
„S tep” cz. I  i  I I .  radź.. I. 12 (n ie
d ziela): G R Y F  (G ry fin o ) „Siądź z 
n a m i M iszka”  radź., pan., b /o  (nie  
dzie ła ): W IS Ł A  (G o leniów ) „Sprzę
żen ie  zw ro tn e”  radź.. 1. 15. pan. 
„K ieszonkow e” franc.. I .  12 (sobo-

Golęei-no;
Lu b e lsk ie j;
Arkońska.

P R Z Y C H O D N IE

D E R M A T O L O G IA

D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 1 -  «.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności N a
rodow ej 12 — R. 20—7: S T O M A T O - P R O G R A M  I  
L O G IC Z N A  — Jedności N arodow e!
12 -  g 2 0 -7 : N A D  O D R A  18 — 
g 15—3

zn ikn iec ie  aktora  B endy” . 22.30 „45 
m in u t z zespołem M o is ie jew a”  — pro 
gram  baletow y prod. T V  ZSRR  
(ko lor).

N IE D Z IE L A

P raw d a  h a - 
dżiego A dam a”  22.30 G łosy praw ie  
zapom niane. 23.05 Z  w arszaw skich  
k lu b ó w  jazzow ych. 23.45 M iedzy  
dniem  a snem.

N IE D Z IE L A

8.20 E m e ry tu ry  dla ro ln ik ó w  (kol.).
8 30 S tud io  S port (ko l.). 9 Te lera- 
nek T e le w iz ji D ziew cząt i  Chłop-
« * »  i*1,05-'' » »  * n ! e" a * o >  >- » • «  S a m i 22.00 F a k ty  dnia. 

W ie lk ie  rzek i św iata”  -  f i lm  dok. trz y k  Z ielone Oko.

dobranoc.

P R O G R A M  I I I

15.05 K ra m  z piosenkam i. 15.30 Aud. 
ro zryw ko w a. 16.00 Lau reac i i goś
cie „ Z ło te j T a r k i” . 16.00 D aw nych  P R O G R A M  IV  
w spom nień czar. 16.45 Nasz rok 79.
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 W IA D O M O Ś C I: 12. 16. 22.55; SER- 
K ra je  i ludzie. 18.10 P o lity k a  dla W IS  R Y B A C K I: 17.25. 0.01. 
w szystkich. 18.25 K o n cert lak ieg o  11.00 18 le k c ja  jeżyka  łacińskiego, 
nie  było . 19.00 Posłuchać warto . 11.20 Estrada fo lk lo ru . 11.35 Czy  
19.15 Posłuchaj w ia tru . 19.35 Ope- znasz m apę św iata. 12.05 T e a tr  
ra  tygodnia. 19 50 „Szaleństwo i  K la s y k i d la  M łodzieży  „ I  zagrałem  
m etoda” . 20.00 Baw  sie razem  z i  jeszcze m l sm u tn ie j” . 12.55 K lu b

15 T e a - O lim p ijc zy k ó w . 13.30 M u zy k a  5 ko n - 
R om an- ty n en tó w . 14.10 Ludzie , epoki, o b y -M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  __ ____  __________ ______________  ^

u l. W ojc iecha: W E W N . — Porno- (ko l.). 12 Roln icze rozm ow y (kol.), s w o le  u lubione w iersze recy tu je  ty  — stereo ogólnopolskie. 15.00 
”  £? J£o rza n y . 1 12 40 głosy”  (ko l.). 13.40 B arb ara  S o łtys ik . Tea ...................................“

prod, fra n c , (ko l.). 1,1.45 D z ie n n ik  se śpiew a Ń a n i Bregw adze. 23.00 czaję. 14.40 M u zyka  z jedne.1 p ły -
’  rżan y ; C H IR .

ta  i  n iedzie la )- D A R  (S targard ) tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  -  U n ii portażxa ł  n ieaz ie ia ). d a k  (b ta ig a rd ) L u h p:j sk:ip1. D E R M A T O L O G IA  —  r t r m n .
„Superekspres w  niebezpieczeń
s tw ie ” ja p „  1. 15. pan.: „M iecz”  
•weg.. 1. 12 (sobo-ta i n iedziela): IN A  
(S targard ) „K om isarz w  spódnicy”  
fran c .. 1. 15 (n iedzie la ): P R O M IE Ń  
„O statn i raz”  U SA . 1. 15. g. 16. 18. 
20 (sobota i niedziela).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(niedziela)

Lu b e lsk ie j;
Arkońska,

Zdunow o; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io - T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę . 13.45 Re-
kon ku rsu  ra to w n ik ó w  P R O G R A M  IV  

G O PR -u. 14 „L egendy P odhala” .
14.10 P iosenka i  a fo ryzm . 14.15 „ L i
czy sie każd a  sekunda”  ~  w ejście  
1. 14.25 Losow. Dużego L o tk a . 14.35 
„K a w a le ro w ie  co lta”  — te le tu rn ie j.
15.10 „ L ic z y  sie każd a sekunda”  —

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — ca- w ejście 2. 15.20 P iosenka, aforyzm , 
łą  dobę; D O R O S Ł Y C H  ~  Jedności zagadka te a tra ln a . 15.25 Czy to

T e a tr  P R  — „M ożna i  t a k ” 15.33
F. Schubert — I I I  K w a rte t smycz
k o w y  B -d u r. 16.05 K oncert życzeń. 
16.30 M uzyczny program  stereofo- 

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 22.55: SER- *lfczny 17.30 W arezaw ski T yg o d n ik  
W IS  R Y B A C K I’ 0 01 D źw ięko w y. 18.00 R ad io la ta ro ia .
15.05 T e a tr  P R  — W yb ieram y P re - lfl-30 M ied zy  fa n ta z ja  a n au ka. 19.00 
m ie re  R o k u  1978. 15.05 Kodeks i Johann Strauss — stereo ogólnopol-
k ie ro w n ic a . 16.25 B o n tią u e  na trą b -  skie. 21.02 F r . Schubert — O k te t  
ce. 16.30 R ozm ow y o w ychow aniu . F -d u r. 22.10 K o n cert współczesnej

N a /o a o » ą j 12 -  cala dobę: S T O - i f f ó r  -  ¿ r w f a m ' » u k . ‘  u . e *  . .U -  ^ łS d t ó e W«  T O A G A ^ r o L S K l E  B A D IO

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

N A D  O D R A  1«
ty m  gabinet zabiegowy).

całą dobę (w  skiego. 18.05 Ja Napoleon. 18.45 „Z a-
kochany d ’A rta g n a n ’ 
cy 35-lecia. 17.55 K w ad ran s soortu  
w  T N . 18.10 K a rn a w a ło w e  spot
k a n ie  z b a llada. 19.05 W ieczoryn
k a . 19.30 W ieczór z dziennikiem . 
20.20 „Ś lad  na z ie m i”  — film  fab .

B A Ł T Y K  — „ w  starym  m ły n ie ”
p o i., b /o . g. 14.30; P O L O N IA  — „T u  A P T E K I (sobota i niedziela)
m ieszka M u rz y n e k ”  poi., b /o, g.
14; P IO N IE R  -  „Śnieżne d ró żk i” A L - W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od-
po l„  b/o, g 10; M A R S  — P ierś- t r u«G  i  tle n ) — te l. 372-75: K R Z Y -
cień ks ieżnel A n n y ” poi b /o  g W O U STEG O  7A — te l. 366-73: M IC -  T p - 21.50 S tudio  Sport. 22 Piosen-
lil; P R O M IE Ń  — P rzygody R ob in - K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; S TÓ Ł- k a.. ro zw iązan ie  zagadki te a tra ln e j,
sona K ruzoe”  pan., radź. b/o. g C z y N. N /O D R Ą  20 -  te l. 23-94-22: 22.10 K a b a re t S tarszych P anów .
14; S Z M A R A G D O W E  — „M arysia  P O D JU C H Y . pL W olności 5 — tel. 
i  k rasn o lu d k i”  poi., b /o . g, 13.45: 812-820.
P R Z Y J A Ź Ń  — „K o n ik  G arbusek” 
r a d ź . b /o . g. 13.45; H U T N IK  — IN F O R M A C J E  
„B u łeczka”  poL. b/o. g. 12.30;

19.15 18 le k c ja  lezyka  fran cu skie- gra mu. 
17 35"*T w ń rI go- 19-38 S tud io  stereo zaprasza.

22.15 R adiow e p o rtre ty  P o laków  
22.35 R a d io w o -T V  Szkoła Średnia  
dla P racu jących  — jez. polski. 22.50 
M arsze operowe.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8. 9. 10.
P R O G R A M  I I

8.20 M o ja  audycja m uzyczna. 9.05 
8.55 T e a tr  T V  „Płaszcz”  (ko l ). 10.40 R ad iow y M agazyn W ojskow y. 10.05 
„ W  k a rn a w a ło w y m  n a stro ju ”  — Z  album u po lskiej piosenki. 10.30

— „N a  drodze k ró la  T u - S Ł U ŻB A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 ,!opowieść o B ennv G ocdm anie” R ad io w y  T e a tr  dla D zieci — Festi-
D O l.. b/o . g. 15; B IA Ł Y  i 446-46 . 1—21 (sobota). — film  fab  prod U S A  12.35 „ F lio  w a l baśni. 11.00 Studio S port. 11.20

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 12.11.1979

1« D z ien n ik  (ko l.). 16.10 O biek
ty w . 16.30 D zień dobry, tu  T V  
(ko l.). 16.50 „Z w ierzyn iec”  (kol.). 
17.25 S tudio  S port (ko l.). 17.50
„ ś m ie jm y  sie z siebie” — film  
fab. prod. rum . (ko l.). 20.15 T e a tr  
T V  „H is to ria  naszych d n i”  (ko
lo r). 21.20 Ś ledztw o zostało wzno
w ione — próg. publ. (ko l.). 22.05 
K om edia o m y łe k  — próg. publ. 
k u lt  (ko l.)

W T O R E K . 13.11.
15.30 T e le w iz y jn y  K lu b  Seniora. 
16.10 O b ie k ty w  16.30 D zień do-

Co z©baczymy 
w TV?

prod. fran c . (ko l.) 22.15 Rozmo
w y  o sztuce (kol.).

C Z W A R T E K . 15.11.
15.30 D la  m łodych w idzów  — Co 
d a le j m aturzysto? (ko l.).

fab . prod. radź. (k o l.) 22.15 
neta Z iem ia  (ko l.)

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 12.11.191

S tY łiS  O b ie k ty w  16.30 Dzień dobry , tu  16.35 Język  n ie m ie c k i/lT  00 S tudio  
T e le w iz ji M łodych  (kol ), 17 25 T y  (ko l.). 16.50 C zw a rte k  T e le - B IS . 17.05 B a jk a  pt. „K o b ie rzec” .

P ro g ram  lo ka ln y . 20.15 W torek  
m elom ana (k o l.) 21.15 „24 godzi
n y ”  (kol.). 21.25 .A k to rk a ”  21.55 
F ilm y  z lam usa- 22.35 K in o  m i
n ia tu r .

ŚR O D A . 14.11.
16.30 Jeżyk rosyjski. 17 Jeżyk  
angielski. 17.30 „D aleko  od szo
sy”  — f i lm  fab. prod T P  (kol.). 
19.10 P rogram  lo k a ln y  20.15 „T ak  
czy inaczej”  — pr-ogram ekono
m iczny 20.45 .Od m do m ”  — 

P ła - próg publ (ko l.), 21.15 „24 godzi-^ 
n y”  (ko l.) 21.25 .Bez recept” '  
21.55 „W szystko iu ż b v ło ”  — pro
gram  ro zry w k o w y  (k o l)

C Z W A R T E K . 15.11,
Jezvk
kreeu

(kol/>  -17’55 , „ So,Y ^ a w iz j i  D ziew cząt i  Chłopców  (ko l.). 17.25 C zarn y  T e a tr  z P ragi. 17 45 k u ltu r  i ob ycza jó w ” (ko l.) 18 15 .K a i  zw ierzą t”  1« HO -.o«« ............ . . .  . .  <-< . . . . . . .  r. . . . . .  ... .n ________ . .(ko l.). 18.20 „R a j zw ierzą t’ 
R ad zim y  ro ln iko m  (kol.). 
„Pogoda dla bogaczy’

18.50
20.15
film

18.20 „ K a r tk i  
18.50 Radzim y  
20.15

fab. prod. U S A  21.10 W szystko u s A  fk o l )

poligonu”  ( k o l ). C.i 
ro ln ikom  (ko l.), dla 

„C olum bo”  — film  fab . UFO?

Ś R O D A . 14.11.

(kol.) 
tern” (ko l.)

21.30
„P o tyczki 

P IĄ T E K . 16.11.

b a jk i 18.05 W łoski p rogram  S tud io  Sport. 19.10 P rogram  lo - 
dzieci 18.25 K to  w id z ia ł k a ln y . 20.15 N U R T  20.45 N U R T.

! 19 10 21.15 N U R T  21 45 24 eod-7-ny”
(ko l.). 21.55 „E w a chce spać”  — 

prod oolsk:ei

Gość S tudia
Pesaz P ro g ram  lo k a ln y  20.30 Ren. K rz y -  
spor- sztofa B aranow skiego. 20 50 M eż- f i lm  fab  

czyzna na niepogodę — Drogrąm  
ró zry w k  21.20 R ecita l Zdzisław y  
S ośnickiel 21.55 .24 godziny”

15.30 N U R T . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 15.15 R edakcja  Szkolna zaoow ia- 22.05 Esther Ph ilips  — recita l.
D zień dobry, tu T V  (ko l.). 16.50 da. 15.30 N U R T . 16.10 O b ie k ty w  22.45 M uzyczne odpow iedzi Studia  
D la  dzieci „K am eleon”  (ko l.) 16.30 Dzień dobry, tu  T V  (k o l.) B IS .
17.15 Losowanie M ałego L o tka  16.50 „ P ią te k  z P an k ra c y m ”  (ko - W T O R E K . t3 .II .
(k o l.). 17.30 „10 m in u t”  — te le - lo r). 17.15 K lin ik a  zdrow ego czło-
tu rn ie j (ko l.). 17.40 „P o w ro ty” w ieka  (ko l.). 17.45 „D om  i m v ”  16.30 Jeżyk angielski 17 Jezvk
(kol.y. 18.10 W ojskow y reportaż 18 M agazyn m o to ryzacy jn y  (kol.), n iem iecki 17.25 ..L e lk i w  rekach  
historyczny 18.35 „M ied zy  nam i 18.30 „Pro fesor i panna”  — f ilm  m is trzó w ”  17 50 Studio S port 
jask in io w cam i”  (ko l.). 20.15 „M ó i fab  prod. Jugosł. 20.15 „Jak  car 18.30 A n tyczn y  św iat o ro f K ra w -  
w ulaszek Leopold” — f ilm  fab P io tr  Ib ra h im a  sw ata ł”  — film  czuka — G roby Cheronei 19 10

P IĄ T E K . 16.11.
16.30 Jeżyk fran cu sk i 17 Estrada 
fo lk lo ru  — Z ielona G óra 78 (kol.)
17.30 „ L id a r” . 18 P oradnia ..Zau
fa n ie ” 18.30 T u ry s ty k a  i w ypo
czynek ( k o l ) 19.10 Program  lo
k a ln y . 2015 S tud io  S port (kol.). 
20.45 Program  m orski 21.15 .24
godziny”  (k o l.) 21.25 .M elod ie”  
(ko l.). 21.50 .K ró lew ski nam iest
n ik ” — film  fab orod T V  
is landzkie j (ko l.).

Kronika wypadków
W C ZO R A J około  godz 12.40 na 

stac ji P K P  Szczecin-G um ieńce  
uległ w yp ad ko w i p raco w n ik  k o le i 
W acław  D._ k tó ry  został uderzo
ny zderzakiem  w agonu w  głowę. 
L ekarz  pogotowia sk ie ro w a ł ranne
go do szpitala.

W  Z A J E Z D N I tra m w a jó w e l o rzy  
al. W ojska Polskiego spadł pod
czas pracy z rusztow ania 33-letni 
G erard  K . Mężczyzna doznał kon
tu z ji k la tk i p iersiow ej. P ierw szej 
pom ocy udzielono rannem u w  po
gotow iu

N A  T E R E N IE  Stoczni Rem onto
w e j „ G ry f ia ”  znaleziono w czo ra j
szego popołudnia 29-letniego Zb ig 
n iew a B. k tó ry  leża ł w  jak im ś  
kacie  z zakrw aw io n a  głowa Le
ka rz  pogotowia s tw ie rd z ił iż m ęż
czyzna zn a id u le  sie pod działa
n iem  alkoholu, n iem n ie j jed n ak ze 
względu na uraz g łow y sk ie ro w a ł 
rannego do k l in ik i  na Pom orza
nach

W  J E D N Y M  z m ieszkań p rzy  al. 
Piastów powiesił sie 33-letni męż
czyzna O koliczności sam obójstwa  
bada m ilic ja .

D W O JE  p raco w n ikó w  W ojew ódz
kiego Przedsiębiorstw a Urządzeń  
K om unalnych  przy ul. K o p ern ika  
18. pani H a lin a  L  j M a ria n  P. za
trz y m a li w czora j w ieczorem  spraw 
ce w łam an ia  do pomieszczeń b iu 
row ych. 33-letniego G rzegorza Sz„ 
mieszkańca ul. M a jo w e j. D rugiego  
sprawce 48-letniego Aleksego G.. 
zam  przy  u l N iem cew icza , za trzy 
m ano wspólnie z w ezw anym  na 
pomoc patro lem  M O  na I  p ię trzę  
b u dynku , gdzie us iłow ał sie u k ry ć . 
W łam yw acze zdem olow ali rozdziel
nie te lefoniczna, skrad li w e n ty la 
to r b iu ro w y  aparat te le fon iczny i  
inne przedm ioty  k tó re  zdo ła li 1uż 
wynieść z b u d yn ku  i schować w  
w orkach D z ię k i czujności p racow 
n ikó w  przedsiębiorstw a „skok”  sie  
nie udał łup odzyskano i obaj 
orzesteocy pow ędrow ali za k r a tk i .

( a u ł
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Ljropozycjii na zakończenie karnawału

Zamkowy Bal
na 500 par
M A M Y  dla naszych Czytelników  ciekawą propozycję na 

zakończenie karnawału. Jest nią — organizowany już po 
raz drugi —  w ie lk i Bal Zam kowy. Jak sama nazwa wska
zuje, odbywa się on na trzech kondygnacjach szczecińskiego 
Zamku. Jego organizatorami są: Wojewódzka Rada Zw iąz
ków Zawodowych, W ojewódzki Dom K u ltury, Oddział W o
jewódzki WSS „Społem”, Szczecińska Agencja Artystyczna 
oraz redakcja „K uriera”.

Ludzie na posterunku pracy

Z uśmiechem 
do klienta

B A L  organizowany jest pod 
hasłem „Sojusz świata pracy z 
ku ltu rą” i uczestniczyć w nim  
będzie wielu przodowników, 
pracy oraz osób w yróżniają
cych się w zwalczaniu skutków- 
tegorocznej zimy. Szereg rad. 
zakładowych zarezerwowało już 
karty  wstępu.

T E G O R O C Z N A  im preza (odbędzie 
się w  sobotę 24 bm .j, o trzym a e- 
fe k to w p ą  opraw ę plastyczną oraz  
artystyczn ą. D o tańca przyg ryw ać

Trans contra Pinokio

Mecz klubów 
studenckich
W N IE D Z IE L Ę  klub studen

tów P A M  „Trans” zaprasza 
wszystkich chętnych na pierw 
szy w  dziejach Szczecina mecz 
klubów studenckich. Zmierzą 
się ze sobą reprezentacje „Tran
su” (medyków) i „Pinokia” 
(technokratów). Rywalizacja 
przebiegać będzie w  płaszczyź
nie intelektualnej —  konkuro
wać będą ze sobą grupy tw ór
cze działające przy obu klubach. 
Początek o godz. 20.

W ŚR Ó D  p rz y c z y n  stania w  k o 
le jc e , z w a n e j n iegdyś  o g o n k ie m , 
do  n a jm n ie j a t ra k c y jn y c h  na leży  
o c z e k iw a n ie  na d o k o n a n ie  m ie s ię 
c zn ych  o p ła t. Na o gó l czas się 
w te d y  d łu ż y  n ie m iło s ie rn ie . Z. b ra 
k u  in n y c h  m o ż liw o śc i godz iw ego  
ro z e rw a n ia  się c z ło w ie k  obserw u
je  pracę  u rz ę d n ic z e k  iv  o k ie n 
ka ch . Z  w z ro k ie m  za ch ła n n ie  u>par- 
ty m  w o f ia r y  n ie c ie rp liw o ś c i k l ie n -

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo rm u je , iż 

od p on iedzia łku  12 bm . p rzy w ró 
cone zostają następujące pociągi: 
„ G ry f” ze Szczecina (od jazd  godz. 
5.30) do G d yn i (p rzy ja zd  godz. 
10.58), pociąg ze Szczecina, G ł. (od
jazd  godz. 6.55) do K ra k o w a , k tó ry  
dotychczas kursow ał ty lk o  do 
K ostrzyna oraz t  K ra k o w a  do 
Szczecina (p rzy jazd  godz. 22.55), 
pociąg ze Szczecina G ł. (odjazd  
godz. I0.lt») do G odkow a (p rzy jazd  
godz. 11.52) o raz z G odkow a (od
jazd godz. 12.45) do Szczecina 
(p rzy ja zd  godz. 14.21), od dnia 
13 bm . zaś kursow ać będzie pociąg 
„ G ry f” z G dyn i (odjazd godz. 11.15) 
do Szczecina (p rzy ja zd  godz. 16.38). 
Równocześnie o dw ołany zostaje od 
12 bm . pociąg z K ostrzyna (odjazd  
godz. 12.02) do Szczecina G ł., k tó 
ry  od G odkow a kurso w ał w g roz
k ła d u  jazd y  pociągu n r  527.

„Klub 303 
zaprasza

W N IE D Z IE L E . !1 brn. o  godz. 17. 
w lo ka lu  Z D  L.K p rzy  uł. Ja
g ie llo ń sk ie j 16 a, I  p. (n a d  ap teką) 
odbędzie się d ru g ie  spotkan ie  
członków  nowo nowołanego „ K L U 
B U  3<W” skupiającego lu d z i p rag -

będzie 5 o rk ies tr oraz dw ie  a p ara 
tu ry  m echaniczne. M u zy k ę  dysko
tekow ą usłyszeć będzie m ożna w 
podziem iach w in ia rn i „Z a m k o w a ” 
oraz w  S a li A n n y  Ja g ie llo n k i (w  
d ru g ie j części balu). W  obu ' tych  
pom ieszczeniach zapew niam y na
praw d ę  dyskotekow ą atm osferę.

W  S a li K sięcia Bogusław a pow i
ta  balow ych gości o rk ies tra  roz
ry w k o w a  Jana W araczew skiego  
(w a rto  przypom nieć, że asum pt do 
zorgan izow ania  tego zespołu 20 pa
nów  we fra k a c h  dał ubiegłoroczny  
B al Z am ko w y).

N ie m ożem y dziś zdradzić wszyst
k ic h  szczegółów a tra k c y jn e g o  pro 
gram u ro zryw kow ego. Dość chyba  
powiedzieć, że p rzew idziane są w 
n im  liczne n u m ery  w  sty lu  v a r ié 
tés, bale tow e o raz, ja k o  przysłow io 
w y  gw óźdź — w ystęp s łynnej g w ia 
zdy. N ie  obejdzie się też bez 
strip -teasu.

Zgodnie z tra d y c ją  w  każd e j z sal ba 
low ych  działać będą gospodarze, k tó 
rzy  zatroszczą się o u trzym an ie  
m iłe j a tm osfery . K ilk a  hostess u- 
dzie li gościom niezbędnych in fo r 
m ac ji. Ponadto zostanie urucho
m ione K in o  Z am kow e, w k tó ry m  
w yśw ietlane będą a tra k c y jn e  film y  
m uzyczne.

O rg an iza to rzy  pom yśleli także, 
oczyw iście, o zaspokojeniu  a p e ty 
tó w  uczestn ików  w ie lk ie j zabaw y. 
W pomieszczeń iaeli Z a m k u  fu n k 
cjonow ać będzie 10 bardzo e fe k 
tow nych, sty low ych  b u fe tó w  n a j
lepszych szczecińskich res tau rac ji 
i zak ładów  gastronom icznych. Z a d 
bają o to m . in. ta k ie  renom ow ane  
lokale ja k  „K askad a” „ .B a la to n ” , 
„R yska” , „Bosm ańska” i inne. Bę
dzie to swoista ry w a liz a c ja  pom ię
dzy szefam i ku ch n i, k tó rzy  posta-

tó w , o c e n ia  się ic h  sp raw ność  za 
w odow ą .

P a trz e n ie  ta k ie  s ta je  się n ie z w y 
k le  poucza jące , zw łaszcza  w  z a k re 
sie o rg a n iz a c ji p ra c y . O to  na 
p rz y k ła d  je d n a  z p ra c o w n ic  b ie 
rze do rą k  ks iążeczkę  o p ła t. O d 
k ła d a  d łu g o p is . Z a m y k a  ks iążecz
kę. R ozgląda się za d łu g o p ise m . 
Ju ż  go trz y m a , o tw ie ra  ks iążecz
kę  p o n o w n ie . M e d y tu je . O d ry w a  
b la n k ie t .  R ozgląda się za s to s ik ie m  
p o d o b n ych , b y  go d o p ią ć  do  ta m 
ty c h . Z n o w u  posiała d łu g o p is . 
P rze z  k o le jk ę  p rze b ie g a  ję k .

W ty m  sam ym  czasie, ko le ż a n k a  
z d ru g ie g o  o k ie n k a  z a ła tw iła  ju ż  
t r z y  osoby. P ra c u je  sp ra w n ie  ja k  
m aszyna, k a ż d y  ru c h  ce lo w y , 
sk u p io n a  uw aga l  n a w e t m in a  
p rz y je m n ie js z a  n iż  u sąs iadk i.

I le ż  ra zy  „ o g o n e k ’’ p rz e b ie ra  n o 
g a m i w  m ie js c u , z w ija  się ze zde
n e rw o w a n ia  ja k  ż y w y , na ko n ie c  
w yb u ch a . A le  to  n ie  je s t sposób 
na op iesza łe  i  zdezo rgan izow ane  
osoby. T rzeba  w te d y  s ięgnąć  do 
re sz te k  poczuc ia  h u m o ru . S p ró b o 
w ać się z a p rz y ja ź n ić  i  zżyć z , k o 
le jk ą ,  z k tó rą  p rz y s z ło  nam  spę
d z ić  ja k ą ś  część naszego życ ia . 
D e n e rw u ją c  k a s je rk ę , w y w o ła  się  
n a to m ia s t ja k  n a jgo rsze  s k u tk i', 
c a łk o w ic ie  rozp ro szo n a , będz ie  m u 
s ia ła  jeszcze b a rd z ie j z w o ln ić  te m 
po  p ra cy . A  w ię c  t y lk o  sp o kó j. 
Zaś o g o n k o w i z p o cz ty  p rz y  a l. 
W o js k a  P o lsk ie g o , k tó r y  sposob ił 
się spędzić  św ię ta  Bożego N aro d ze 
n ia  w  te j m i łe j  in s ty tu c j i  — se r
deczne p o zd ro u :ie n ia . W szyscy c h y 
ba zd ą ży li na ś w ię ta  do dom u? ( j f )

m M nących w spólnie dążyć do prze- 
■ ■  zw yciężen ia  nałogu picia a lkoho lu . 

W  program ie  najb liższego spotka
n ia  (na k tó re  proszeni są rów nież  
ci. k tó rzy  chcą w stąpić do k lubu) 
oprócz spraw  organ izacy jn ych  
przew id z ian a  jest pogadanka na 
tem at ćw iczeń re łaksow o-koncen- 
tru jącyeh . w yw odzących się z in 
d y js k ie j ja g i, ja k o  szczególnej fo r 
m y kineżc-psychoterapii. Ć w iczen ia  
ta k ie  p ozw ala ła  na w yro b ien ie  sil
n e j w oli l uspoka ja ją  n e rw y , co 
jes t bardzo w skazane w  leczen iu  
choroby a lk o h o lo w e j. (aż)

ra ją  się zaproponow ać balow ym  
gościom najsm aczniejsze przekąski 
i  dania gorące. T rzeb a  dodać, że 
w zorem  ubiegłego ro ku  każdy z u- 
ezestn ików  o trzy m a  specjalne p ie 
n iądze —  „ A n n y ”  — w artości 20 zł 
i „B ogusław y” — w artości 50 zł. 
B an kn o ty  te  będą w ażne ty lk o  pod 
czas „zam ko w ej nocy” .

B Ę D Z IE  to bal na 500 par.
Organizatorzy dysponują bo
wiem 1000 zaproszeń. Znacztią 
ich część zarezerwowały sobie 
rady zakładowe szczecińskich 
przedsiębiorstw. O wszelkie in 
formacje w tej sprawie można 
się zwracać do Wojewódzkiego 
Domu K u ltu ry  w godz. od 9 
do 15 pod numerami telefonów  
383-41 i 478-35.

W arto znać 
te numery

Pogotow ie R atu n ko w e 999
S traż  Pożarna 998
Pogotow ie MO 997
Pogotow ie D rogow e 981
Pogotow ie D źw igow e 982
Pogotow ie E le k tro w n i 991
Pogotow ie G azow ni 992
Pogotow ie C iep ło w n i 993
Pogotow ie Wodociągów  

i K a n a liza c ji 991
Pogotow ie L o katorsk ie  986
Pogotow ie Spółdzielcze 222-415
Pogotow ie T V  356-96 i 359-55
Telefon  Z a u fa n ia  732-32

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ W ie rc ip ię ty ” przy  O M  

P T T K  w  Szczecinie zaprasza w  n ie 
dzielę na w ycieczkę pieszą. Z b ió r
ka o godz.. 9.30 na s tac ji ko le jow ej 
Łękno.

•  W  N IE D Z IE L N E  przedpołudnie  
K D K  „S ło w ia n in ”  proponuje za ję 
cia hatha-yoga (w  godz. od 8 do 
12.30) oraz o godz. 11 poranek f i l 
m ow y dla dzieci.

•  K IN O  „Z a m e k ” w yśw ie tli w 
niedzielę o godz. 11 f ilm  prod. 
polskiej „D o k to r  J u d y m ” .

•  K O L E J N Y  k o n cert pt. „Proszę,
proszę rozgość się serdeczny” od
będzie się w  n iedzielę o godz. 16 
w sali k a w ia rn i „Z a m k o w a ” . W  
p rogram ie: m uzyka J. Straussa 
oraz w iersze K . I. Gałczyńskiego. 
B ile ty  do nabycia  przed koncer
tem . _

•  K L U B  MP1K (a l. W ojska P o l
skiego 2) 11 bm . o godz. 17 zapra
sza ń a  k a b a re t piosenki p t. „Sobą 
być...”  pod k ie ro w n ic tw e m  M acie
ja  Rostkowskiego. W stęp w olny.

•  K O N C E R T  k a m era ln y  przy  
świecach i k a w ie  odbędzie się w  
n iedzielę, o godz. 18 w  Sali A nny  
J ag ie llo n k i Z a m k u . W ykonaw cy: 
Jo lan ta  W ołkońska — h arfa . F ra n 
ciszek G a jb  — fo rtep ian , Jerzy  K u l
czycki —- bas i S tefan  M ałecki — 
fle t.

•  K L U B  „ P in o k io ” wspólnie z 
A ka d e m ic k im  K lu b em  Tańca T o 
w arzyskiego  zaprasza studentów  w 
n iedzie lę  o godz. 20 na bal gałga- 
n ia rzy  przy  m uzyce re tro . P rzeb ra 
nia obow iązkow e!

•  R O Z G R Y W K I szachowe orga
n izow ane przez Ognisko T K K F  
„P ia s t-R u g ia ” dla m łodzieży szkół 
ponadpodstaw ow ych rozpoczną się 
w  pon iedzia łek  o godz. 11 w  D K  
„W spólny D om ”  p rzy  ul. M arc ina  2.

•  K L U B  „B O N  - T O N ” zaprasza 
m łodzież Szkół średnich w  dniu 10 
bm . o godz. 17 na dyskotekę.

•  W N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 w 
sali k in o w e j gm achu M uzeum  N a 
rodowego (W a ły  C hrobrego 3) zo
staną w yśw ie tlo n e  f ilm y  oświatowe  
„Losy k ra ju  — losy zam ku ” . „ M a r
celi B a c c ia re lli, m a la rz  ostatniego  
k r ó la ” oraz b a jk a .

K O B IE T O M  nie Uczy się lat. 
Chyba, że chodzi o lata stażu. 
A p. Teresa Mech należy właś
nie do rekordzistek zatrudnio
nych w Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa — Książ
ka — Ruch”.

— C Z Y  napraw dę jestem  re k o r-  
dzistką? N ie w iem . Sądzę, że. w ie 
le ko leżanek i ko legów  pracu je  w 
„R uchu” ró w n ie  długo, jeśli nie 
dłu że j. Osobliwością jest jednak  
to, że całe piętnaście la t swej 
pracy spędziłam  w jed n ym  kios
k u  — u zbiegu ul. ul. S o łtys ie j i 
W ie lk ie j. 1 ca ły  ten czas z jedną  
i tą sama wsoólniczika...

—’ Proszę wejść do środka. 
U przedzam  ty lk o , że nie jest zbyt 
ciepło. „ N a w a liło ” nam centra lne  
ogrzew anie, a e le k try c zn y  piecyk  
niew ie le  pomaga.

— Zaczęło  się n a jzw y c za jn ie j w 
świecie. Przedtem  pracow ałam  w 
biurze. Potem  trz y  la ta  byłam  w 
domu, żeby zaopiekow ać się dzieć
m i. W 1964 roku postanow iłam  
podjąć pracę ' zaw odow ą. A że ten 
w łaśnie kiosk by ł n a jb liż e j mego 
m iejsca zam ieszkania i w pobliżu  
szkoły, gdzie uczą się m oje dzie 
ci — zary zy k o w a ła m . I  ta k  zosta
ło do dziś.

SK LEP warzywniczy „Ogród” 
przy ał. Niepodległości (vis a 
vis PDT) znajduje się na do
brym szlaku. Codziennie zaopa
tru je  się tu w jarzyny, ziemnia
k i i przetwory około 3 tys. 
klientów. W r. 1976 ten nie
w ielki sam uzyskał w branży 
największe obroty w  kraju — 
32 min zł rocznego utargu! W  
tym roku plany sięgają 37 min.

K IE R O W N IC Z K Ą  te j najlepszej 
placów ki W SOP jest Z o fia  ienato- 
w icz, k tó ra  pracu je  w  handlu  bez 
p rze rw y  20 ' la t , a ten  w łaśnie  
sklep prow adzi od la t 7.

— C Z Y  ma pani fakaś recepte 
na dobre handlowanie?

-  K ażd y  hand low iec  przez la ta  
pracy w yrab ia  sobie pogląd ja k  
muszą w yglądać stosunki pom ię
dzy k lien tem  a sprzedaw cą, ja k ie  
tę  w ary  cieszą się popytem  Up. Ale  
n ajw ażn ie jsze  jest to, by lub ić je 
sprzedawać. D ia m nie spraw a n ie 
zw yk le  istotną jest rów nież w łas- 
e:wa ekspozycja tow aru , estetyka

— Praca nie jest c iężka. M im o  
to w ym aga sporo tru d u . K lie n c i 
dokonu ją  u nas na ogół drobnych  
zakupów . Czasam i 20 z ł, czasami 
ty lk o  2 zł. K ażdem u trzeba w y 
dać resztę, trzeba ciągle liczyć. 
Cgasem to naw et w  domu już  
m yśleć sie -nie chce...

— Najgorsze są b ra k i. T ru d n o  
w yjaśn ić  skąd się one biorą. K lie n  
ci np. szukają  ciągle papierosów  
„C aro ” . A ich wciąż me m a. K a ż 
dem u trzeba tłum aczyć... To  samo 
ja k  p rzy jd z ie  „ K u r ie r” . Od razu  
ustaw ia się ko le jk a . A  ja k  k rz y 
czą, gdy nie. chcę sprzedawać w ię
cej ja k  dwa egzem plarze! S taram  
się by s tarczyło  dla wszystkich, 
ale to nie na w iele się zd a je . N ie  
m oglibyście p rzypadkiem  w ięcej 
drukow ać. Albo os-tatmo — pasta 
do butów i pasta do zębów. Z n ik 
ły-

— K iosk m am  o tw a rty  codzien
nie od szóstej do dw udziestej 
pierw szej. P racu jem y ze w spól
n iczką na zm iany po siedem i 
pół godziny. Co drugą n iedzielę  
m am y w olną. W olnych sobót w  
naszym  fachu n ie  m a. O bro ty  m a 
m y spore: 220—240 tys. z ł m iesięcz
n ie. W yd a je  się. że 'to  m ało , ale  
przy  tych drobnych sumach ja 
k ie  zostaw ia ją , w  kasie k lien c i, 
trzeba się sporo napracow ać.

s a li sp rze d a ży  o raz  u p rze jm o ść  
e ksp e d ie n te k .

— Ile  kilo g ram ó w  tow arów  dzien 
nie przenosi w ręku  każda sprze
daw czyni w sklepie?

— M a m y n ie d u żą  salę, gdz ie  
s p rze d a je  się to w a ry  o ra z  d w ie  
k l i t k i ,  k tó re  s łużą  za pom ieszcze
n ia  m agazynow e . Jest ta k ż e  n ic  
w ie lk a  p iw n ic a , gd z ie  sch o d z i się 
po schodach i gd z ie  m ożna  e w e n 
tu a ln ie  u s ta w ić  ja k ie ś  p u szk i, s ło i
k i  o raz  w in a  i  s o k i. Z ap lecze  je s t 
fa ta ln e , a w  s k le p ie  p ra c u ją  same 
k o b ie ty .  Razem  ze m ną  — 10 pań. 
J a b łk a , często z ie m n ia k i,  c y t r y n y ,  
ka p u s tę  k iszo n ą , b u ra k i — p a k u 
je m y  w  m a g a zyn ie  w  n ieduże  p o r
c je , od ć w ie rć  do p ó }  k ilo g ra m a ) 
C o d z ie n n ie  p rz y jm u je m y  le ż  ś re d - 
n io  10 to n - to w a ru . Ł a tw o  za tem  
o b lic z y ć , że ka żd a  z nas d z ie ń  w 
dz ie ń  o rze n o s i z m ie js c a  na m ie js 
ce 1000'  kg !

— Czy często dochodzi do spięć 
z konw ojentam i?

— Z d a rz a ją  s:ę scys je . P rzec ież  
za leży  m i na ś w ie żych  w a rz y w a c h  
— t y lk o  ta k ie  chcą  k u p o w a ć  k l ie n 
c i. Czasem zn o w u  ch o d z i o to , że 
d o s ta ję  czegoś m n ie j n iż  p o trz e 
ba. M am  d o św ia d czo n y  pe rso n e l i  
m y  n a p ra w d ę  w ie m y  co  id z ie .,

— A co idzie?
— B a rd z o  do b rze  „s p rz e d a ją  s ię ”  

n o w a li jk i ,  o w o c lr c y tru s o w e , b a n a 
n y , no w o śc i, ła d n ie  w y g lą d a ją c e  
w a rz y w a  B a n a n ó w  a lb o  p o m a ra ń 
czy  m o g ła b y m  n p . co d z ie n n ie  
sp rze d a w a ć  po 4 to n y . a le  to  t y l 
ko  m a rze n ia ...

— Czego k lien c i nie lubią?
— N ie  -lub ią , g d y  z n ik a  ze sp rze 

daży  ja k a ś  now a a sm aczna k o n 
se rw a . T a k  np . b y ło  z łu ska n ą  
m a ry n o w a n ą  faso lą . P o lu b i l i  za to  
s a ła tk ę  z c u k in i i  o raz  s a ła tk ę  z 
p o k ro jo n y c h  o g ó rk ó w  k o n s e rw o 
w y c h , półsłodk-ą, tz w . szw edzką. 
N a szczęście 'ego  n ie  b ra k u je .

CZĘSTO  psioczym y na han
d low ców . R ów nie często jednak 
zaskaku je  nas uśm iech na 
ustach sprzedaw czyni i  dobre 
zaopatrzenie sklepu. Oka.zuje 
się więc. że można dobrze p ra 
cować. naw et w  trudnych , za
opa trzen iow ych w a runkach , (tw )

Okno na podwórze

W  OGONKU Rekordowe obroty


